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Inauguracja XX-Eecia nauki 
polskiej w Szciecfnie 
Hołd bohaterom 
spod Cedyni i Siekierek 
Wiedzą f pasją służymy 
Ziemi Szczecińskiej

P ią te k , sa la  F i lh a rm o n ii,  godz. 
18. N a  obsze rnym  p o d iu m  za ­
s ia da ją  w  o dśw ię tn ych  togach 
c z ło n k o w ie  S en a tó w  w yższych  
u cze ln i Szczecina, zas łużen i n a ­
u k o w c y , p io n ie rz y  n a u k i szcze­
c iń s k ie j.  U s ta w iły  s ię  pocz ty  
s z tan d a row e : ZM S , Z M W  i  Z S P ; 
na  f ro n to w e j śc ian ie  e m b lem a t 
z G ry fe m  oraz  n ap is : „N a u k a  
p o lska  w  s łu żb ie  n a ro d u ” .

N a  u ro czys tą  in a u g u ra c ję  ob ­
chodów  X X - le c ia  n a u k i p o l­
s k ie j na  P om orzu  Szczecińsk im

Główne uroczystości Tysiąclecia - rozpoczęte

Potężna manifeiinclti
w pierwszej stolicy Polski

@  Przemóirienie Marszałka M. Spychalskiego ©  Defilada ujojskouia

kkl fundacyjoy pomnika iieszka I i li!ssiaia Chrobrego
W A R S Z A W A  P A P . P a tr io ty c z n ą  m a n ife s ta c ją  społeczeństw a 

w  p ra s ta re j s to l ic y  k ra ju  —  G n ie ź n ie  rozpoczę ły  się w  sobotę 
w ie lk ie  u roczys tośc i ju b ile u s z o w e g o  ro k u  obchodów  T y s ią c le ­
c ia  P aństw a  P o lsk iego . Na w ie lo ty s ię c z n y m  w ie cu , na k tó ry m  
p rz e m a w ia ! M a rs z a łe k  P o ls k i M a r ia n  S P Y C H A L S K I, o g ło ­
szony zosta ł a k t  fu n d a c ji p o m n ik a  p ie rw s z y c h  k ró ló w  p o l­
s k ic h  —  M ieszka  I  i  B o le s ła w a  C hrobrego , a następn ie  o db y ­
ła  się d e fila d a  w o jsko w a .

W  sobotę ta k ż e  z a in a u g u ro w a n a  zo sta ła  w ie lk a  o g ó ln o po lsk a im p re ­
z a  — z  C h e łm a  L u b e ls k ie g o  i B o g a ty n i w y ru s z y ły  w  d ro g ę  d w ie  
p ie rw s ze  S z ta fe ty  T y s ią c le c ia . Lud no ś ć  se tek  w s i, m ia s t i os ied li, 
m ie js c  u p a m ię tn io n y c h  w  d z ie ja c h  n a ro d u  p o lsk ie g o , w ita ć  będzie  
w  c ią g u  n a jb liżs zy c h  3 ty g o d n i u c ze s y rik ó w  s z ta fe t  w io zą cy ch  k s ię ­
g i, w ' k tó ry c h  pod te k s te m  a p e lu  p rz e d s ta w ic ie le  sp o łe cze ństw a s k ła ­
dać będ ą  podpisy, d o k u m e n tu ją c  p e łn e  p o p a rc ie  d la  p ro g ra m u  p a r ­
t i i  i p o lity k i za g ra n ic zn e j P o ls k i L u d o w e j.  d la  s p ra w y  ro z k w itu  o j ­
c zy zn y , u m a c n ia n ia  n ie w zru s zo n e j je d n o ś c i w s zy s tk ic h  p a tr io tó w  
s k u p io n y c h  w e  F ro n c ie  Jedności N a ro d u .

S z ta fe ta  Tys ią c le c ia  w y ru s z y ła  ró w n ie ż  z B o g a ty n i, m ie jc a  
gdzie  zb iega ją  się g ra n ice  trz e c h  z a p rz y ja ź n io n y c h  p a ń s tw : 
P o ls k i, N R D  i  C zechos łow ac ji. J e j tra s a  w ie d z ie  w z d łu ż  g ra ­
n ic y  p rz y ja ź n i na O drze  i  N y s ie  —  do Szczecina.

K o le jn y m  po G n ieźn ie  m ie js c e m  c e n tra ln y c h  u roczys tośc i 
obchodów  Tys ią c le c ia  będzie  w  n iedz ie lę  s to lica  Z ie m i W ie l­
k o p o ls k ie j —  Poznań. T u  odb ęd z ie  się w ie lk ie  zg rom adzenie  
lu dn o śc i m ias ta  i  w o je w ó d z tw a  z u dz ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li n a j 
w yższych  w ła d z  P R L . P rzeb ieg  ty c h  u ro czys to śc i tra n s m ito ­
w a n y  będzie  przez P o ls k ie  R a d io  i  T e le w iz ję .

G N IE Z N O  (PAP)

C E N T R A L N Y  p la c  i  p rz y le ­
g łe  u lic e  G n iezna  zape łn ia  
szcze ln ie  k ilk u d z ie s ię c io ty s ię c z - 
na rzesza m a n ife s ta n tó w .

O godz. 17 na try b u n ie  z a j­
m u ją  m ie jsca  goście z cz ło n ­
k ie m  B iu ra  P o lityczne go  K C  
P Z P R  M in is tre m  O b ro n y  N a ro  
d ow e j M a rs z a łk ie m  P o ls k i —
M a ria n e m  S P Y C H A L S K IM .

Z e b ra n ych  w ita  p rz e w o d n i­
czący P re z y d iu m  M R N  w  
G n ieźn ie  —  Tadeusz S O B IE - 
R A L S K I.

G łos za b ie ra  M a rsza łe k  S p y ­
c h a ls k i. (p rze m ó w ie n ie  zam iesz

czarny na s tr. 3). P rz e m ó w ie ­
n ie  M a rs z a łk a  z e b ra n i p rz y jm u ­
ją  o w ac ją .

K o m e n d a n t  s z ta fe ty  w o je w ó d z ­
k ie j pos. S ta n is ła w  W A L E N D O W -  
S K I s k ła d a  M a rs z a łk o w i P o ls k i 
m e ld u n e k  o czy n ac h  społecznych  
i  zo b o w ią za n ia c h  p ro d u k c y jn y c h ,  
p o d ję ty c h  p rzez  społeczeństw o  
W ie lk o p o ls k i d la  u czc zen ia  1000-le- 
cia  i ś w ię ta  X M a ja .

N astęp n ie  odczy tano  a k t fu n  
d a c y jn y  p o m n ik a  M ieszka  I  i 
B o les ła w a  C hrobrego , k tó r y  
w z n ie s io n y  m a być  w  G nieźn ie . 
W  p o m n ik  ten  w b u d u je m y  u r ­
n y  z z ie m ią  z p ó l b ite w n y c h .

(D okończenie  na s tr. 2)

N a  z d ję c iu :  f ra g m e n t  p re z y ­
d iu m  u roczystośc i in a u g u ra c ji  
X X - le c ia  N a u k i P o ls k ie j w  
S zc zec in ie . N a  p ie rw s z y m  p la ­
n ie :  w ic e m in is te r  O b ro n y  N a ­
ro d o w e j, sze f S z ta b u  G e n e­
ra ln e g o  g en . d y w . W . J a ru ­
z e ls k i, pose ł A . W a la s ze k  o ra z  
p rze w o d n ic zą c y  W K  F J N  p ro f . 
d r  P . Z a re m b a .

F o to : S te fa n  C ie ś la k

N a  z d ję c iu :  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  H .  H u b e r  p rz e m a w ia  
do  u c ze s tn ik ó w  I  S p o tk a n ia  
In te lig e n c j i  szczec ińskiego  ru ­
ch u  re g io na ln e go .

F o to : S te fa n  C ieś la k

p rz y b y li:  s e k re ta rz  K C  P ZPR  
—  J. T E J C H M A , w ic e m in is te r 
O b ro n y  N a ro d o w e j, szef S z ta ­
bu  G enera lnego, gen. d y w . —  
W . J A R U Z E L S K I, m in is te r  
S z k o ln ic tw a  W yższego —  p ro f.  
d r  H . J A B Ł O Ń S K I, z -ca  k ie ­
ro w n ik a  W y d z ia łu  N a u k i K C  
P Z P R  —  Z. W R Ó B L E W S K I 
o raz  p rze w od n iczący  R ady N a ­
cze lne j Z rzeszenia  S tu d e n tó w  
P o ls k ic h  —  J. P IĄ T K O W S K I.

Z e b ra n i w ita ją  serdeczn ie  
p rz e d s ta w ic ie li szczecińskich 
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h  z I  se kre ta rze m  K W  
P ZP R , posłem  A . W A L A S Z ­
K IE M  i  p rze w od n iczącym  Prez. 
W R N  M . Ł E M P IC K IM . O becny 
je s t prezes S zczecińskiego T o ­
w a rz y s tw a  N aukow ego  p ro f. d r  
L . B A B IŃ S K I,  re k to rz y  PS, 
P A M  i  W SR. N a s a li:  p ra c o w ­
n ic y  n au kow o  - d y d a k ty c z n i, 
p rz e d s ta w ic ie le  szczecińskiego 
ś ro d ow iska  n a u k i i  k u ltu r y ,  
s tudenc i, m ieszka ńcy  Szczeci­
na. R ozlega ją  się d ź w ię k i h y m ­
n u  narodow ego.

A k a d e m ię  o tw o rz y ł p rze w o d n i­
czą cy  W K  F J N  — p ro f . d r  P .  
Z A R E M B A . N a s ie n n ie  glos za b ra ł  
s e k re ta rz  K C  P Z P R  J. T E J C H M A  
(o m ó w ie n ie  n rz e m ó w ie n ia  zam ies z­
c za m y n a s tr . 3).

(Dokończenie  na s tr. 2)
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Racjonalizatorzy
„ W a rs k ie g o “

złożyli zobowlązaniana rące 
posła A. Walaszka
N IE C O D Z IE N N A  uroczystość 

odb y ła  s ię  w  u b ie g ły  p ią te k  w  
S toczn i S zczecińsk ie j im . A d o l­
fa  W arsk iego . R a c jo n a liz a to rz y  
tego w ie lk ie g o  za k ła d u  p ra c y  
d o k o n a li p od sum ow an ia  zobo­
w ią za ń  p o d ję ty c h  na  ca łą  p ię ­
c io la tk ę . W  sp o tk a n iu  u czes tn i­
czy ł I  s e k re ta rz  K W  P ZP R  d o -  
seł A n to n i W A L A S Z E K .

J a k  w y n ik a  z w y s tą p ie n ia  
d y re k to ra  techn icznego S toczn i 
inż . Z d z is ła w a  H R U T A , ru c h  
ra c jo n a liz a to rs k i ro z w ija  się tu  
d y na m iczn ie . W  ro k u  1964 r a ­
c jo n a liz a to rz y  z ło ż y li 322 p ro ­
je k ty ,  k tó ry c h  re a liz a c ja  p rz y ­
n ios ła  13 m in  z ł. R o k  1965 p rz y  
n ió s ł 620 p ro je k tó w  w a rto ś c i 
17 m in  z ł.

Z o bo w ią za n ia  s toczn io w ych  
ra c jo n a liz a to ró w  na  5 - la tk ę  o - 
p ie w a ją  na 2 500 p ro je k tó w , 
k tó re  p o w in n y  p rzyn ieść  osz­
czędności rzę d u  60 m in  z ło tych . 
P rz y  a p la u z ie  ze b ran ych  p rz e ­
w o dn iczą cy  w y d z ia ło w e g o  K T ;R  
J u lia n  D O B O S Z w rę c z y ł I  se­
k re ta rz o w i K W  P Z P R  p o s ło w i 
A n to n ie m u  W A L A S Z K O W I 
te k s t zobow iązań.

P rz e m a w ia ją c  do s toczn io w ­
ców  A . W A L A S Z E K  w y ra z ił 
p od z ię kow an ie  załodze za go­
spodarską  pos taw ę  i  s tw ie rd z ił,  
że zobow iązan ia  te  pom ogą 
S to czn i podnieść s ta n d a rd  i  ja ­
kość b u d o w a n ych  je dn o s te k .

N astępn ie  o db y ło  s ię  w ręcze ­
n ie  p rz y z n a n y c h  za a k ty w n ą  
p racę  odznak: „G ry fa  P o m o r­
sk iego” , „1000-lec ia  P aństw a  
P o lsk ieg o ” , „Zas łużonego  S tocz­
n iow ca ” , „R a c jo n a liz a to ra  p ro ­
d u k c j i”  o raz  nag ró d  p ie n ię ż ­
n ych . (w it )
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(D okończenie  ze s tr. 1)

P rz y  d ź w ię k a c h  fa n fa r  n a  t r y ­
b unę w c h od zą  d e le g a c je , k tó re  
p rz y w io z ły  u rn y  z z ie m ią  p o b ra ­
n ą  z  p o b o jo w is k , n a  k tó ry c h  oręż  
p o lsk i o k ry ł się n ie ś m ie rte ln ą  
c h w a łą . P oszczególne d e le g a c je  u -  
b ra n e  są w  h is to ry c zn e  z b ro je  i 
m u n d u ry . W o jo w ie  M ie s zk a  I  s k la  
d a ją  u rn ę  z  z ie m ią  p o b ra n ą  spod 
C e d y n i, w o jo w ie  B o le s ła w a  K r z y ­
w o u stego  — z Psiego P o la , ry c e ­
rz e  W ła d y s ła w a  J a g ie łły  —  s>od  
G ru n w a ld u . N a s tę p n e  u rn y  s k ła ­
d a ją :  po w sta ńc y  w ie lk o p o ls c y  —  
spod M iło s ła w ia , U ta rg o w ej i K s ią ­
ża  W lk p .,  ż o łn ie rz e  I  B ry g a d y  P an  
c e rn e j spod S tu d z ia n e k , m ło d z ie ż  
w a lc zą c a  o zd o b y c ie  C y ta d e li poz­
n a ń s k ie j, w re szc ie  ż o łn ie rz e  z  u r ­
n a m i z ie m i p o b ra n e j z p ó l b ite w ­
n y c h  pod W ałc ze m  i S ie k ie rk a m i.

W s zys tk ie  u rn y  zostaną w m u  
ro w a n e  pod p o m n ik ie m  M iesz ­
k a  I  i  B o les ła w a  C hrobrego .

M a n ife s ta c ja  dob iega końca. 
W ie lo ty s ię c z n y  t łu m  śp iew a 
M ię d z y n a ro d ó w k ę . Z  czterech  
s tro n  ry n k u  w z b ija ją  s ię  w  
n iebo  s e tk i go łęb i.

Deilloda wofskowa
R O Z P O C Z Y N A  się d e fila d a  

w o js k o w a . D ow ódca  d e fila d y  —

Ubierają nas
od stóp do głów
P o n a d  p ó ł m il io n a  w ló k n ia -  

x zy  a  ra c z e j p ra c o w n ik ó w  
p rze m y s łu  le k k ie g o  obcho­
dz ić  będ z ie  s w ó j d o ro czn y  
ś w ią te c z n y  d z ie ń , p rz y p a d a ją ­
cy  n a  p ie rw s zą  n ie d z ie lę  po 
15 k w ie tn ia .

P o n ie w a ż  w ia d o m o  je s t od  
d a w n a , że p rze m y s ł le k k i u -  
b ie ra  nas od stóp  do g łó w  
i  m a  n ie m a ły  w p ły w  na  
k s z ta łto w a n ie  n aszych  gustów , 
D z ie ń  W łó k n ia rz a  s ta je  się w  
sp o łeczeństw ie  co ra z  b a rd z ie j 
p o p u la rn y . J a k  c ię  w id z ą  —  
t a k  c ię  p iszą —  m ó w i p rz y ­
s ło w ie . W y p a d a  w ię c  p rzy zn a ć  
o b ie k ty w n ie , że z k a ż d y m  r o ­
k ie m  „ w id z ą  nas”  co ra z  le ­
p ie j. C h o ćb y  d z ię k i koszu ­
lo m  „n o n  iro n ” . D o ty ch c zas  
k r ó lo w a ły  t y lk o  w  k o m isa ch , 
dziś t r a f ia ją  ju ż  z  ro d z im e j  
ta ś m y  p ro d u k c y jn e j do s k le ­
p ó w . P ra w d a , i s  c iąg ie  je s z ­
cze  w  n ie w y s ta rc z a ją c y c h  
ilo ś c iac h, a le  p rzec ie ż  n ic  od 
ra zu  K ra k ó w  zb u d ow an o . W  
d z ie d z in ie  „n o n  iro o ó w ”  do ­
p ie ro  s ta r tu je m y . R e k o m p e n ­
satą m a  być za  to  w  ty m  
ro k u  p e łn y  a s o rty m e n t k o ­
szu l e lan o w to -b a w ełn ian y ch . 
N asz ro d z im y  o d p o w ie d n ik  
te rg a lu  c z y  te ry le n u .

I  w  ty m  ro k u  p rze d  a r m ią  
p ra c o w n ik ó w  p rze m y s łu  le k ­
k ieg o  po staw io n o  n ie m a łe  z a ­
d a n ia . M . in . m a ją  n a m  do­
s ta rczyć po n ad  832 m il io n y  
m e tró w  tk a n in  b a w e łn ia n y c h , 
122 m in  m e tró w  je d w a b n y c h ,  
91 m in  m e tró w  w e łn ia n y c h  i 
108 m in  m e tró w  polsk iego  
ln u . P o n a d to  p la n  p rz e w id u ­
je  w y p ro d u k o w a n ie  172 m in  
s z tu k  o d z ie ży  d z ia n e j,  120 
m in  p a r  w y ro b ó w  pończosz­
n ic zy c h , Sl m in  p a r  o b u w ia .

W y p a d a  w ię c  z  o k a z ji  Ś w ię ­
ta  W łó k n ia rz y  życ zyć  im  p rze  
k ro c ze n ia  teg o ro czn y ch  zad a ń , 
a  sob ie  n a jp ię k n ie js z y c h  w zo ­
ró w  i  n ie k u rc z liw y c h  tk a n in ,  
pończoch —  ja k  m g ie ł­
k a , u d a n y c h  w y ro b ó w  d z ie ­
w ia rs k ic h , k tó ry c h  n ie d o s y t  
ta k  b a rd zo  o d c z u w a ją  n a j­
m ło d s i i  p łeć  p ię k n a  o raz  
a rc y ta le n tó w  k ra w ie c k ic h ,  
k tó re  p rz y s p o rz y ły b y  g o to w e j 
k o n fe k c j i  ja k  n a jw ię c e j k o m ­
p le ks ow yc h  z n a k ó w  ja k o ś c i.

( I.s k )

gen. b ryg . Z b ig n ie w  O H A N O - 
W IC Z  sk ła da  m e ld u n e k  M a r ­
s z a łk o w i S pych a lsk ie m u .

N a  czele —  p od o d d z ia ły  szkó ł 
o fic e rs k ic h .

P o  czw o ro b o k ac h  p o d ch o rąży ch , 
p rzed  try b u n ą  p rzec h o d zą  p o d ­
o d d z ia ły  l in io w e , p rzo d u ją c e  w  Ś lą ­
s k im  O k rę g u  W o js k o w y m  i  w  ca ­
ły m  w o js k u .

Z  ło s ko tem  m o to ró w  n ad c iąg a  
z m o to ry z o w a n y  rz u t  d e f ila d y . N a  
cze le  lże jszy ch  p o ja z d ó w  p a n c e r­
n yc h  — poczet s z ta n d a ro w y  je d n o ­
s tk i, k o n ty n u u ją c e j s ła w n e  t r a d y ­
c je  b e jo w e  naszego w o js k a , k tó re  
21 la t  te m u  p rz e ła m a ło  h it le r o w ­
ską o b ro n ę  n a  N y s ie , z w y c ię s k o  
d o ta r ło  do  p rzed m ieś ć  D re z n a , w y ­
z w a la ło  b ra tn i n a ró d  cze chos łow ac­
k i. N a  le k k ic h  p o ja zd a c h  b o jo ­
w y c h  n a d je ż d ż a ją  sp a d o ch ro n ia rze .

Suną szyb k ie  —  zdo lne  p o k o ­
nać ka żdy  te re n  —  „ ła z ik i-a m -  
f ib ie ” . D e f ilu ją  opancerzone 
tra n s p o rte ry  ze s p rzę żon ym i ka  
ra b in a m i m a szyn o w ym i. Na 
na jc ięższych  po ja zd ach  p rz e ­
jeżdża  W ie lk o p o ls k i P u łk  O - 
b ro n y  T e ry to r ia ln e j im . F . B a r ­
toszka.

Po k ró tk ie j p rz e rw ie  n a d c ią ­
ga k o lu m n a  w o js k  ra k ie to w y c h  
—  n a jp o tężn ie jszego  dziś ro d z a ­
ju  b ro n i.  Za  pocztem  s z tan d a ­
ro w y m  ja d ą  p rze c iw p an ce rne  
p o c is k i k ie ro w a n e , o dzn acza ją ­
ce s ię  p re c y z ją  ce low an ia , w ie l­
ką  s iłą  p rz e b ija n ia  pancerza, 
szybkośc ią  o raz  m o ż liw ośc ią  
s trz e la n ia  podczas ja z d y .

Z b liż a  się k o lu m n a  a r ty le r i i  
ra k ie to w e j. P rze ta cza ją  się s re ­
b rzys te  cyg a ra  p rz e c iw lo tn i­
czych p oc iskó w  ra k ie to w y c h  o 
d użym  zasięgu, p re c y z y jn y c h  w  
d z ia ła n iu  i  g ro źnych  d la  k a żde ­
go n ieproszonego gościa w  n a ­
szym  obszarze p o w ie trz n y m . 
W  o kre s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j 
do ze s trze len ia  sa m o lo tu  u ż y ­
w a no  p rz e c ię tn ie  ponad 700 p o ­
c iskó w . O becn ie  w y s ta rc z y  je ­
dna ra k ie ta  „z ie m ia  —  p o w ie ­
trz e ” . Ż o łn ie rz e  o bs łu g u jący  tę  
b ro ń  to  ś w ie tn ie  w y s z k o le n i fa ­
chow cy.

D e fila d ę  z a m yka ją  ra k ie ty  
ty p u  „z ie m ia  —  z ie m ia ”  odzna ­
cza jące s ię  w ie lk ą  s iłą  ogn ia , 
d u ż y m i zd o ln o ś c ia m i m a n e w ro ­
w y m i o raz  m o ż liw o ś c ią  o dd a ­
n ia  s trz a łu  w  b ardzo  k ró tk im  
czasie na  b a rdzo  dużą o d le g ­
łość.

B lis k o  p ó łg o dz inn a  d e fila d a  
b y ła  k ró tk im ,  a le  w y m o w n y m  
p rze g lą d em  nowoczesności w y ­
posażenia  bo jow ego  i  w y s o k ie ­
go p oz io m u  w y s z k o le n ia  nasze­
go żo łn ie rza .

Uroczystości
kościelne

G n i e ź n i ew
G N IE Z N O  P A P . 16 bm . w ie ­

czorem  za koń czy ły  s ię  w  G n ie ­
źn ie  ty g o d n io w e  u roczystośc i 
kośc ie lne  zw iązane  z m i le n iu m  
ch rze śc ija ńs tw a  p o lsk ieg o . W z ią ł 
w  n ic h  u d z ia ł E p is k o p a t p o ls k i 
o ra z  lic z n ie  p rz y b y łe  d u ch o ­
w ie ń s tw o .

W  to k u  u roczys tośc i o d b y w a ­
ły  s ię  m o d ły  i  p roces je  w ie r ­
n y c h  o raz  sesje  n au kow e  d u ­
c h o w ie ń s tw a . Z a k o ń c z y ło  je  
p rze kaza n ie  obrazu  n aw ied ze ­
n ia  M a tk i B o s k ie j C zęstochow ­
s k ie j do  a rc h id ie c e z ji p ozn ań ­
s k ie j.

W czo ra jsze  uroczystośc i na  
C m e n ta rzu  W o js k o w y m  w  
S ie k ie rk a c h  b y ły  d o w o d em , 
że serdeczna i ż y w a  je s t p a ­
m ię ć  spo łeczeństw a o b oha­
te ra c h  z n a d  O d ry . O to  m o ­
m e n t s k ła d a n ia  w ie ń c ó w  przez  
d e le g a c je .

F o t. S t. C ieś la k

C z ło n k o w ie  d e le g a c ji Z ie m i 
W ie lk o p o ls k ie j ch o r. B ro n i­
s ła w  Ł a p c zy ń s k i i  p o w sta n iec  
F ra n c is z e k  J a n k o w s k i p o b ie ­
r a ją  do u rn y  z ie m ię  ze W zg ó ­
r z a  M ie s zk a  I  w  C ed y n i.

F o to : S te fa n  C ieś la k

l  peifty b Szczecinie 
ministra §1. iabłeiskiege

P R O G R A M  p o b y tu  w  Szcze­
c in ie  m in is tra  S z k o ln ic tw a  W yż  
szego p ro f.  d r  H . J A B Ł O Ń ­
S K IE G O  b y ł b og a ty  i  w y p e ł­
n io n y  p racą.

W  p ią te k  m in is te r  u c z e s tn i­
c z y ł w  u ro czys te j in a u g u ra c ji 
obchodów  X X - le c ia  n a u k i p o l­
s k ie j na  P om orzu  Szczeciń^ 
sk ina; w ie czo re m  s p o tk a ł s ię  ze 
s tu d e n ta m i w  k lu b ie  „K o n t ra ­
s ty ” .

W  sobotę o d b y ły  się z je go  
u d z ia łe m  trz y  w a żne  sp o tka n ia . 
O  godz. 10 m in is te r  H . J a b ło ń ­
s k i o raz  zastępca k ie ro w n ik a  
W y d z ia łu  N a u k i K C  P Z P R  —  
Z . W R Ó B L E W S K I w z ię li u d z ia ł 
w  pos iedzen iu  E g z e k u ty w y  K o ­
m ite tu  W o je w ó dzk ie g o  P ZP R  i 
P re z y d iu m  W R N . T e m a te m  o b ­
ra d  b y ł a k tu a ln y  s tan  o raz 
p e rs p e k ty w y  ro z w o jo w e  P o l i ­
te c h n ik i S zczec ińsk ie j w  la ta c h  
1966— 1570 z częśc iow ym  u -  
w z g lę d n ie n ie m  p la n ó w  ro z w o ju  
te j u cze ln i do ro k u  1980.

O  godz. 14 H . J a b ło ń s k i i  Z . 
W ró b le w s k i w z ię l i  u d z ia ł w  
p ie rw s z y m  u ro c z y s ty m  posiedze­
n iu  R a dy  W y d z ia łu  R y b o łó w s t­
w a  M o rs k ie g o  W S R  w  S zczeci­
n ie . W  pos iedzen iu  uczes tn iczy ­
l i  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ie n ie  k ie ­
ro w n ic tw a  szczec ińsk ich  w ła d z

p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h  z 
I  se kre ta rze m  K W  P Z P R , p o ­
s łe m  A . W A L A S Z K IE M  i  p rz e ­
w o d n iczą cym  Prez. W R N  —  M . 
Ł E M P IC K IM . J a k  w ia d om o, a - 
gendy  W y d z ia łu  R y b o łó w s tw a  
M o rsk ie g o , choć, m ieszczą się 
jeszcze w  W yższe j S zko le  R o l­
n ic z e j w  O ls z ty n ie  —  p od le ga ­
ją  od 25.11. b r.  re k to ro w i 
szczec ińsk ie j W yższe j S zko ły  
R o ln icze j. N a pos iedzcn ;e p rz y ­
b y l i  także  goście z O lsz tyna : 
dz ieka n  i  p ro d z ie k a n i, k tó rz y  
cd  p rzysz łe go  ro k u  a ka d e m ic ­
k ie go  p e łn ić  będą sw o je  fu n k ­
c je  na W y d z ia le  R y b o łó w s tw a  
M o rs k ie g o  w  Szczecinie.

O godz. 17 m in is te r  I I .  J a b ło ń s k i 
w ra z  z  zas tępcą k k r a w n ik a  W y ­
d z ia łu  N a u k i K r  P Z P R  — Z . W ró ­
b le w s k im  s p o tk a li się  w  a u l i  W y ­
d z ia łu  C hem icznego  P S  z  a k ty ­
w e m  p a r ty jn y m  i m ło d z ie żo w y m  
szc zec ińskich  w y ższy ch  u cze ln i, 
p rac o  w ir k a m i n a u k o  w o -d y d “ k  tycz­
n y m i P o lite c h n ik i S zc zec iń sk ie j, 
P o m o rs k i" !  A k a d e m ii M e d y c z n e j i 
W y żs ze j S z k o ły  R o l- ie z e j  o ra z  n a ­
u k o w c a m i z? szczecińskiego środo ­
w is k a  n au k o w eg o . T e m a te m  spo t­
k a n ia  b y t  d o ty ch c zas o w y drobe-k 
n a u k i i s z k o ln ic tw a  w yższego  w  
S zc zec in ie  o raz p la n y  ic h  ro z w o ­
ju .

W  go d zin ac h  w ie c zo rn y c h  m in i­
s te r H .  J a b ło ń s k i o p u śc ił S zczec in .

(m c)

Szczecińskie uroczystości
(Dokończenie  ze s tr. 1)

Z  k o le i głos z a b ra ł I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R , poseł A . W A L A S Z E K .  
„S łuszność w y b o ru  so c ja lis ty c zn e j 
d ro g i ro zw o ju ^  je s t  szczegó ln ie  w i­
doczna tu ta j n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d ­
n ic h  i P ó łn o c n yc h  P o ls k i —  p o w ie ­
d z ia ł I  s e k r . K W . W  h is to ry c z n ie  k r ó t  
k im  o k re s ie  czasu w y ró s ł S zczecin  
n a  p o w a żn y  ośro d e k a k a d e m ic k i. 
Jest to  o s iąg n ię c ie  ty m  b a rd z ie j 
g o d ne  s za cu n k u , że  p rzec ie ż  i w  
t e j  d z ie d z in ie  trz e b a  b y ło  zac zy ­
n a ć  w s zys tk o  od p o d staw . N ie  m ie ­
liś m y  p rze c ie ż  a n i o d p o w ie d n ie j 
lic z b y  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  
a n i te ż  żad n y ch  t ra d y c ji  a k a d e ­
m ic k ic h ” .

W  d a lsze j części w y s tą p ie n ia  A . 
W a la s ze k  o m ó w ił d o ro b e k  X X - l e -  
c ia  n a u k i szc zec iń s k ie j. M ó w ią c  o 
p e rs p e k ty w a c h  je j  ro z w o ju  m ów ca  
s tw ie rd z ił :  „ N o w y  p la n  5 - le tn i o raz  
p e rs p e k ty w ic z n e  p la n y  ro zw o ju  
Z ie m i S zc zec iń sk ie j, a ta k ż e  o k re ­
ś lona s tru k tu ra  lu d n o śc i w  n a­
szym  w o je w ó d z tw ie , w y s u w a ją  
p rze d  szc zec iń s k im i w y żs zy m i u -  
c z s ln ia m i o ra z  c a ły m  szczec ińskim  
ś ro d o w is k ie m  n a u k o w y m  o d p ow ie ­
d z ia ln e  i a m b itn e  z a d a n ia . P ro ­
b le m  dalszego ro z w o ju  s z k o ln ic tw a  
w yższego  w  S zc zec in ie  b ęd z ie  po­
le g a ł n ie  ty lk o  na p o w ię ks zen iu  
l ic z b y  s tu d iu ją c y c h , le c z  ta k ż e  n a  
z m ia n ie  n ie k tó ry c h  k ie ru n k ó w  stu ­
d ió w  o ra z  p o w o ła n iu  n o w y c h ” .

I  s e k re ta rz  K W , poseł A . W a ­
la sze k  p rz e k a z a ł n a s tę p n ie  serde­
czne s ło w a p o d z ię k o w a n ia  p io n ie ­
ro m  i  o rg a n iza to ro m  o ra z  k a d rz e  
n a u k o w e j szczec ińskiego  ośrodka  
a k a d e m ic k ie g o  za do ty ch c zas o w y  
o f ia r n y  tru d  i  p rac ę  o raz  K o m i­
te to w i C e n tra ln e m u  P Z P R , M in i­
s te rs tw u  S zk o ln ic tw a  W yższego  i 
in n y m  re so rto m  — z a  pom oc w  
ro z w o ju  szczecińskiego środow isk a  
n au k o w eg o .

Część o f ic ja ln ą  u ro czy sto śc i in a u ­
g u ra c y jn y c h  za k o ń c zy ło  o d c zy ta n ie  
p rz e z  p rz e w . R O  Z S P  J . P O B O -  
C H Ę  —  re z o lu c ji m ło d z ie ży  a k a d e ­
m ic k ie j S zc zec in a. O to  f ra g m e n t  
te k s tu  re z o lu c ji:  „ W y ra z e m  nasze-

ro p o czuc ia  w s p ó ło dpow iedziaŁno- 
ci i g o sp o d ars k ie j tro s k i o p rz y ­
szłość O jc z y z n y  b ęd z ie  jeszcze rz e ­

te ln ie js z e  t ra k to w a n ie  s tu d en c k ic h  
o b o w ią zk ó w , g ru n to w n ie js z e  zd o b y­
w a n ie  w ie d z y  o ra z  lepsze p rzy g o ­
to w a n ie  do  c z e k a ją c y c h  nas w  
p rzys złoś ci z a w o d o w y c h  i  spo łecz­
n y c h  zad a ń . Z a p e w n ia m y , że  d o brą  
n a u k ą  i  p rac ą  p o m n o ży m y  d z ie ło  
naszych o jc ó w ” .

„G a u d e a m u s ”  o d śp ie w a ne  p rzez  
ch ó r a k a d e m ic k i P o li te c h n ik i Sącze 
c iń s k ie j k o ń c z y  u roczystość in a u ­
g u ra c ji.

W  części a r ty s ty c z n e j w y s tą p iła  
o rk ie s tra  F ilh a rm o n ii  S zc zec iń sk ie j, 
c h ó r P S  o raz  so lista T e a tr u  M u ­
zyczn eg o  w  S zc zec in ie  M .  M a je w ­
s k i. (m c)

W c z o ra j w  C e d yn i o d b y ły  się 
u roczys tośc i zw iązane  z obcho ­
d am i 1000-lecia P ań s tw a  P o l­
skiego. O d w czesnych  godzin  
na  w zgórze, na  k tó r y m  n ie g ­
dyś w z n o s iło  s ię  w a ro w n e  g ro ­
dz isko  s ło w ia ń s k ie , podąża ją  
m ieszka ńcy  i  de legacje  m ło ­
dzieżow e C e dyn i. O  godz. 8 
p łk .  Z b ig n ie w  B O R O W S K I, z-ca 
d ow ódcy  12 Z m e ch an izo w a ne j 
D y w iz j i  W P  p rz y jm u je  m e ld u ­
n e k  o go tow ośc i k o m p a n ii h o ­
n o ro w e j do u roczystego  apelu.

N a  u de ko row an e  n a ro d o w y ­
m i f la g a m i w zgórze  p rz y b y w a  
de legacja  społeczeństwa W ie l­
k o p o ls k i:  p rz e d s ta w ic ie l P rez. 
W R N  w  P ozn a n iu  Leo n  P R O ­
K O P , F ra n c iszek  J A N K O W S K I 
w e te ra n  P o w s ta n ia  W ie lk o p o l­
sk iego  i  chor. B ro n is ła w  Ł A P ­
C Z Y Ń S K I b. u cze s tn ik  je d n e j z 
n a jk rw a w s z y c h  w a lk  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j, ja k a  p rze d  21 la ty  
ro ze g ra ła  s ię  p rz y  fo rs o w a n iu  
O d ry  w  re jo n ie  S ie k ie re k  i  G oz­
dow ie.

P rz y  odgłosach żo łn ie rs k ic h  w e r ­
b l i  d e le g a c ja  n a p e łn ia  u rn ę  z ie ­
m ią . k tó r a  n ie g d y ś  n a s ią k ła  k r w ią  
w o jó w  M ie s z k a  I .  Z ie m ia  ta , sy m ­
b o l 1000 -letn iego is tn ie n ia  P a ń stw a  
P o ls k ieg o , jeszcze teg o  sam ego  
d n ia  p rz e w ie z io n a  b e d z ie  d o  G n ie z ­
n a , a  u rn ę  w ra z  z  a k te m  e r e k c y j­

n y m  w m u ru je  się w  co k ó ł p o m n i­
k a  M ie s zk a  I  i  B o les ła w a  C h ro ­
brego .

U roczystość w  C e d y n ii ko ń c zy  się  
o d eg ra n iem  h y m n u  p ań s tw ow eg o . 
D e le g a c je  u d a ją  się te ra z  do S ie ­
k ie re k , n a c m e n ta rz , g d z ie  spo­
c z y w a ją  b o h a te ro w ie  w a lk , p o le ­
g li w  h is to ry c zn y m  fo rs o w a n iu  
O d ry . Z a p ło n ą ł zn ic z . P rz y  p o m n i­
k u  s tra ż  t rz y m a  h o n o ro w a , żo łn ie r­
sk a  w a r ta . R o zp oc zyn a  s ię  u ro c zy ­
s ty  A p e l P o le g ły ch .

—  W z y w a m  do ap e lu  W as w o jo ­
w ie  M ie s zk a  I  i  W a s  b o h a te rs c y  
ż o łn ie rze  L u d ow eg o  W o js k a  P o l­
sk iego  i  A r m ii  R a d z ie c k ie j. W as  
k tó rz y  w a lc z y liś c ie  o p ra s ta re  z ie ­
m ie  p o ls k ie  i  k tó rz y  odd a liśc ie  za 
n ic  to  co m ie liś c ie  n a jc e n n ie js z e ­
go — ż y c ie  —  b rz m ią  s łow a A p e lu .

P o n o w n ie  ro zle g a się  ło s k o t w e r ­
b li .  D e le g a c ja  Ś ląska n a p e łn ia  u rn ę  
z ie m ią  p o b ra n ą  z  m o g ił ż o łn ie rz y  
b o h a te ró w . T a  u rn a  w m u ro w a n a  
b ęd z ie  w  co k ó ł p o m n ik a  P o w s ta ­
n ia  Ś ląs k ie g o  w  K a to w ic a c h . U ro ­
c zy s ty  A p e l P o le g ły c h  k o ń c z y  sa­
lu t  a rm a tn i. U  stóp  p o m n ik a  d e­
le g a c je  spo łeczeństw a s k ła d a ją  
w ie ń c e  i  k w ia ty  — d o w ó d  se r­
dec zn e j p a m ię c i o  ty c h . k tó rz y  21 
la t  te m u  tu  n ad  O d rą , k ła d li  pod­
w a lin y  pod p o n o w n ą  polskość tych  
z ie m . (hs)

W  u b ie g ły  p ią te k  o d b y ło  się
w  s tu d e n c k im  k lu b ie  „K o n t ra ­
s ty ”  I  S p o tk a n ie  In te lig e n c ji 
szczecińskiego ru c h u  re g io n a l­
nego. N a sp o tka n ie  p rz y b y li :  
p rze w od n iczący  P re z y d iu m  
W R N , p rze w od n iczący  Szcze­
c iń sk ie go  T o w a rz y s tw a  K u l tu r y  
—  M . Ł E M P IC K I,  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  —  H . H U B E R  oraz 
p rze w od n iczący  R a dy  N acze lne j 
ZS P  —  J. P IĄ T K O W S K I.  U -  
cze s tn ik a m i sp o tka n ia  są p rze d  
s la w ic ie le  in te lig e n c ji p ra c u ją ­
cy  w  naszym  w o je w ó d z tw ie , 
dzia łacze  re g io n a ln y c h  to w a ­
rz y s tw  społeczno -  k u ltu ra ln y c h ,  
a k ty w  k u ltu r a ln y  Szczecina i  
w o je w ó d z tw a , s tudenci.

O tw ie ra ją c  I  S po tkan ie  In te ­
lig e n c ji ,  p rze w od n iczący  P rez. 
W R N  —  M . Ł e m p ic k i,  s tw ie r ­
d z ił,  iż  g łó w n y m  ce lem  tego 
sp o tk a n ia  je s t d y sku s ja  o p ro ­
b lem ach  szczecińskiego ru c h u  
re g ion a lne g o  i  je go  do tychcza ­
sow ych  dośw iadczen iach  o raz  
n a k re ś le n ie  a k tu a ln y c h  zadańj 
d la  tego ru ch u .

P rz e w o d n ic tw o  o b rad  O b ją ł se­
k r e ta rz  K W  H . H u b e r . N a s tę p n ie  
p rze w o d n ic zą c y  P re z . W R N  M . 
Ł e m p ic k i w y g ło s ił r e fe ra t  p t. „ Z a ­
d a n ia  m ło d e j in te lig e n c j i w  ro zw o ­
ju  ek o n o m ic zn y m  i  sp o łe c zn o -k u l­
tu ra ln y m  w o je w ó d z tw a  w  ś w ie t le  
n o w e j 5 - la tk i” . M ó w c a  s c h a ra k te ­
ry z o w a ł o s iąg n ię c ia  szczecińskiego  
p rze m y s łu  i  ro ln ic tw a  p o d k re ś la ­
ją c , że  n ie zb ę d n y m  w a ru n k ie m  
d a ls ze j, sk u te c zn e j re a liz a c ji zadań  
gospodarczych  je s t o siąg n ię cie  w ła ­
śc iw ego  p o z io m u  s p o łe czn e j ś w ia ­
dom ości. W  w o je w ó d z tw ie  n aszym  
p ra c u je  ponad  8,5 tys . osób z w y ż ­
szym  w y k s z ta łc e n ie m  z  czepo o ko ­
ło  2 ty s ., to  sp e c ja liśc i z a tru d n ie ­
n i n a  te re n ie  p o w ia tó w . L ic z b y  te  
w zro s n ą  do  ko ń c a  o b ec n ej 5 - Ia tk i  
do o k . 17 ty s . a w  p o w ia ta c h  d a  
5 tys . S y tu a c ja  ta  —  s tw ie rd z ił  M . , 
Ł c m o ic k i — s tw a rz a  o g ro m n e  m o ż­
liw o ś c i d z ia ła n ia  in te lig e n c j i  n a  
rze cz  ro z w o ju  e k o n o m iczn e g o , spo­
łe c z n o -k u ltu ra ln e g o  i  n a u k o w eg o  
naszego re g io n u .

W  d a lszy m  ciąg u  s p o tk a n ia , se­
k r e ta r z  S T K  K .  C Z E J A R E K  om ó­
w i ł  d o ty ch c zas o w e d o św iad c zen ia  
ru c h u  re g io n a ln e g o  w  o rg a n iz a c ji 
p ra c y  m ło d e j in te lig e n c j i  na rzecz  
P o m o rza  Szczec ińsk iego.

W  c ie k a w e j i rze c zo w e j d y s k u ­
s j i  u c ze s tn ic y  s p o tk a n ia  m ó w il i  o  
d o ty ch c zas o w ej s y tu a c ji ru c h u  re ­
g io n a ln e g o , p ro p o n o w a li n o w e  ro z ­
w ią z a n ia  i fo rm y . W n io s k i w y ­
p ły w a ją c e  z  re fe ra tó w  i z d y s k u ­
s ji będą o p ra c o w a n e  p rze z  k o m is ję  
p o w o ła n ą  p rze z  u c ze s tn ik ó w  spo t­
k a n ia  i  p rze d s ta w io n e  ja k o  p ro ­
g ra m  d z ia ła n ia  szczec ińskiego  r u ­
chu  re g io n a ln e g o  — podczas S e j­
m ik u  M iło ś n ik ó w  Z ie m i S zc zec iń ­
s k ie j,  w  m a ju  b r .  (m c/
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Zg r o m a d z i l i ś m y  s ię
tu ta j,  b y  dać w y ra z  
szczegó lny obchodom  o - 

¿ tan iego ro k u  T y s ią c le c ia  P a ń ­
s tw a  P olsk iego .

J a k  tęczą w ie lo b a rw n ą  boga ­
te j h is to r i i  naszego n a ro d u , ro z  
p ię tą  m ię d z y  d a w n y m i a n o w y ­
m i la ty ,  połączone  zos ta ły  n a j­
s tarsze  d z ie je  k o le b k i naszego 
p a ń s tw a  —  W ie lk o p o ls k i i  jego  
p ie rw s z y c h  s to l ic  —  G n iezn a  i  
P ozn a n ia  z n a jn o w s z y m i m o ­
m e n ta m i h is to r i i .  S tąd  I I  A r ­
m ia  'W o jska  P o lsk ieg o  w y c h o ­
d z iła , b y  16 k w ie tn ia  1945 r .  
znad  s ta re j p ia s to w s k ie j g ra n i­
cy , razem  z I  A rm ią  w  s k ła ­
dz ie  2 00 -tys ięcznych  s ił f ro n to ­
w y c h  L u d o w e g o  W o js k a  P o l­
sk iego  w z ią ć  u d z ia ł w  o s ta tn ie j, 
ko ńczą ce j zw yc ię sko  w o jn ę  z 
najeźdźcą  h it le ro w s k im , o fe n ­
s y w ie  A r m i i  R a d z ie c k ie j, by 
zadać o sta teczny cios faszyzm o ­
w i  i  p o s k ro m ić  s iły  m i l i ta r y z -  
m u  te u toń sk ie go . I  ta k  ja k  tę ­
cza z w ia s tu ją c a  d ob rą  n o w in ę  
n a ro d o w i sp ina  nasze d z ie je  
fa k t ,  że lu d o w e  s iły ,  k tó re  w e ­
d łu g  p od an ia  h is to ryczn e g o  s ta ­
ły  za P ia s ta  u  n a ro d z in  naszego 
p a ń s tw a , d o k o n a ły  obecnie, po 
tys ią cu  la t ,  now ego h is to ry c z ­
nego z w ro tu  w  naszych  d z ie ­
ja c h , o tw a r ły  w  n ic h  n o w ą  epo­
kę  w ie lk ie g o  postępu , epokę so ­
c ja liz m u .

M . S p y c h a ls k i p o w ie d z ia ł d a - 
le j:

Is to tn a  tre ść  p o w s ta n ia  i  
c h rz tu  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  leży 
w  p ra k ty c z n e j re a liz a c ji m ą ­
d re j m y ś li p o li ty c z n e j,  s łu sz­
n e j id e i z jednoczen ia  n a ro d u  w  
im ię  je go  o b ro n y  i  ro z w o ju . 
Z w y c ię ż y ła  w ó w czas ś w ia d o ­
m ość, że g łó w n ą  słabością  w e ­
w n ę trz n ą  b y ło  ro z b ic ie  p le m ie n  
ne i  że trz e b a  je  p rz e z w y c ię ­
żyć, b y  s ku te czn ie  s ta w ić  czoła 
g łó w n e m u  n iebezp ieczeńs tw u  
ze w n ę trzn e m u  —  g rożącem u od 
zachodu, skąd  s z li n a jeźdźcy  z 
m ieczem  i  k rz y ż e m  w  rę k u , w y  
k o rz y s tu ją c  ideę c h rz e ś c ija ń ­
s tw a  d la  za bo rczych  ce lów . D la  
o d p a rc ia  tego n iebezp ieczeń ­
s tw a  trz e b a  b y ło  z jednoczyć  s i­
ł y  w e w n ę trz n e  n a ro d u  i  m ię ­
d zyn a ro d o w e  s i ły  n a ro d ó w  za ­
g ro żon ych  a gres ją  germ ańską . 
I  te j m ą d re j p o li ty c e  b y ło  p o d ­
p o rzą d ko w a n e  p rz y ję c ie  c h rz tu  
za p o ś re d n ic tw e m  czesk im , a 
w ię c  n ie  ja k o  r e l ig i i  n a rzuco ne j 
p rzez  n a jeźdźców , lecz ja k o  
w s p ó ln e j id e i i  w ia r y  ty c h . co 
im  s ię  o p a r li.  B y ł to  z p u n k tu  
w id z e n ia  in te re s ó w  n a ro d u  a k t 
p o z y ty w n y . D z ia ła ln o ść  K o ś ­
c io ła  pozos ta je  ta k ą  w te d y , gdy 
n ie  je s t re a k c y jn a , lecz je s t 
zgodna z p o li ty k ą  p a ń s tw a , n ie  
p rz e c iw s ta w ia  się m u  i  n ie  w y ­
n os i s ię  ponad na ród . N ie  m o ż­
n a  w ię c , w b re w  p ra w d z ie  h i­
s to ry c z n e j, o d ry w a ć  a k tu  c h rz tu  
od  p o w s ta n ia  naszego pań s tw a , 
n ie  m ożna p rz e c iw s ta w ia ć , lu b  
co gorsza, w y n o s ić  obchodów  
ro c z n ic y  c h rz tu  P o ls k i ponad  
obch od y je j  T y s ią c le c ia  —  
w b re w  g e n e ra ln e j id e i, z k tó ­
r e j  i p a ń s tw o  p o ls k ie  i jego  
ch rze s t z ro d z iły  s ię : id e i je d ­
noczen ia  w s z y s tk ic h  P o la kó w . 
T a k  b ow iem  ja k  w ów czas, 
p rze d  tys ią cem  la t .  ta k  samo 
d z iś  n acze ln ym  nakazem  o b y ­
w a te ls k im  je s t w sp ó lne  d z ia ła ­
n ie  nas w s z y s tk ic h , zgodnie  z 
p o l i ty k ą  p a ń s tw a  s łużącą  d ob ru  
na rod u .

Je dność n a ro d u  je s t  dziś m o c n ie j 
sza n iż  w  c a łe j n as ze j ty s ią c le tn ie j  
h is to r ii , jeszcze b a rd z ie j n ie w zru s zo  
n a  n iż  w  o k re s ie  w a lk i  z o k u p a n ­
te m  h it le r o w s k im . S i ła  tw o rz ą c a  i 
u m a c n ia ją c ą  tę. je d n o ś ć  je s t p a tr io ­
ty z m  P o la k ó w . Je s t n ią  słuszna, 
s łużąca d o b ru  n a ro d u , z  in te re s ó w  
jego  n a js ze rs zy c h  m as w y p ły w a ją ­
ca , n a  n a u k o w y c h  p o d staw a ch  o- 
p a r ta , p o lity k a  u z n a n e j p rze z  ca ’ e 
spo łe cze ń stw o  za  je g o  p rz e w o d n ią  
siłę  P Z P R . t, k t ó r a  n a jś c iś le j w s pół 
d z ia ła ją  Z S L  i  S D , w s p ó łd z ia ła ją

w s zys cy  p a tr io c i s k u p ie n i w e  w spół 
n y m , w ie lk im  F ro n c ie  Jednośc i N a ­
ro d u .

S i ły  p rz e c iw n e  p a ń s tw u  lu d o w e -  
m u , je g o  p o lity c e  b u d o w y  s o c ja liz ­
m u  o ra z  n as zym  b ra tn im  so juszom  
ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  in n y m i  
k r a ja m i s o c ja lis ty c z n y m i, s ięg a ją  
do o s ta tn ic h  o d w o d ó w . N ie  p rzy p a d  
k o w o  n a  a r e n ie  naszego ży c ia  po ­
lity c z n e g o  ra p te m  z a k ty w iz o w a li  
się p o lity c y  w  s u ta n n a c h , część h ie  
r a r c h ii  k o ś c ie ln e j z n a jw y ż s z y m  
j e j  p rz e d s ta w ic ie le m . N a ró d  nasz z 
g łę b o k ą  t ro s k ą  i o b u rz e n ie m  w  k u l ­
m in a c y jn y m  m o m e n c ie  obch o d ó w  
T y s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ieg o  sta­
n ą ł w o b ec  p ró b y  zw a ś n ie n ia  go  w  
p ła szc zyźn ie  w ie rz e ń  re lig ijn y c h , w  
p ła szc zyźn ie  ro z d w o je n ia  n as zej h i ­
s to r ii , p rz e c iw s ta w ie n ia  s p ra w ie  
z b u d o w a n ia  p a ń s tw a  p o lsk iego  spra  
w y  c h rz tu , w y k o rz y s ta n ia  s p ra w y  
ty s ią c le c ia  c h rz tu  i  k a to l ic y z m u  d la  
c e ló w  re a k c y jn e j p o lity k i n a  a r e ­
n ie  m ię d z y n a ro d o w e j, sp rze c zn e j z  
p o p ie ra n ą  p rz e z  ca łe  spo łeczeństw o  
p o lity k ą  p a ń s tw a  lu d o w e g o . S zcze­
g ó ln ie  p r z y k r y m  z g rz y te m  w  obcho  
dac h  T y s ią c le c ia  b y ła  p o d ję ta  p rze z  
część E p is k o p a tu  p ró b a  p ro w a d z e ­
n ia  a k c j i  p o lity c z n e j z  p o m in ię c ie m  
p ań s tw a  lu d o w e g o , w  fo rm ie  w y ­
s to so w an ia  o rę d z ia  do b is k u p ó w  n ie  
m ie c k ic h  o ra z  o rę d z i do h ie ra rc h ii  
k o ś c ie ln y c h  in n y c h  k r a jó w .

N łe  d z ie lą  i  n ie  p od z ie lą  n a ­
szego spo łeczeństw a p o g lą d y  re ­
l ig ijn e .  W  im ię  id e i w a lk i o 
w o ln ą , postępow ą P o lskę  łą c z y ­

l i  s ię  w szyscy  p ra w d z iw i p a ­
t r io c i.  Jeszcze b a rd z ie j u m o cn i 
s ię  i  ro z w in ie  jedność  spo łe ­
czeńs tw a  w  n o w y m  okres ie , 
k tó re g o  n acze ln ym  zadaniem  
je s t  dop ro w a dze n ie  P o ls k i do 
ro z k w itu ,  n a rod u  —  do d o b ro ­
b y tu  i  s tw o rz e n ie  w a ru n k ó w  
w szechstronnego  ro z w o ju  w o l­
nego, nowoczesnego cz ło w ie ka . 
Jesteśm y w szyscy  g łęb o ko  p rz e ­
k o n a n i, że w  ram ach  w a lk i  o 
re a liz a c ję  ty c h  w ie lk ic h ,  p o ry ­
w a ją c y c h  c e ló w  m ie ś c i s ię  ró w ­
n ież  w  p e łn i jedność d z ia ła n ia  
n ie w ie rz ą c y c h  i  w ie rzą cych .

U  p o d staw  dalszego  ro z w o ju  n a ­
sze j je d n o ś c i le ż y  i ta  p ra w d a  h i­
s to ry c z n a , że n a ró d  p o ls k i i je g o  
żo łn ie rz e  n a  w s zy s tk ic h  f ro n ta c h  
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j w n ie ś li 
w ie lk i  w k ła d  w  zw y c ię s tw o  w o ln o ­

ści i  s p ra w ie d liw o ś c i n a d  lu d o b ó j­
c zy m  h it le r y z m e m , że  nasi ż o łn ie ­
rz e , o b o k  A r m ii  R a d z ie c k ie j d o ta r ­
l i  n ad  Ł a b ę , n iosąc ró w n ie ż  w y z w o  
le n ie  n a ro d o w i n ie m ie c k ie m u  z  f a ­
szy s tow skiego  ucisk u .

Ł ą c z y  nas n ie z a c h w ia n a  ś w ia d o ­
m ość, że ty lk o  d z ię k i je d n o ś c i n a ­
ro d u  i  p rz e w o d n ic tw u  n o w y c h , lu ­
d o w y c h  s il sp o łecznych  o d zy s k a liś ­
m y  s ta re  p ia s to w sk ie  g ra n ic e  n a  
O d rz e , N y s ie  Ł u ż y c k ie j i  B a łty k u ,  
że  te n  p o s tu la t  w y ra ż a ją c y  w o lę  
ca łego  spo łeczeństw a i w y s u n ię ­
t y  je szc ze w  la ta c h  o k u p a c ji  
p rz e z  K r a jo w ą  R ad ę  N a ro d o w ą  — 
re p r e z e n ta n tk ę  n aro d u  —  zo sta ł po 
p a r t y  p rz e z  Z w ią z e k  R a d z ie c k i i  
z a a k c e p to w a n y  p rze z  u m o w y  m ię ­
d z y n a ro d o w e  w  u z n a n iu  n aszych  
p r a w  h is to ry c zn y c h  i naszego w ie l­
k ie g o  w k ła d u  w  z w v c ię s tw o  w o l­
nośc i i  s p ra w ie d liw o ś c i.

Ł ą czy  w s z y s tk ic h  P o la k ó w  
św iadom ość p o trz e b y  czu jno ś ­
c i w obec n iebezp ieczeństw a  ros 
nącego w  N R F , w obec d o m in u ­
ją c y c h  ta m  m ilita ry s ty c z n y c h  
te n d e n c ji o dw e tow ych , wobec 
to le ra n c ji w  s tosu n ku  do z b ro d ­
n ia rz y  w o je n n y c h , p ró b  zam a­
z y w a n ia  z b ro d n i p op e łn ion ych  
na  p o ls k im  i in n y c h  narodach  
i b ra k u  s k ru c h y  za te  zb rodn ie .

Ł ą czy  nas poczucie  n ie n a p ra - 
w io n y c h  k rz y w d  w y rz ą d z o n y c h  
n a ro d o w i p o lsk ie m u .

N ie  ż y w im y  n ie n a w iś c i do  n a ro ­
d u  n ie m ie c k ie g o . W p ro s t p rz e c iw ­
n ie , ż y je m y  w  p rz y ja ź n i i sojuszu  
ze sp o łe cze ń stw e m  N R D . T o  z  w in y  
r z ą d u  N R F  n ie  m o g ą  się w  p e łn i 
ro z w in ą ć  d o b re  s to s u n k i z t ą  częś­
c ią  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o , k tó ra  ż y ­
je  w  N R F . W  p a ń s tw ie  bo ń sk im  
zn ó w  z a t ru w a  się te n  n a ró d  ja d e m  
m il ita ry z m u , od k tó re g o , ty le  w y ­
c ie rp ie liś m y .

D la te g o  te ż , u w a ż a ją c  za  g łó w n y  
p ro b le m  w e w n ę trz n y  naszego k r a ­
ju  u m o c n ie n ie  je d no ś c i n aro d u , 
t r a k tu je m y  ja k o  g łó w n y  p ro b le m  
z e w n ę trz n y  s p ra w ę  z je d n o c ze n ia  
w s zy s tk ic h  s ił a n ty w o je n n y c h  w  
św iec ie  w  im ię  o b ro n y  p o k o ju , z a ­
g ro żo n eg o  p rze z  m il ita r y z m  zachód  
n io n ie m ie c k i i je g o  p o p le c zn ik ó w .

N ic  o b o ję tn e  są n a m  w s ze lk ie  po­
c z y n a n ia  b rz e m ie n n e  w  w o jn ę . P o ­
tę p ia m y  a g re s ję  a m e ry k a ń s k ą  w  
W ie tn a m ie . P o tę p ia m y  w s ze lk ą  in ­
g e re n c ję  w  s p ra w y  w e w n ę trz n e  in ­
n yc h  n a ro d ó w , ja k  ró w n ie ż  is tn ie ­
ją c y  jeszcze u c isk  k o lo n ia ln y  i  neo  
k o lo n ia liz m .

A le  szczegó ln ie  n ie b e zp ie c zn ą  g roź  
b ę d la  p o k o ju  w id z im y  w  d z ia ła l­
ności w spółczesnych  ep igo n ó w  h it ­
le ry z m u  w  N R F , p łoszą cy ch  zn o w u  
ja k o  n a c ze ln a  zasadę s w e j p o l i t y k i  —  
s ta re  p ru sa ck ie  h as ło  p a rc ia  n a  
w schód .

O d w e to w c y  z a c h o d n io n ie m ie c c y  
n ie  m a ją  dość s iły , b y  w  p o je d y n k ę  
ta rg n ą ć  się n a b e zp ie cze ń stw o , k tó ­
re g o k o lw ie k  z  n a ro d ó w  E u ro p y  i 
d o b rze  o ty m  sa m i w ie d z ą . T o te ż  
u s i łu ją  k le c ić  oś B o n n  — W a s zy n g ­
to n  z  n a d z ie ją , że N A T O  s ta n ie  się 
n a rzę d z ie m  ic h  p o l i t y k i  o d w e tu  i 
z m ia n y  g ra n ic .

W  o b liczu  p o w ię ksza n ia  się 
o ba w  n a ro d ó w  p rze d  n a ra s ta ­
ją c y m  m ilita ry z m e m  i  a g re s y w ­
n y m i ż ą d a n ia m i p ań s tw a  b o ń - 
sk iego , a jednocześn ie  o p ie ra ­
ją c  s ię  na ty m  m il ita ry z m ie ,  
rzą d  N R F  p o d ją ł o s ta tn io  d z i­
w aczną  a kc ję , k tó ra  n a z w a ł n ie  
w ia d o m o  d laczego „a k c ją  p o k o ­
ju ” . Is to ta  te j a k c j i  po lega  z 
je d n e j s tro n y  na dążeniu  do  u - 
sp oko je n ia  p a r tn e ró w  z N A T O  
i  in n y c h  n a ro d ó w  Zachodu  za­
p e w n ie n ie m , że w y m ie n io n y  
rzą d  w y s tę p u je  rze ko m o  w  im ię  
p o k o ju , a z d ru g ie j s tro n y  —  
na p o d k re ś le n iu , że p o k ó j je s t 
m o ż liw y  ty lk o  pod  w a ru n k ie m  
u s tę p s tw  na rzecz w y s u w a n y c h  
p rze z  rzą d  b o ń s k i żądań  w

20 lat suksisś® polskiej nauki
na Pomorzu Zachodnim
Przem ów ienie sekretarza KC PZPR J. Tejchm jj 

na uroczystościach to Szczecinie

J T E J C H M A  w s k a z a ł na 
9 w s tę p ie , że ro z w ó j s z k o l­
n ic tw a  w yższego i  n a u k i 
na P om orzu  Z a c h o d n im  je s t 

n a jw y m o w n ie js z y m  sym b o lem  
w ie lk ie g o  h is to ryczne go  p ro ce ­
su o d b u d o w y  i  ro z k w itu  z iem , 
na k tó re  p o w ró c iła  P o lska  po 
k lęsce  h it le ro w s k ic h  N ie m iec . 
S zczecińsk ie  szko ły  w yższe  i  
p la c ó w k i badaw cze, o bok  w r o ­
c ła w s k ic h  i  g da ńsk ich , w n io s ły  
i  w noszą w ie lk i  w k ła d  do  ro z ­
k w itu  p o ls k ie j n a u k i,  te c h n ik i 
i  k u ltu r y .  W  Szczecin ie  d z ia ­
ła ją  3 spośród 21 w y ż szych  u - 
cze ln i, k tó re  p o w s ta ły  na  Z ie ­
m ia c h  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c ­
n ych.

W  gospodarce n a ro d o w e j p ra  
cu je  ju ż  ponad  7 200 s p e c ja li­
s tó w  z d y p lo m a m i P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j, m u ry  P o m o r­
s k ie j A k a d e m ii M e d yczn e j o - 
p uśc iło  ok. 2 200 le k a rz y , a 
W yższą S zko łę  R o ln ic z ą  u k o ń ­
czy ło  ponad 700 in ż y n ie ró w -  
ro ln ik ó w .

S zczec ińsk i ośrodek u c z e ln ia ­
n y  —  k o n ty n u o w a ł m ó w ca  —  
w s p ó łu c z e s tn ic z y ł w  fo rm o w a ­
n iu  na ty c h  z ie m ia ch  nowego 
Społeczeństwa, spo łeczeństw a z je  
dnoczonegó na p o d s ta w ie  w s p ó ł 
n ych  s o c ja lis ty c z n y c h  dążeń i  
o gó ln o n a ro d o w e j k u ltu r y .

S e k re ta rz  K C  P Z P R  s tw ie rd z ił  
n a s tę p n ie , że w  o k re s ie  P o ls k i L u ­
d o w e j P o m o rze  Z a c h o d n ie  h y io  te ­
re n e m  w ie lk ic h  p ra c  in w e s ty c y j­
n y c h , n a  k tó re  w y d a liś m y  oko ło

35 m ld  z ł .  S zczecin  s ta ł się n a j­
w ię k s z y m  p o rte m  n ad  M o rz e m  B a ł  
ty c k im . Z a w ija  d o ń  ro c zn ie  o k o ło  
5 tys . s ta tk ó w  z 30 k r a jó w  ś w ia ta . 
P o ls k a  2 e g lu g a  M o rs k a  w  S zc zec i­
n ie  d y s p o n u je  ta b o re m  p ły w a ją c y m  
3 ,5 -k ro tn ie  w ię k s zy m  n iż  c a ła  f lo ta  
h a n d lo w a  P o ls k i m ię d z y w o je n n e j.

T y s ią c  la t  tem u  na  w zg ó ­
rza ch  C e d y n i —  o ś w ia d c z y ł J . 
T e jc h m a  —  p ie rw s z y  w ła d c a  
m ło d e j p ań s tw ow ośc i p o ls k ie j 
M ieszko  w  z w y c ię s k ie j b itw ie  
p o ło ż y ł tam ę  n a ja z d o w i n ie ­
m ie c k ic h  fe u d a łó w . H is to r ia  
s tw o rz y ła  fa k ty  sym b o liczn e ; 
o to  n ie d a le k o  C e d y n i pod S ie ­
k ie rk a m i 21 la t  te m u  od rod zo ­
ne W o js k o  P o lsk ie  za cenę ż y ­
c ia  2 tys . ż o łn ie rz y  s fo rsow a ło  
O d rę  i  p o s ta w iło  nad  n ią  p o l­
sk ie  s lu p y  g ran iczne .

S ie k ie r k i u w ie ń c z y ły  d z ie ło  
zapoczą tkow ane  p rzez  p ie r w ­
szych P ia s tó w . W ró c iliś m y  tu  
na  zawsze, na m o c y 'p ra w a  h i­
s torycznego  i  m ora lnego , w ró ­
c il iś m y  na  m ocy p ra w a  m ię ­
dzyna rodow ego , ja k im  je s t U -  
k ła d  P oczdam ski.

M ó w c a  s tw ie rd z ił d a le " , że nasze 
p ra w a  do  ty c h  z ie m  zo s ta ły  u zn an e  
w  U k ła d z ie  Z g o rz e le c k im  p rze z  
N R D . U k s z ta łto w a n e j i u trw a lo n e j  
n a  zaw sze  m a n y  E u ro p y  n ie  chce  
n a to m ia s t u znać im p e r ia liz m  zachód  
n io n ie m ie c k i. T y m c zas em  rz e c z y w i­
stość je s t  ta k a , że po d  w z g lę d e m  
fa k ty c z n y m  i p ra w n y m  N ie m c y  
is tn ie ją  w  g ra n ic a c h , u k s z ta łto w a ­
n y c h  w  re z u lta c ie  'z w y c ię s tw a  n ad  
n ie m ie c k im  m il ita ry z m e m  i fa s z y z ­
m e m . G ra n ic e  te  są n ie n a ru s z a ln e .

R zec zyw is to ść  je s t ta k a , że  is t ­
n ie ją  d w a  n ań s tw a  n ie m ie c k ie  —  
p o k o jo w a  N R D  i  o d w e to w a  N R F .

Im p e r ia liz m  za c h o d n io n ie m ie c k i 
n ie  je s t  i n ig d y  n ie  b ęd z ie  w  s ta ­
n ie  z m ie n ić  s y tu a c ji w  E u ro p ie  
w e d le  s w yc h  życ zeń .

G w a ra n c ję  tego —  p o w ie ­
d z ia ł s e k re ta rz  K C  —  s ta n o w i 
re a ln y , o b ie k ty w n y  u k ła d  s ił —  
p o d k re ś la m y  —  u k ła d  s ił,  gdyż 
odw e tow e  dążen ia  im p e r ia liz ­
m u  zacho dn io n iem icek ieg o  m o ­
gą być  u n ice s tw io n e  p rzez s ilę  
i  t y lk o  p rzez  silę .

W  k o ń c o w e j części p rz e m ó w ie n ia  
J. T e jc h m a  p o d k re ś li ł, że p a r t ia  
p rz y w ią z u je  w ie lk ą  w a g ę  do  ro z ­
w o ju  n a u k i. P o ls k a  L u d o w a  ło ży  
n a te n  ce l p o w a żn e  ś ro d k i. W  d a l­
szym  nas zym  ro z w o ju  d o m in o w a ć  
m u szą n ie  ty le  ju ż  e le m e n ty  ilo ś ­
c io w e , ile  g łó w n ie  jo k oś ć  i n o w o ­
czesność, ra c jo n a ln o ś ć  i e f e k t y w ­
ność w e  w s z y s tk ic h  d z ie dz in ac h  

d z ia ła ln o ś c i lu d z k ie j.

s p ra w ie  b ro n i a to m o w e j i  żą ­
dań  w obec p a ń s tw  s o c ja lis ty c z ­
n ych .

W  ro zes łanych  w  ra m a ch  te j 
a k c j i  no ta ch  o d w e to w c y  zachód 
n ion ie m ie ccy  p osu w a ją  swą bez 
czelność ta k  d a le ko , że o f ic ja l­
n ie  dom aga ją  się g ra n ic  z 1937 
ro k u , n a z y w a ją c  te  żądania  
„p ra w e m  do o jc z y z n y ” . W yp a da  
zapytać, d laczego c i pan ow ie  
a k u ra t  g ra n ice  z 1937 r. u w a ­
ża ją  za zgodne z ja k im ś  p ra ­
w e m  m ięd zyna ro d ow ym ?  Czy 
ju t r o  n ie  będą uw ażać za ta k ie  
g ra n ic  h it le ro w s k ic h  p o d b o jó w  
na zachodzie  i  na w schodzie? 
Ja kąż  m a m y g w a ra n c ję , że ju ­
t r o  ta k ic h  g ra n ic  n ie  zażąda 
E rh a rd  lu b  jego  następca? P rze  
cięż n ie  ta k  d a le k i je s t czas, 
k ie d y  to  b ru n a tn e  b a ta lio n y  
ś p ie w a ły : „D z iś  na leżą do nas 
N ie m cy , a ju t r o  c a ły  ś w ia t” , 
a le  n ie d a le k i je s t też ó w  czas 
k ie d y  te n  „ś w ia t ”  s k u rc z y ł się 
do jednego  b u n k ra  p od  K a n ce ­
la r ią  Rzeszy.

P o k o ju  p ra g n ie m y  w szyscy i je ­
steśm y p rz e k o n a n i, iż  ta k a  o p in ia  
is tn ie je  ró w n ie ż  w  N R F , ty lk o  że 
j e j  u k s z ta łto w a n iu  się n ie  s łu ży  
p o lity k a  rz ą d u  b o ńsk iego , ta k  ja k  
n ie  s łu ży  o n a  z je d n o c ze n iu  n aro d u  
n ie m ie c k ie g o . N ik t  b o w ie m  n ie  zgo  
d z i się, n a w e t sam  n a ró d  n ie m ie c ­
k i ,  n a  z je d n o c ze n ie , n a  p la tfo r ­
m ie  m il ita ry z m u , o d w e tu  i a g re s ji 
c z y li n a  p ła szc zyźn ie  w o jn y .

O k a z u je  się, że z n o w u  s ta je  p rze d  
n a ro d a m i E u ro p y  p o trze b a  zm usze­
n ia  do  p o k o ju  ty c h , co w y w o łu ją  
je g o  zag ro że n ie .

N as ze  ty s ią c le tn ie  d z ie je  d o w odzą  
ró w n ie ż , że sp ra w a  o b ro n no ś c i k r a  
ju  i je g o  s il o b ro n n y c h  b y ła  je d ­
n y m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  d la  n a ro ­
d u  p ro b le m ó w  i  p o d s ta w o w y c h  czy n  
n ik ó w  k s z ta łto w a n ia  je g o  je d no ś c i. 
D o p ie ro  n o w a , w k ra c z a ją c a  n a  a re  
n ę d z ie jo w ą  k la s a  —  k la s a  ro b o tn i 
cza, s p rzy m ie rzo n e  z n ią  in n e  k la ­
sy i  w a rs tw y  m as p ra c u ją c y c h  o ra z  
re a liz a c ja  w y ra ż a ją c e g o  ic h  n a jg lę b  
sze d ą że n ia  p ro g ra m u , w y ty c z o n e ­
go w  s łu żb ie  n a ro d u  p rze z  P o ls ką  
P a r t ię  R o b o tn ic zą  w r a z  z j e j  so­
ju s z n ik a m i p o lity c z n y m i, u c z y n iły  
obronność k r a ju  p ra w d z iw ie  p o w ­
szechną, lu d o w ą , o p a r tą  n a  n ie za ­
c h w ia n y c h  p o d staw a ch  je d no ś c i 
w e w n ę trz n e j i  m ię d z y n a ro d o w e j 
w s p ó łp ra c y  b ra tn ic h  k r a jó w  soc ja­
liz m u , w  im ię  o b ro n y  w spólnego  
b ezp ie cze ń stw a  i p o k o ju  — w s p ó l-  

.p ra c y , k tó r e j w y ra z e m  je s t  o b ro n ­
n y  U k ła d  W a rs za w s k i z g łó w n ą  si­
łą  s o c ja lizm u , Z w ią z k ie m  R ad z ie c ­
k im . D o s k o n a le n ie  n as ze j o b ro n ­
ności i lu d o w y c h  s ił z b ro jn y c h  słu ­
ż y  je d y n ie  i w y łą c z n ie  z a p e w n ie n iu  
b ezp ie cze ń stw a  naszego k r a ju ,  o -  
b ro n ie  p o k o ju . N ik o m u  w o jn ą  n ie  
g ro z im y  i n ie  ch c em y je f .  U m ie m y  
w a lc z y ć  i n a u c z y liś m y  się ja k  z w y  
c iężać. P ra g n ie m y  je d n a k  p rzed e  
w s zy s tk im  zw y c ię ża ć  w  p o k o jo w e j  
re a liz a c ji  za d a ń  ro z k w itu  k r a ju  —  
zgo d n ie  z w y ty c z o n y m  i a p ro b o w a ­
n y m  p rz e z  n a ró d  p ro g ra m e m .

T e j  s i ły  p a tr io ty z m u  p rz e tw a rz a ­
n e j w  m oc o b ro n n ą  w ró g  nasz n a j­
b a rd z ie j się o b a w ia ł i o b a w ia  i 
c h c ia łb y  ją  osłab ić . H it le ro w c y  w  
ty m  c e lu  m o rd o w a li w  Po lsce , w  
ty m  i  w  w o je w ó d z tw ie  p o zn a ń ­
s k im , p rz o d u ją c y  a k ty w  sp o łeczny , 
n is zc zy li z a b y tk i k u l tu r y  i p a m ią t­
k i  h is to ry c zn e . R ó w n ie ż  tu , w  
G n ie źn ie , z n is zc zy li p o m n ik  B o le ­
s ła w a  C h ro b re g o , k r ó la  k t ó r y  z je d ­
n o c z y ł s i ły  P o la k ó w  i z a tr z y m a ł n a  
za c h o d n ie j ru b ie ż y  k r a ju  pochód  
te u to ń s k ic h  g rab ieżc ów .

L u d  w o j.  poznańskiego  w  
im ie n iu  w ła s n y m  i  ca łe j P o ls k i 
ogłasza w  d n iu  d z is ie jszym  a k t 
u fu n d o w a n ia  p o m n ik a  p ie r w ­
szych k ró ló w  naszych  —  M ie ­
szka I  i  B o les ła w a  C hrobrego
—  w  n a js ta rs z e j s to lic y  P o ls k i
—  G nieźn ie .

Uczestn icząc w  ty m  akc ie , 
p o w ią z a n y m  z o bch od a m i T y ­
s iąc lec ia  i  ro czn icy  w y ru s z e n ia  
o s ta tn ie j,  zw yc ię sko  kończące j 
w o jn ę  z h it le ro w s k im  na je źd ź ­
cą o fe n s y w y , d a je m y  w y ra z  n a ­
szej w o li  je d n o śc i w s z y s tk ic h  
P o la k ó w , w y ra z  w s p ó łd z ia ła n ia  
?. w s z y s tk im i n a ro d a m i b u d u ją ­
c y m i s o c ja liz m , z n a ro d a m i k tó  
re  w y z w o li ły  się spod obcego 
u c isku  i  za leżności im n e r ia li-  
s tyczne j o raz  z ty m i,  k tó re  je ­
szcze w a lc z ą  o swe w y z w o le ­
n ie , z m a sa m i p ra c u ją c y m i, 
k tó re  jeszcze c ie rp ią  od w y z y ­
sku  k a p ita lis ty c z n e g o . D a je m y  
w y ra z  je d n o śc i z w s z y s tk im i 
lu d ź m i d o b re j w o li,  w a lc z ą c y ­
m i o s p ra w ie d liw o ś ć  i  w o lność , 
o p o k ó j i  p rz y ja ź ń  m ie d z y  n a ­
ro d a m i całego ś w ia ta . W  w a lce  
w  im ię  ty c h  id e i do nas i  do 
n ic h  w s z y s tk ic h  należeć będzie  
zw yc ię s tw o .



S TR O N A  4-5

Go radzi twórca 
„trzeciej rewelacji 
psycholcgiczner?

Z w y k ła  scena m a łżeńska . O n 
u s iłu je  coś pow ied z ie ć , ona n ie  
s łucha . Jest w ś c ie k ła , w y b ie g a  z 
p o k o ju  trza sną w szy  d rz w ia m i. 
D w a d z ieśc ia  ta k ic h  scen —  i  ko  
n ieć  m a łże ńs tw a . A m e ry k a ń s k i 
p sycho log, p ro fe s o r M o re no  za­
p e w n ia  je d n a k , że sceny m a łżeń  
s k ie  m ogą ró w n ie ż  s łu żyć  do... 
sce m e nto w an ia  zw ią z k u .

O dw róćm y ro le . O d e g ra jm y  d w u  
osobow y p sych o d ra m a t, w  k tó ­
ry m  m ąż będzie  żoną i  o d w ro t ­
n ie . O n p rz e jm ie  je j  ra c je , ona
—  jego , on będzie  d ą ż y ł do u d o ­
w o d n ie n ia  tego, o co je j  ch od z i
—  i  na o d w ró t. Będą  ja k  g d y b y  
a k to ra m i, k tó rz y  s ta ra ją  s ię  w n i ­
k n ą ć  w  osobowość d ru g ie g o  cz ło  
w ie k a , w y ra z ić  je go  m y ś li i  u - 
czucia. O każe  się, iż  ra c ja  d ru ­
g ie j s tro n y , p rze d  c h w ilą  le k c e ­
ważona, m a  p odobny c ię żar ga ­
tu n k o w y  do w ła s n e j. I  je ś l i  k a ż ­
d y  z m a łż o n k ó w  tro c h ę  u s tą p i ze 
swego s ta n o w is k a  —  d o jd ą  do 
p o ro zu m ie n ia . Po p a ru  p ró ba ch  
m ożna będzie  o d g ry w a ć  p sycho - 
d ra m a ty  w  m y ś li,  z ró w n ie  d o ­
b ry m  re z u lta te m .

C złow iek  i  jego „ ro le ”

S po łeczeństw o  c y w iliz o w a n e  
n a rzuca  każdem u ja k ą ś  g łów ną  
ro lę , np. m a tk i ro d z in y , se k re ta r 
k i,  n au czyc ie la , dz ia łacza  itd . 
O bo k tego ka żde m u  p rzyp a d a  w  
u d z ia le  po k i lk a  ró l d ru go p lan o  
w y c h , a to, co n a z y w a m y  osobo­
w ością  cz ło w ie k a , w y n ik a  z wza 
jem nego  p rz e n ik a n ia  się ty c h  
ró l.  T ru d n o ś ć  pos tę po w a n ia  po le  
ga m . in . na ty m , że żadna z ró l 
spo łecznych  n ie  je s t  ra z  na za w ­
sze usta lo na . W e d łu g  p ro f.  M o ­
re n o  w ię kszo ść  n iep o ro zum ień  
m a łże ńsk ich  m a  w sp ó lne  źród ło . 
Jest n im  w za je m n e  p rz e n ik a n ie  
się, d u b lo w a n ie  u św ięconych  t ra  
d y c ją  r ó l męża i  żony, co za ska-

Mów pan do... krzesła
D w uosobow y psychodram at

O to  jego  sugestie. J e ś li ja kaś  
k w e s tia  s ta w ia  m a łż o n k ó w  w  o - 
p o z y c ji, trze ba  zaproponow ać:

N a  zd ję c iu : le tn ia  s u k ie n k a  spa­
c e ro w a  z b łę k itn e j w e łe n k i z po­
d łu ż n y m i b ia ły m i w s ta w k a m i. K a  
p e lu s ik  z „ g e o m e try c z n y m ”  ro n ­
d e m . M o d e l w ę g ie rs k i.

Spódnica
z 40 centymetrów?

J a k  e u ro p e js k a  c y w il iz a c ja -c y w ili-  
z a c ją , d o ro s ła  k o b ie ta  n ie  m o g ła  so­
b ie  szyć s p ó d n ic zk i z  40 c m  m a te ­
r ia łu , a  dziś p o w in n a . „ T a  m o d a  n ie  
w y n ik a  z  p rz y p a d k u  —  p iszą p rz e d ­
s ta w ic ie le  „ h a u te  c o u tu re ” . —  R a ­
c jo n a ln e  ż y w ie n ie , g im n a s ty k a , kos­
m e ty k a , h ig ie n a  i m e d y c y n a  p o s ta ra ­
ł y  się, że b y  c ia ło  k o b ie ty  sta ło  się 
ta k  p ię k n e , iż  n ic  m a  p o trz e b y  go  
zas ła n iać , p rz e c iw n ie ...” .

Z a te m , p o k a z u jm y . W  p rz e k ła d z ie  
n a nasze p rz y z w y c z a je n ia , ty p  u ro ­
d y  k o b ie c e j itd . —  p o k a z u jm y  n ie  
w ię c e j, n iż  p ó ł k o la n a  spod spód­
n ic z k i:  a ) s o le jk i sze ro ko  p lis o w a ­
n e j , p lis y  n a  b io d ra c h  zas zy te , p a ­
sek w ą s k i w s z y ty , z  le w e j s tro n y  
z a m e k  b ły s k a w ic z n y , b) w ą s k ie j, z 
k r ó tk ą  k o n t r a fa łd ą  z p rzo d u  i z t y ­
łu ,  c a łe j n a  podszew ce , z le w e j stro  
n y  z a m e k  b ły s k a w ic z n y , c) w ą s k ie j  
i  p ro s te j ( je d y n y  fason  d la  p ań  tę ż ­
s zy ch ...) , c a łe j n a  p o dszew ce , z a m e k  
b ły s k a w ic z n y  n a  p rzo d z ie  u k r y ty  
pod p a tk ą , p as ek b a rd zo  w ą s k i, w ią  
z a n y , d ) s p ó d n ic y -sp o d n i, n ie zb ę d n e j 
d la  pań  ch o d zą cy ch  n a d łu g ie  spa­
c e ry , w y c ie c z k i i td . i c h c ąc yc h , b y  
n o g i „ o d e tc h n ę ły ”  i o p a li ły  się. D o ­
b rze  uszy! e j sp ó d n ic y -sp o d n i n ik t  
n ie  o d ró żn i od z w y k łe j  sp ó d n ic zk i z  
g łę b o k im i, d łu g im i k o n t ra fa łd a m i z  
p rzo d u  i z  t y łu  o ra z  m a rk o w a n y m i  
p rz e z  c ięc ia  s ze ro k im i p lis a m i. ( if )

Jedno s łow o: przepraszam...

P ro fe s o r J a c o b -L e v y  M o re no  
m a  72 la ta  i  u w aża n y  je s t za 
trze c ie go  —  po F re u d z ie  i  J u n ­
gu —  tw ó rc ę  now oczesnej p s y ­
c h o lo g ii. W  ijie d a w n o  o d b y ty m  
p ie rw s z y m  ś w ia to w y m  k o n g re ­
s ie  p sy c h o d ra m a tu  w z ię ło  u d z ia ł 
p rzesz ło  ty s ią c  le k a rz y , pedago­
gów  i  p sycho lo gó w . S ta ra li się 
zna leźć o dp ow ie dź  na p y ta n ie , 
w  ja k i  sposób p sy c h o d ra m a t m o 
że pom óc lu d z io m  w  ż y c iu  co­
d z ie n n y m , w  p ra c y , m iłośc i?  P o ­
p ra w ić  s to s u n k i z o toczeniem , do 
p ro w a d z ić  do tego, żeby w  k a ż ­
d ych  oko liczno śc ia ch  m o g li za ­
ch ow a ć się  bez n ie p o k o ju , o n ie ­
śm ie le n ia , uprzedzeń , d z ia ła ć  z 
m a k s y m a ln ą  sku tecznością?

N a  p rz y k ła d z ie  k łócącego się 
m a łż e ń s tw a  p o k a z a liś m y  na 
czym  po lega  te c h n ik a  p sycho d ra  
m a tu . T ru d n o  je d n a k  oczek iw ać, 
b y  d w ie  o bo ję tn e  sobie osoby za 
m ie n ia ły  ro le  w  m om encie , k ie ­
d y  za czyna ją  s ię  sprzeczać i  kon  
ty n u o w a ły  sp ó r w  im ie n iu  a d w e r 
sarza. M ożna n a to m ia s t za p rop o ­
n ow ać, żeby p rz e rw a ły  d ra ż n ią ­
cą d y s k u s ję  i  p ró b o w a ły  w czuć 
s ię  w  m o ty w y  s tro n y  p rz e c iw ­
n e j. N a jle p ie j,  b y  w  sam o tnośc i 
p rz e p ro w a d z iły  p ó łg ło ś n y  d ia log  
z... k rze s łe m , na k tó r y m  rz e k o ­
m o  s ie dz i n ie d a w n y  p rz e c iw n ik . 
Raz za sieb ie , ra z  za n iego  n iech  
d y s k u tu ją  ta k  d ługo , aż p r z y j ­
dz ie  m o m e n t, k ie d y  o b yd w a  s ta ­
n o w is k a  są jasne . W ówczas n iech  
w ró c ą  do osoby, z k tó rą  b y ły  w  
k o n f lik c ie ,  i  n iech  p ow ied zą : —  
R a c ja  b y ła  po obu  s tronach . B y ­
ła  p od z ie lo na , a w ię c  ja  n ie  m ia  
łe (a )m  je j  w  ca łości. N ie p o trz e b ­
n ie  s ię  u p ie ra łe (a )m . P rz e p ra ­
szam.

W spółpodświadom ość —  
część w łasnego „ ja ”

T e c h n ik a  p s ycho d ram a tu  je s t 
ta k a  sam a, czy ch od z i o m a lżeń  
s tw o , czy o ro d z iców , dz iec i, 
p rz y ja c ió ł lu b  n ie p rz y ja c ió ł.  Je ­
ś l i  o de g ram y  k ilk a n a ś c ie  psycho  
d ra m a tó w , is tn ie je  duża szansa, 
że b ęd z ie m y  ra z  na zawsze w y ­
leczen i z u p o ru  i  d ra ź liw o ś c i w  
s tosu n kach  z lu d ź m i.

F re u d  o d k r y ł in d y w id u a ln ą  
podśw iadom ość, k tó ra  n ieo d łą cz­
n ie  to w a rz y s z y  n aszym  ś w ia d o ­
m y m  u czuc iom  i  posunięc iom . 
Ju ng  ro zsze rzy ł n a u kę  F reuda , 
o d k ry w a ją c  podśw iadom ość zb io  
ro w ą  —  w sp ó ln e  d z ie d z ic tw o  ca­
łe j lu d z k o ś c i. M o re n o  n a to m ia s t 
o d k r y ł t rz e c i ro d z a j p od św ia d o ­
m ośc i (d la teg o  n a z y w a ją  go 
„ tw ó rc ą  trz e c ie j re w o lu c ji p s y ­
c h o lo g ic z n e j” ). S k ła d a ją  się na 
n ią  w ię z y , k tó re  tw o rz ą  s ię  m ię ­
dzy  lu d ź m i p o z o s ta ją c y m i przez 
d łu g i czas w  b lis k ic h  s tosu n ­
ka ch , m ię d z y  żoną i  m ężem , ro ­
d z ic a m i i  dz iećm i, rodzeńs tw em , 
k o le g a m i z p ra c y  itd .

M o re no  n a z w a ł te n  ro d z a j pod 
św ia d om ośc i „w s p ó łp o d ś w ia d o - 
m ością ” . U w aża , że je s t  ona ź ró ­
d łe m  w s z e lk ic h  g łę b o k ic h  p rz y -  
w ią z a ń  lu b  t rw a ły c h  n ie n a w iś c i. 
Ś m ie rć  c z ło w ie ka , z k tó r y m  
d z ie l iło  s ię  lo s y , je s t  m . in . d la ­
tego c ię ż k im  ciosem , p on ie w a ż 
razem  ze z m a r ły m  g in ie  ci.ęść na 
szej w ła s n e j w sp ó łpo d św ia do m o ś- 
c i, w łasnego  „ j a ” .

k u je  osoby za in te re sow an e  i  ca ­
łe  spo łeczeństw o. N ie m a l od za ­
ra n ia  c y w il iz a c j i  żon ie  p rz y p a ­
d a ły  za jęc ia  w  d om u  i  op ieka  
nad  d z ie ćm i, m ę żo w i —  w y łą c z ­
na  tro s k a  o za pe w n ie n ie  egzy­
s te n c ji ro d z in ie . D z iś , k ie d y  obo­
je  m a łż o n k o w ie  z a ję l i się d ru ­
g im  o b o w ią zk ie m , a p ie rw s z y  w  
sposób n ied o skon a ły  częściowo 
w y k o n u je  pań s tw o , tra d y c y jn e  
w ię z y  w spó łpo d św ia do m o śc i łą ­
czące dotąd  ro d z in ę  n iszcze ją . 
In n e  n ie  z d ą ż y ły  się jeszcze w y ­
tw o rz y ć , a n i p rz e jś ć  p ró b y  ż y ­
c ia . S tąd  k ry z y s y  pożyc ia , s f r u ­
s tro w a n e  d z iec i itd .

Pomóc —  choć trochę

P ie rw s z y  za rys te o r i i  w s p ó ł­
p od św ia d om o śc i o ra z  m e todę  je j 
b ad an ia  i  k u ro w a n ia  —  p sycho - 
Ć ram a t, p rz e d s ta w ił p ro f.  M o re ­
no  ju ż  w  la ta c h  d w u d z ie s tych . 
P o tem  n a  d łu g i czas je go  p race  
zos ta ły  o dsun ię te  w  c ień  przez 
in n e  k ie ru n k i n a u k o w y c h  z a in te  
re so w ań , g łów n ie  techn iczne . 
O becnie, k ie d y  h a rm o n ia  m ięd zy  
ro z w o je m  c y w il iz a c j i  tech n iczne j 
a u m ie ję tn o ś c ią  k o rz y s ta n ia  z 
n ie j d la  w łasnego szczęścia, je s t 
je d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  zaga­
d n ie ń  filo z o f ic z n y c h  i  społecz­
n ych  —  te o r ia  p ro f. M o re no  zna j 
d u je  coraz lic z n ie js z y c h  z w o le n ­
n ik ó w  w ś ró d  so c jo logów , psycho 
lo g ó w , le k a rz y  i  pedagogów . M e 
tod a  ps3'c h o d ra m a tu  n ie  je s t o - 
c z y w iś c ie  g e n e ra ln y m  le k ie m  na. 
w s z y s tk ie  b o lą czk i w spółczesne ­
go ż y c ia  i  w sp ó łżyc ia . Lecz  k a ż ­
d y , k to  ją  s tosow a ł, p rz y z n a je , 
że pom aga le p ie j ro zu m ie ć  lu d z i 
i  m o ty w y  ic h  d z ia ła n ia . A  to  ju ż  
n ie m a ło .

O praco w a ła :

IR E N A  K A C P E R

ZłtHf$2k ą
(3—24.IV.1950 r .)

4 w  S zc zec in ie  o b ra d o w a ł K o n  
g res  z je d n o c z e n io w y  L ig i  M o r ­
s k ie j i  P o ls k ieg o  Z w ią z k u  Z a ­
ch o d n ie g o  pod h as łe m : „ W  s łuż­
b ie  m o rz a , n aro d u  i p o k o ju ” .

^  W o je w ó d z tw o  szczec ińskie  
w e z w a ło  d o  w s p ó łza w o d n ic tw a  w  
o f ia rn o ś c i n a o d b ud o w ę W a rs za ­
w y  w o je w ó d z tw a :  g d a ń s k ie  i  k ie ­
le c k ie .

-4  „ K u r ie r  S zc zec iń sk i”  ro z p i­
sa ł k o n k u rs  n a n a jle p s zą  ko re s ­
p o n d e n c ję  z  ż y c ia  d z ie ln ic  S zcze­
c in a.

4  T y t u ł  z „ K u r ie r a ” : „ N a  c z a r ­
n y c h  ta b lic a c h  w y p is z e m y  n a z w i­
sk a  ła z ik ó w , p ija k ó w  i s y m u la n ­
tó w . R o b o tn ic y  S to c zn i Szczec iń ­
s k ie j w y p o w ia d a ją  w a lk ę  b u m e ­
la n c i w u ” .

4 D o  S zczec ina p r z y b y ł z A n t ­
w e r p ii  p o ls k i s ta te k  s/s „S o łd e k ”  
z ła d u n k ie m  z ło m u  k o lo ro w e g o  
o ra z  d ro b n ic y , k tó r y  p o s ta n o w io ­
no  w y ła d o w a ć  s y s te m em  szy b ko ­
ś c io w y m .

■4 R o b o tn ic y  p o r to w i, stocz­
n io w c y  i m a ry n a rz e  S zc zec in a  w y  
sto s o w a li z  o k a z ji  zb liża ją c e g o  się  
ś w ię ta  1 M a ja  sp e c ja ln e  l is ty  z  
p o z d ro w ie n ia m i i  w y ra z a m i s o li­
d a rn o ś c i w  ic h  w a lc e  do  d o k e -

Dowcip tygodnia

—-  ...Co? N ie  w iesz o ty m , że 
te ra z  n os i s ię  w z o ry  g e o m e try c i 
ne?!

ry s . L e n g re n  „ Ś w ia t” -

H is to r ia  —  chociaż to  m i­
s trz y n i życ ia  —  w  ty m  m ie js c u  
zas ługu je  na  k ró tk ą  ty lk o  
w zm ian kę . C e lem  u ś w ia d o m ie ­
n ia  m łod z ie ży  o d n o tu jm y  w ięc, 
ze obecny p lac  O r ła  B ia łeg o  no  
s i l  ong iś  w ręcz  t r y w ia ln e  m ia ­
no K oń sk ie go  R y n k u , że pałac, 
k tó r y  p rz y  n im  s to i w z n ió s ł so 
bie A n n o  1725 n ie ja k i G ru m b -  
k o w  (A n n o  1890 sukceso rzy te -  
!  oż —  pałac g r \  ito w n ie  p rze b u ­
d o w a li)  i  że s tu d n ia - fo n ta n n a  z 
o r l im  p o m n ik ie m  Uczy sobie  do  
k ia d n ie  la t 239.

S tu d n ia -fo n ta n n a . fu n k c jo n u ­
ją ca  ra cze j o k a z y jn ie , in te re ­

su je  dz iś  p rze w ażn ie  dz iec i. D o ­
ro ś li,  k tó rz y  p rz y b y w a ją  na  
p lac  lu b  w  je go  n a jb liższe  o ko ­
lice , m a ją  zu pe łn ie  in n e  z a in te ­
resow an ia , k o n k re ty z o w a n e  w  
o b ie k ta c h  fu n k c jo n u ją c y c h  bez­
b łęd n ie  w  o k re ś lo n y c h  g od z i­
nach  u rzę do w ych .

K ie ru n k i z a in te re sow ań  d o ro ­
s łych  o kre ś lan e  są p rze w aż­
n ie  p rzez ic h  a k tu a ln y  s ta n  du ­
cha o raz  ta k iż  s tan  p o r tfe la .

S fru s tro w a n i i  le k k o m y ś ln i za­
trz y m u ją  się za raz w  p ie rw ­
szym  n a ro żn ym  lo k a lu  p rz y  u l. 
K o ń s k i K ie ra t ,  liczą c  od S ta ro ­
m ły ń s k ie j^  L o k a l,  z a k w a lif ik o ­
w a n y  do k a te g o r ii I I I ,  le g ity m u  
je  się b ły s k o t liw ą  acz k ró tk o ­
t rw a łą  św ie tn o śc ią : z dzies ięć  
ju ż  c h yba  la t te m u  k ró lo w a ła

w  n im  p rz e m iła  p a n i, p a tro n o ­
w a ła  d o b re j k u c h n i i... ka b a re ­
to w i i  sku teczn ie  p rz y c ią g a ła  w  
t ra w k ą  jeszcze po rośn ię te  s ta ­
ro m ie js k ie  o k o lic e , m a la rz y , a k ­
to ró w , l ite ra tó w  tud z ie ż  d z ien ­
n ik a rz y  z  zawsze k ie p s k o  k a r ­
m ią cych  „13 M u z ” . Z  boga tych  
t ia d y c j i  pozosta ła  ty lk o  p rz e k o r  
n ie  M ic k ie w ic z o w s k a  nazw a ;

w s tę p u je  s ię  tu  n a  se tkę , p iw o  
i  ro lm opsa .

O sob n icy  s ta te czn i a oszczędni 
o m ija ją  za tem  „ T e lim e n ę ”  z da­
le k a  i  k ie ru ją  swe k ro k i  do po­
b lis k ie g o  b iu ra  O R S -u . W ię k ­
szość b ieg n ie  p o te m  z w y p ie k a ­
m i na  tw a rz y  do  M H D , P D T

lu b  do s k ła d u  z m e b la m i, 
m n ie jszość  —  do usy tu o w an e go  
n ie m a l v is  a v is  sa lon u  „M o to ­
z b y tu ” . P roszę z w ró c ić  uw agę  
na (b yć  może n ieza m ie rzo n e ) pe 
dagogiczne rozm ieszczenie  tego  
h an d low eg o  t ró jk ą ta .  K on su m en  
c i „T e lim e n y ” , w y g lą d a ją c y  
sm ę tn ie  zza f ira n e k ,  m a ją  bez­
p ła tn e , p og lądow e  le k c je  k o rz y -

śc i, ja k ie  u z y s k u je  o b y w a te l 
d z ię k i p ra cy , oszczędności i  ab­
s ty n e n c ji.

K o rz y ś c i te  (p rz y  d o d a tk o ­
w y m  p os ia d an iu  w u jk a  w  A m e ­
ry c e ) rz u c a ją  s ię  także  w  oczy 
na d ru g im  n a ro ż n ik u  K oń sk ie go  
K ie ra tu .  Z n a jd u je  się tu  n a jle ­
p ie j z a op a trzon y  s k le p  Szczeci­
na, sk rz y ż o w a n ie  „D e lik a te s ó w ”  
z „G a llu x e m ” , p rz y  k tó r y m  n ie ­
s te ty , ob ie  w y ż e j w y m ie n io n e  
w y tw o rn e  in s ty tu c je  b ledną, 
ja k  c z ło w ie k  c h o ry  na  anem ię. 
O sob liw ośc ią  tego P K O -w s k ie g o  
m agazynu , a ra c z e j je go  o ko lic , 
są n e rw o w o  sp ace ru ją cy , zagra ­
n ic z n ie  p rz y o d z ia n i m łod z ie ńcy , 
u p ra w ia ją c y  ro d z a j zaw odu, zna  
n y  pod k ry p to n im e m  „c in g s a ” . 
Jest to  na p rz e s trz e n i n a jb l iż ­
szych p a ruse t m e tró w  k w a d ra to  
w y c h  je d y n a  k a te g o r ia  lu dz i, 
ob raca ją ca  się b ez tro sko  m ię ­
d zy  se tką  a tys ią cem . P ry w a t­
n ie  po lecam  je d n a k  u s łu g i 
O R S -u . Z y c ie  na w ła sn e  ra ty  
m a  b o w ie m  z p ew nośc ią  w ię c e j 
u ro k u , n iż  w ik t  i  o p ie ru n e k  na  
ko sz t pańs tw a.

B . C H O C IA N O W IC Z

dz ia łach  zaś m ie ś c iło  się po 32 
lu b  48 osób. K la sa  IV  p os ia d a ­
ła  w a go n y  o tw a r te  (bez dachu), 
z tw a rd y m i s ie dze n ia m i, zaś 
p rz e d z ia ł m ie ś c ił od 48 do 52 
osób. C eny ró w n ie ż  b y ły  b ardzo  
z ró żn icow an e : b i le t  w  kLasie I  
b y ł t r z y k ro tn ie  d roższy od b i le ­
tu  k la s y  IV .

In te re s u je  może P ań s tw a  ó w ­
czesny ro z k ła d  ja zdy?

110 la t  tem u , w  r .  1856, z 
d w orca  W ied eń sk ie g o  w  W a r­
szaw ie  o d c h o d z iły  codz ienn ie  
t rz y  p oc ią g i osobow e: o 8.00, o
0 17.00 i  o 18.50. Czas p od ró ży  
w y n o s ił:

do G ro d z is k a  —  1 godzina
do S k ie rn ie w ic  —  2 god z in y  

10 m in u t,
do Ł o w ic z a  —  3 g o d z in y  10 

m in u t,
do C zęstochow y —  8 godzin ,
do Sosnowca —  10 g odz in  30 

m in u t.
P o d ró ż n i ja dą cy  za g ra n icę  

m u s ie li oczyw iśc ie  p rzyg o to w a ć  
s ię  do  d łuższe j p od ró ży : do K ra  
k o w a  je c h a ło  s ię  w ów czas 17
1 p ó ł g od z in y , do W ro c ła w ia  —  
19 i  p ó ł g od z in y , do  P ra g i, W ied  
n ia , B e r lin a  oczyw iśc ie  jeszcze 
d łu ż e j.

J a k k o lw ie k  w  o w y m  czasie 
b y ł to  n ie w ą tp liw y  postęp  w  ko  
m u n ik a c j i,  w a ru n k i ja z d y  z w ła ­
szcza w  tańszych  k la sach  b y ły

Kajwict/nia /¡od
s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  B iu ra

Komisarz

W y s ta w  A rty s ty c z n y c h . Z  te j 
r a c j i  też  je s t s ta ły m  ju ż  k o m is a ­
rze m  w s z y s tk ic h  bez m a ła  w  n a ­
szym  m ieśc ie , ja k o  się  rze k ło , 
e k sp o zyc ji m a la rs k ic h  i  rz e ź b ia r 
sk ich .

P rz y p o m in a m y  sob ie  ra ze m  ty lk o  
n a jw a ż n ie js z e  w  je g o  o rg a n iz a to r ­
s k im  —  a t rz e b a  p rz y z n a ć , że o rg a ­
n iz a to re m  je s t  bez z a rz u tu  — d orob  
k u . W ię c  s ły n n ą  w y s ta w ę  rze źb  n ie  
m n ie j s łynnego  I le n r y  M o o ra . W ię c  
w y s ta w y  g r a f ik i  b e lg i js k ie j, a m e ry ­
k a ń s k ie j, s k a n d y n a w s k ie j i o c zy w iś ­
c ie  w s zys tk ie  k r a jo w e , k tó re  z je ż -  
d ż a ią  z W a rs z a w y  lu b  in n y c h  m ia s t  
P o ls k i do S zc zec in a . A  p rze d e  w s zy­
s tk im , bo w  ic h  o rg a n iz o w a n iu  je s t  
i  S zu m a n a  in ic ja ty w a , szczecińskie  
fe s tiw a le  p o lsk ie g o  m a la rs tw a  w s pół 
czesnego. W ła ś n ie  za s ta łe m  go p rzy  
m ró w c z e j p ra c y  n ad  p rz y g o to w y w a ­
n ie m  trze c ie g o  ju ż  ta k ie g o  fe s tiw a ­
lu  z k o le i. Z  za g ra n ic z n y c h  ek sp o zy  
c j i  s z y k u je  n a m  w y s ta w ę  p la k a tu  
ja p o ń s k ie g o  o ra z  p la k a tu  f ra n c u s k ie -  
e<>.

M a rz y  Z ie m o w it  S zum an  o ja  
k im ś  sa m o dz ie ln ym  p a w ilo n ie

w y s t a w
K to  się  in te re s u je  fe s t iw a la m i 

m a la rs k im i i  rz e ź b ia rs k im i, k to  
og ląda  ekspozyc je  p las tyczn e  i 
s tu d iu je  w y s ta w o w e  k a ta lo g i, 
ten  w ie  oczyw iśc ie  k im  je s t w  
Szczecin ie  Z IE M O W IT  S Z U ­
M A N . Z  „Z io m k ie m ” , bo ta k  
z d ro b n ia le  go n a z y w a ją  w szys ­
cy k o le d z y  ze ś ro d ow iska , p o ­
d ob n ie  rzecz się m a ja k  w  te j 
p iosence w e d łu g  k tó re j „n ie  m a 
w esela , n ie  m a m u z y k i,  żeby n ie  
b y ło  p a n n y  L u d w ik i” . Bez Z io m  
ka , c z y li bez S zum ana n ie  o b e j­
dz ie  s ię  a n i je d n a  z p o w a ż n ie j­
szych w  S zczecin ie  p la s ty c z n y c h  
im pre z . W ła ś n ie  1 k w ie tn ia  —  
to  w c a le  n ie  p r im a -a p r i l is  —  
m in ę ło  dzies ięć la t  ja k  p e łn i tu

ró w , s to czn iow có w  1 m a ry n a rz y  
fra n c u s k ic h .

<4 Z  W a rs z a w y  n ad e szła  w ia d o ­
m ość , że w  w y n ik u  o g ó ln o po l­
s k ie g o  w s p ó łza w o d n ic tw a  m ię d z y  
o k rę g o w y m i w a rs z ta ta m i T e c h ­
n ic z n e j O b s łu g i R o ln ic tw a , p ie rw ­
sze m ie js c e  p rz y z n a n o  szczec iń­
s k im  w a rs z ta to m  T O R .

•4 C P N  u ru c h o m iła  w  p o rc ie  
s zc zec iń s k im  n o w ą  je d n o s tk ę  p ły ­
w a ją c ą  o s p e c ja ln y m  p rzezn a cze ­
n iu . Jest to  b a rk a - ta n k o w ie c  
„P ła s tu g a ”  do p rze w o zu  p a l iw  
p ły n n y c h  n a  te re n ie  p o r tu  i  Z a ­
le w u  Szczec ińsk iego.

-4 Z a ło g i c u k ro w n i w o j .  szcze­
c iń sk ieg o  z d o b y ły  p ie rw s z e  m ie j­
sce w  o g ó lro p o ls k im  m ię d z y o k rę -  
g o w y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra c y .

S Z P E R A C Z

w y s ta w o w y m  d la  Szczecina na 
l i n i i  sz la k ó w  tu ry s ty c z n y c h , 
o szk lo n ym , d la  o tw a rte g o  dos tę ­
pu  ś w ia t łu , z k a w ia rn ią ,  w  k tó ­
re j z w ie d z a ją c y  m o g lib y  p o d y ­
sku to w a ć  nad o g lą d a n y m i o b ra ­
za m i. Jest zdan ia , że n ie  na leży  
p la s ty c z n y c h  e k s p o z y c ji o g ra n i­
czać ty lk o  do m u ze ów . U w aża, 
iż  Szczecin p os ia d a  doskona łe  
w a ru n k i ,  szczególn ie  na  z ie lo ­
n ych  s tokach  książęcego za m ku , 
w  b ezp ośred n ie j b lis k o ś c i O d ry  
i  p o r tu , do u rz ą d z a n ia  w y s ta w - 
rzeźb  zw łaszcza —  w  p lene rze . 
A  zaś o a try b u ta c h  Szczecina 
d la  o rg a n iz o w a n ia  e ks p o z y c ji w  
sezonie le tn im -w y c ie c z k o w y m  i 
p re z e n to w a n ia  naszych  osiągn ięć 
p la s ty c z n y c h  tu ry s to m  k ra jo ­
w y m  i  z a g ra n ic z n y m  m oże ro z ­
p ra w ia ć  c a ły m i g od z in am i.

M a  S zu m a n  to  a r ty s ty c z n e  oko  
i  a r ty s ty c z n ą  w y o b ra ź n ię , bo i sam  
p rze c ie ż  je s t  m a la rz e m . M a lu je  p o ­
do b no  n a w e t  od  d z ie s ią te g o  ro k u  
ż y c ia . Z a w s ze  n a  d u ży c h  ra c z e j 
p łó tn a c h  i zaw sze o le je n i a lb o  te m ­
p e rą , lu b  łą c zą c  o b y d w ie  te  te c h n ik i  
ra zo m . P rze s ze d ł ju ż  o k re s y  sw o­
je g o  re a liz m u  i e k s p re s jo n izm u . T e ­
r a z  m a  c ią g o ty  do fo rm , k tó re  choć  
n a z y w a n e  są a b s tr a k c y jn y m i w c a le  
z a  a b s tra k c y jn e  S zu m a n  n ie  u w a ża . 
B o  p rze c ie ż  o n e  —  tw ie rd z i —  w y o ­
b ra ż a ją  s k o ja rz e n ia . N o tu ję  te ra z  
w ie rn ie , co m i a r ty s ta  p rz e d s ta w ia  
ze  sw o ich  p o g lą d ó w  na s z tu kę  m a ­
la rs k ą . P o w ia d a  w ię c , że s k o ro  n a ­
sze p o zn a n ie  ś w ia ta  i w ie d z a  o n im ,  
w g lą d  w  m a k ro  i m ik ro k o s m o s  s ta ­
le  się p o s ze rza ją , to  m u s i to  z n a jd o ­
w a ć  i sw oje- re p e rk u s je  a r ty s ty c z n e ,  
w  d z ie d z in ie  tw ó rc z y c h  w iz j i  i  od ­
k r y ć .

Z re sz tą  —  m ó w i m i —  te  n a ­
sze o d k ry c ia , nasze w iz je  n ie

tra c ą  ro z w o jo w e g o  w ą tk u  ze 
sz tuką  z d aw a ło b y  s ię  zu pe łn ie  
n am  od le g łą  i to  od le g łą  p od ­
w ó jn ie , gdyż  i  w  czasie —  o 
tys ią ce  la t,  i  w  p rz e s trz e n i —  o 
d z ie s ią tk i tys ię c y  k ilo m e tró w , ze 
sz tuką  ta k  ró żn ych  od naszych 
k u l t u r  ja k  b a b ilo ń s k a , a s y ry j­
ska, s ta ro -e g ip ska . P rz e k o n a ł się 
o ty m  —  in fo rm u je  —  zw ie d za ­
ją c  o s ta tn io  pod z ie m ia  i  sale 
p a r te ro w e  p a ry s k ie g o  L u v ru ,  
gdz ie  w ła ś n ie  u lo k o w a n o  p od ob ­
no  ś w ie tn ie  zachow ane cenne 
ekspo na ty  ze s ta ro ż y tn y c h  w y ­
k o p a lis k . Z ro z u m ia ł jeszcze tam  
—  ta k  m i d o w o d z i —  że nasze 
w s z y s tk ie  szko ły  m a la rs tw a  e u ­
ro p e jsk ieg o , k tó re  u k s z ta łto w a ły  
nasze gusta  a rty s ty c z n e , z a jm u ­
ją  p rzec ież  b a rdzo  m a ły  odc in e k  
czasu w  o g ó ln ych  d z ie jach .

Za pe w n e  p a ń s tw o  się ju ż  do ­
m yś lac ie , że k o m is a rz  naszych 
w y s ta w  lu b i też i  po św iec ie  
w o ja żow a ć . P odróże  zagran iczne  
zresztą  p o trze b ne  są a rty s to m , 
ja k  b u te lk a  dob rze  m usu jącego  
w in a . Z ie m o w it  S zum an, c z ło ­
w ie k  b y w a ły , n ien a ga n nych  m a ­
n ie r  i  z dob rą , ja k  to  się m ó w i, 
„k in d e rs z tu b ą ” , o p e ru ją c y  ś w ie t­
ną francuszczyzną , z ro b ił n ie ­
d aw n o  d w a  w y p a d y  do P a ryża , 
a w  czasie osta tn ieg o  i  do f r a n ­
cu s k ie j B re to n ii.  W  P a ry ż u , m ię  
dzy  in n y m i,  w y s ta w ia ł też s w o ­
je  o brazy . W ra c a ł do P o ls k i 
przez... K openhagę , gdz ie  także  
m ia ł w y s ta w ę , a ra cze j, razem  
ze szczecińską k o leża n ką , p . Iza  
b e lą  N a ru szew icz , u cze s tn iczy ł 
w  w y s ta w ie  ta m te js z e j g ru p y  
m a la rz y  d u ń s k ic h  „S p ire n ” . P o ­
c h w a ln e  g łosy  o p ra cach  obo jga  
szcze c in iakó w  ju ż  do nas ze s to ­
l ic y  D a n ii d o b ie g ły . T e ra z  o bo je  
s z y k u ją  na la to  w s p ó ln ą  ze 
s k a n d y n a w s k im i ekspozyc ję  w  
Szczecin ie . S z tu k a  w s z a k  b a rdzo  
z b liż a  n a ro d y  do s ie b ie  i  dob rze  
s łu ży  d ob ro sąs ied zk im  s tosu n ­
k o m  przez  m iedzę.

J A R O M IR  T R Y G Ł A W

Chcieli sprzedać 
...fontannę miejską
P A R Y Ż . D w ó c h  p a ry s k ic h  z ło ­

d z ie ja s z k ó w : 4 4 -le tn i R en e  C a ro u l 
i  4 0 -le tn i M ic h e l B a in v i l l  u z n a li , że  
m o żn a  b y  z ro b ić  n ie z ły  in te re s , 
s p rze d a ją c , rze c z  ja s n a  w  częściach , 
fo n ta n n ę  z  P la c u  R e p u b lik i. Po  
o d e rw a n iu  in te re s u ją c e g o  o rn a m e n  
tu  u d a li się n a  s ły n n y  „ P c h li  T a r g ”  
w z b u d z a ją c  d u że  z a c ie k a w ie n ie  o -  
fe ro w a n y m  to w a re m ... zw ła szc za  u  
p o lic ja n tó w .

T a k  w ię c  ju ż  p ie rw s z a  ek sp e d y­
c ja  za k o ń c z y ła  się p ec h o w o  i  o b a j 
p o w ę d ro w a li za k r a t k i .

Czas robi swoieAnegdotka
tygodnia

G E N T L E M A N

Londyńska  anegdotka 
dn ia : na u lic y  M a ry  spo­
ty k a  swego znajomego, 
Johna. —  S łucha j John 
—  pow iada dziew czyna —  
podobno m ężczyźni tw ie r  
dzą, że w szystk ie  ko b ie ty  
są ła tw e? —  B yć  może —  
odpow iada John. —  Tak 
tw ie rd zą  z w y k li m ężczyź­
n i. G en tlem an n ig d y  ta k  
n ie  m ów i. G en tlem an się 
tego spodziewa.

Krzyżówka nr 6
P O Z IO M O :  1) n a tu ra ln y  in k u b a to r ,  

5) n p . k o k s , 9) k o m p o z y to r  s łyn n eg o  
b a le tu  „ C u d o w n y  m a n d a ry n ” , 10) 
o b ra z  p ra w o s ła w n y , 12) p o r t ie ra , cięż  
k a  zas ło n a , 15) s ta rs zy  b ra t  M o jż e ­
sza, 16) z ió łk o , 17) tłu szc z  z d e lfin a  
(1. m .) , 19 m ia s to  n a d  B u g ie m  (U k r a i  
n a ), 22) c y g a n e ria , 25) p o w ie ść  G o ja ­
w ic z y ń s k ie j, 26) k a p e lm is trz  k r ó le w ­
sk i za  p a n o w a n ia  Z y g m u n ta  I I I ,  27) 
s to lic a  k a n to n u  A rg o w ia  (S z w a jc a ­
r ia ) ,  28 k r e w n y  B u d d y  i u lu b io n y  je  
go  u c ze ń  ( A N A N D A ) ,  29) w ró ż e n ie  z  
k a r t ,  30) ty tu ło w a  b o h a te rk a  po w ie ś ­
c i A ndersena-N exć» .

P ań s tw o  sobie ja k  g d y b y  n ig d y  
n ic  p iją  h e rb a tkę , z a g ryza ją c  czym  
k to  m a, a tu  a k u ra t  15 k w ie tn ia  
1966 ro k u  —  m ija  118 roczn ica  
o dd an ia  do u ż y tk u  osta tn ieg o  od 
c in k a  s ła w n e j w a rs z a w s k o -w ie - 
d e ń s k ie j l i n i i  k o le jo w e j. B y ło  to  
u k o ro n o w a n ie  13 la t  b u d o w y  te j 
d ro g i że lazne j, osta teczne ro z ­
s trz y g n ię c ie  o ż y w io n y c h  sp o ró w  
tec h n ic z n y c h  i  k o n c e p c y jn y c h , z 
d ru g ie j zaś s tro n y  zakończen ie  
p rze ds ię w z ię c ia , k tó re  s ta ło  się 
fu n d a m e n te m  p o lsk ieg o  k o le jn ic ­
tw a .

Ja k  w y g lą d a ła  nasza k o le j w  
o w y m  n ie m o w lę c y m  okres ie?

N ie  w y o d rę b n io n o  jeszcze r u ­
chu  to w a ro w e g o  od osobowego, 
d la te go  w  s k ła d  poc iągu  w c h o ­
d z iły  w a g o n y  i  to w a ro w e  i  oso­
bow e. P asaże row ie  m o g li w y k u ­
p y w a ć  b ile t  na p rz e ja z d  w  je d n e j 
z czte rech  is tn ie ją c y c h  k la s , b a r ­
dzo z ró ż n ic o w a n y c h  pod  w z g lę ­
dem  w yp osa że n ia  w e w n ę trzn e g o  
w a go /.ów . W a g on y k la s y  I  b y ły  
k ry te  i  oszk lone , w  p rze dz ia le  
b y ło  8 m ie js c  z m ię k k im i siedze 
n ia m i i  p o ręcza m i o raz  w y ś c ie ­
ła n y m i o p a rc ia m i. W a g on y  k la ­
sy I I  b y ły  ró w n ie ż  k r y te  i  
o szk lone  z m ię k k im i s iedze­
n ia m i, a le  bez poręczy . P rz e ­
d z ia ły  z a w ie ra ły  10— 26 m ie jsc . 
I I I  k la s a  b y ła  ju ż  znaczn ie  go ­
rz e j w yposażona : w a g o n y  b y ły  
w p ra w d z ie  k ry te ,  a le  o kna  za ­
s ło n ię te  je d y n ie  f ir a n k a m i (bez 
szyb). Ł a w k i tw a rd e , w  p rz e -

p rz e d m io te m  k r y t y k i .  Z a rzą d  ko  
le i  o d p o w ie d z ia ł na k ry ty k ę ,  t łu  
m acząc s ię  m .in . w  n as tę pu ją cy  
sposób:

„N ie  zaprzeczam y, że p rz y  
s z y b k im  b iegu  p oc ią g ów  ja zd a  
w  o d k ry ty c h  w agonach  je s t 
p rz y k rz e js z a , ja k  w  w ozach  to ­
czących się p o w o ln y m  ru ch em , 
a le  w ą tp liw o ś c i n ie  u lega , że 
d la  naszego lu d u , w  tw a rd y c h  
n iew ygo d ach  zaha rto w an e go , zło 
je s t m n ie j d o k u c z liw y m  i  w  
s k u tk a c h  n ie  ty le  s tra sznym , 
ja k  d la  in n y c h  p le m io n , w y p ie ­
szczonych w y g o d a m i życia ...

D ym , is k r y  i  d ro bn e  czą s tk i 
w ę g la  z k o m in a  pa roch od u  w y ­
la tu ją c e  są bez w ą tp ie n ia  d o tk l i  
w ą  p rz y k ro ś c ią  d la  osób o d k ry ­
te  w a go n y  z a jm u ją c y c h , le cz  i  
tę  n iedogodność postęp  s z tu k i 
usunąć d o z w o li za pom ocą n o ­
w y c h  p rz y rz ą d ó w  do sp ożyw a ­
n ia  d ym u , k tó r y m i w k ró tc e  za ­
opa trzone  będą w s z y s tk ie  p a ro - 
chody na  d ro ga ch  naszych  k u r ­
su jące” .

W  c iągu  s tu  la t  z górą  o kaza ­
ło  się ła tw ie j w p ro w a d z ić  k r y ­
te  i  oszk lone  w a g o n y  w e  w szys t 
k ic h  k la sach , a n iż e li re w e la c y j­
ne „p rz y rz ą d y  do sp ożyw a n ia  
d y m u ” . Że je d n a k  e le k t r y f ik a ­
c ja  k o le i pos tę pu je  szybko  n a ­
p rzó d , p ro b le m  te n  s t ra c i ł  na  
ostrości.

Cóż proszę p ań s tw a , czas ro ­
b i sw o je !

E L E K T R O N
- IO N O W O :  1) coś „ n a  o ta rc ie  łe z ”  

d la  E w y , 2) g a ra ż  d la  k r ó w , 3) a rty -  
le rz y s ta , 4) n a jw y b itn ie js z y  w ę g ie r ­
sk i p o eta  e p ic k i (1817-82), 5) re w ia  
m o d y , 6) je d w a b  ro ś lin n y , 7) ca r 
z w a —  „ G ro ź n y m ” , 8) tu c z n ik , 11) pu  
d e łk o  z t e k tu r y ,  13) p o r t  w  sąsiedz­
tw ie  S e k o n d i (G h a n a ), 14) g rz ą d k a  
k w ia to w a  o b rs m u ją c a  t r a w n ik ,  18) 
g łó w n y  d o p ły w  R o d a n u  (F ra n c ja ) ,  19) 
s k a n d a lic z n y  p ie rw ia s te k , 20) je d ­
n o s tk a  do o c e n ia n ia  p ró b y  z ło ta , 21) 
b o g d a n k a  F iło n a , 22) k a rc ia n a  p u la , 
23) g o d ło  m ia s ta , 24) a s o r ty m e n t w ę ­
g la  k a m ie n n e g o .

„ D E Y ”

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  pod  
a d re se m  r e d a k c ji ,  p i .  H o łd u  P ru s k ie ­
go 8 do d n ia  23 k w ie tn ia  z a d n o ta c ją  
n a  k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  6” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  5

P O Z IO M O : A ra m , o k a ra , G a m a l, 
a t u t ,  asan , a n o d a , „ T a n n h S u s e r” , 
a l t ,  A te , ko s m o n a u ta , r e w ir ,  d re n ,  
e ta n , b a k a n , w a ra n , m a m a .

P IO N O W O : A g a ta , ra sa , a m a n t,
M a n n , K a n u t , A to s , ru d e l ,  a ta r ,  
A a le n , H a to r ,  p o e ta , a m in a , b u rk a , 
m a n n a , k r e w , s w a r, A d a m , te a m .

N a g ro d y  w y lo s o w a li:  A le k s a n d e r  
T o łk ie w ic z  — S zc zec in , u l.  K o lu m b a  
33—3, J o la n ta  K u b a ls k a  — S zczec in , 
u l.  M o n iu s z k i 1— 1 i  W ie s ła w  C ie ć -  
w ie rs k i —  G ry f in o , u l. N ie p o d le g ło ś ­
c i 40-a—6.

N a g ro d y  p ro s im y  o d e b ra ć  w  re ­
d a k c j i ,  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, I I I  p ię  
t r o , p o k ó j 53.

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  szef 
p ro g ra m u  zaprasza:

N iedzie la

W s zy s tk ic h : n a re la c ję  z w ie c u  
lu d n o śc i W ie lk o p o ls k i zo rg a n izo w a  
n ego  z o k a z ji  obch o d ó w  1000-le- 
c ia  P a ń s tw a  P o ls k ieg o  (10.45) 1 
pod ob n ą  re la c ję  ( f i lm o w ą )  z P o ­
zn a n ia  o 18.55.

A m a to ró w -f i lm o w e j ro z ry w k i:  na  
U d e rze n io w ą  d a w k >  f ilm ó w  n a j­
p rze ró żn ie js ze g o  ka> o ru . O d  ra n a  
p o cząw szy w ię c : 8.40 —  n a  e k ra ­
n ie  F l ip  i  F la p  w  k o m e d ii „O s ły  
a lp e js k ie ” , 9.55 — c z w ó rk a  d z ie l­
n yc h  k o w b o jó w  z B o n a n zy  w  k o ­
le jn y m  o d c in k u  p t . „O b c y  w  do­
m u ” . 12.25 —  f i lm ,  nad  k tó ry m  
m d la ły  z z a c h w y tu  m a m y  i b ab ­
c ie  c z y li „ M a n e w ry  m iło s n e ”  z 
T o lą  M a n k ie w ic z ó w n ą , L o d ą  H a ­
la m ą , M ir ą  Z im iń s k ą , Ż a b c z y ń ­
s k im  i S ie la ń s k im , 13.30 w  geo­
g r a f i i  r o z r y w k i k o le j n a  Los A n ­
geles, 15.50 — w  ra m a c h  „ P e re ł  
i d u k a tó w ”  o d c in e k  p t . „ P in g -  
p o n g ” , na k o n ie c  zaś o 20.45 a m e ­
ry k a ń s k i f i lm  fa b u la rn y  „ z a m e k  
k a p e lu s z n ik a ”  z Ja m e se m  M as on e m  
i D e b o ra h  K e r r  (e k ra n iz a c ja  po ­
w ie śc i C ro n in a ).

S zc ze c in ia k ó w : n a f i lm o w e  spra  
w o zd a n ie  p t. „S zc zec iń sk ie  s p o tk a ­
n ia ”  o 12.15.

S p o rto w c ó w : n a  re la c ję  z m ię ­
d zy n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  g im n a ­
s ty czn eg o  o 16.40.

P oniedzia łek
W s zy s tk ic h : n a s p e k ta k l te a ­

t r a ln y  „ G o d z in y  m iło ś c i”  E . R a -  
d ziń s k ie g o  (ra . in .  G liń s k i, K o c i-  
n ia k )  20.00 i  n a  „ K r o n ik ę  k u l tu ­
ra ln ą  S zc ze c in a ”  o 21.40.

W tore k
K in o m a n ó w : n a Japoński f i lm  

fa b u la rn y  (od 16 la t )  p t . „ B u n t  
d z ie w c z ą t”  (d w u k ro n ie :  godz. 10:00 
i 20.30).

Środa
W s zy s tk ic h : n a  in a u g u ra c y jn y  

p ro g ra m  z c y k lu  K o n s ty tu c ja  
3 M a ja  p t . „ W a rs z a w a  w  do b ie  
K o n s y tu tc ji”  (18.45).

M e lo m a n ó w : n a „B lu e s ”  c z y li  
h is to r ię  ja z z u  (18.15).

K in o m a n ó w : na fa b u la rn y  f i lm  
w ę g ie rs k i „ Ś w ia t ło  n a tw a r z y ”  
(10.25) i  n o w e lę  f i lm o w ą  „ P rz y w i­
le j  k o b ie ty ”  (a n g ie ls k ą  —  od 16 
la t)  o c h a ra k te rz e  k r y m in a ln y m .

C zw artek
W s zy s tk ic h : n a „ W ię ź ”  c z y li  

re p o r ta ż  f i lm o w y  w  z w ią z k u  z  
X X I  ro c zn ic ą  p o d p isa n ia  U k ła d u  
o P rz y ja ź n i,  P o m o c y  i W z a je m ­
n e j W s p ó łp ra c y  G o s po d a rcze j m ię  
d z y  P o ls ką  i Z S R R  (18.50).

A m a to ró w  d re s zc zy k u : n a  „ K o ­
b r ę ”  c z y li „ J e d n ą  g o d z in ę  ż y c ia ” , 
—  w id o w is k o  s e n s a c y jn o -k ry -  
m in a ln e  B . M e r iv a le  (20.45).

P ra k ty c z n y c h :  n a in te re s u ją c y  
zaw sze m a g a zy n  „ N ie  t y lk o  d la  
p a ń ”  (17.45).

P ią tek
M iło ś n ik ó w  S z tu k i: n a  s p o tk a n ie  

z p ro f . d r  J a n e m  B ia ło s to c k im ,  
k t ó r y  p o w ie  „ J a k  p a trz e ć  n a  
d z ie ło  s z tu k i”  (18.15).

M iło ś n ik ó w  s a ty ry :  n a  ty g o d n ik  
a k tu a ln o ś c i s a ty ry c z n y c h  „ W ie lo ­
k r o p e k ”  (m o że  ju ż  do  tego  czasu  
o d n a jd z ie  się K o b us zew sk i? ) —  
18.45.

M iło ś n ik ó w  f i lm u :  n a  „ S tra c e ­
n ie  o  ś w ic ie ”  ( fa b u la rn y  f i lm  
p ro d . ra d z ie c k ie j —  20.00).

Sobota
W s z y s tk ic h : n a  T e le -e c h o , bo ­

w ie m  ty m  ra ze m  Ir e n a  D z ie d z ic  
p ro w a d z ić  je  b ęd z ie  ze ... S zczec i­
na (godz. 18.00).

S p o rto w c ó w : n a  p ię k n e  w id o w i­
sko , b ęd z ie  n im  c h y b a  re la c ja  z  
z m ię d zy n a ro d o w y c h  m is trzo s tw  
w  sk o ka ch  do  w o d y  (18.35).

M iło ś n ik ó w  ro z ry w k i:  n a  sporą  
dozę f r a jd y ,  bo  p o s łu c h a jc ie :  
22.15 E lż b ie ta  C zy że w s k a , Ł a z u k a ,  
K oss ob u d zk a , S te fc ia  G ó rs k a , 
D y m s za  i B ru s ik ie w ic z  w  s ły n n e j  
tu w im o w s k ie j a d a p ta c j i k o m e d ii  
m u zy c zn e j „ J a d z ia  w d o w a ” , a 
ta k ż e  z n a n y  i  ró w n ie  s ła w n y  f i lm  
a m e ry k a ń s k i „ M o ja  b ru n e tk ą ”  z  
B o b em  H o p e  i  D o ro th y  L a m o u r  
(d w u k ro tn ie :  godz. 10.30 i  20.00).

Rzecz ja sna , że T V  m a  p ra ­
w o  doko na ć w  ty m  p ro g ra m ie  
p op ra w e k , a m y  życzym y  b e z - 
u s te rko w e go  o d b io ru .
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Poplotkujmy
+  W  R E G U L A M IN IE  W y ­

śc igu  P o k o ju  d o ty c zą c y m  
p re m io w a n ia  z a w o d n ik ó w  za 
z w y c ię s tw a  —  re w e la c y jn e  
z m ia n y . O to  n ie  b ę d z ie  ju ż  
o b d a ro w y w a n ia  k o la rz y  sprzę­
te m  gosp o d ars tw a  d o m o w eg o , 
fo r te p ia n a m i, ra d io la m i, czy ... 
ż y w y m  in w e n ta rz e m  — w  ty m  
ro k u  t r iu m fa to r z y  o t r z y m y ­
w a ć  b ęd ą p re m ie  p ie n ię ż n e  
(w p ła c a n e  n a ko n to  z w ią z k u ,  
z  k tó re g o  d a n y  z a w o d n ik  po ­
c h o d z i). N ie  z n a m y  w y s o k o ­
ści p re m ii n a  p o ls k ic h  e ta ­
pac h , a le  n p . za  zw y c ię s tw o  
e ta p o w e  w  C S R S  p rz y z n a w a ­
n a b ę d z ie  n a g ro d a  w  w y so ­
ko ś c i 1 800 ko ro n .

♦  P O L S C Y  L E K K O A T L E C I  
p rz e b y w a li n ie d a w n o  n a  obo­
z ie  w e  F r a n c j i ,  t r a k tu ją c  ten  
p o b y t ra c z e j ja k o  w y p o c z y ­
n e k . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  
s p ra w o zd a w c a  p o p u larn e g o  
d z ie n n ik a  „ L ’E Q U IP E ”  n a p i­
sa ł w  re p o r ta ż u  z obozu: 
„ ...w id z ie liś m y  M a n ia k a  p a­
ła szu ją ce g o  b is k w ita  za b i­
s k w ite m , a in n y c h  z a ż y w a ją ­
cy ch  k ą p ie li” .

♦  D E G L O M E R A C J A  o b jąć  
m a  s w o im  zas ię g iem  podobno  
ta k ż e  zg ro m a d zo n e  w  s to lic y  
s ie d z ib y  w ła d z  z w ią z k ó w  
s p o rto w y c h . M ó w i s ię , że  n a r ­
c ia rz e  p o w ró c i lib y  do  K r a k o ­
w a , g d z ie  sw ego czasu u rz ę ­
d o w a l i ,  a P Z P N  p rzen ies io n o  
by o czy w iś c ie  n a  Ś ląs k ...

Z e b ra ł:  (m s)

Z okazji 1000-Iecia i 20 rocznicy powstania LZS

Przełajowe mistrzostwa Polski
młodzieży wsi -  w Stargardzie

S T A R G A R D  P R Z E Ż Y W A  D Z IŚ  P R A W D Z IW IE  S P O R TO W E  za w od n icy  L Z S  s ta r to w a ć  będą

M ło d z i technicy 
dobrymi narciarzami

P O  R A Z  D R U G I W  T Y M  R O K U  
m ło d z ie ż  szc zec iń s kie g o  T e c h n ik u m  
C h em ic zn eg o  p rz e b y w a ła  n a  obozie  
n a rc ia rs k im  w  K a rk o n o s za c h . N a  
za k o ń c ze n ie  obozu  o d b y ł się s la ­
lo m , k t ó r y  w y g r a ł W A C Ł A W  P O -  
L O N IS  z k la s y  I I  w  d o b ry m  cza­
sie 1:01,6 p rze d  Z B IG N IE W E M  L E N  
D E R E M  — 1:01,8. W śró d  d z ie w c zą t  
z w y c ię ż y ła  K R Y S T Y N A  R O P O W -  
S K A  z k l .  I I I  w  czasie 1:18,8. W a ­
r u n k i  ś n ieg o w e b y ły  b a rd zo  d o b re .

(a)

Sądowy epilog kradzieży Pucharu Rimeta

ZŁODZIEJ GZY WSPÓLNIK?
(W ł.). P rze d  lo n d y ń s k im  sądem  toczy  s ię  od k i lk u  d n i p ro ­

ces (ro z p ra w a  w stę pn a) 4 7 - le tn ie g o  E D W A R D A  B E T C H L E Y A , 
oskarżonego  o w s p ó łu d z ia ł w  k ra d z ie ż y  P u c h a ru  R im e ta , oraz 
o p ró bę  w y m u s z e n ia  okup u .

E D W A R D  B E T C H L E Y  u ję ty  dając jednocześnie nowy adres. P o  

z o s ta ł p rzez  d e te k ty w ó w  S c o t- “3 ?
l a n d  Y a rd u , k tó r y m  p rz e w o d z ił ty . W  odnalezieniu samego pucha- 
in s p e k to r L E O N A R D  B U G G Y , ru  wyręcza jednak Scotland Yard 

. . • « . • pies „U rw is ” .e lo tn e j b ry g a d y , w  o k o lic z n o ­
ściach k tó re  n ie d w u zn a czn ie  
w s ka zu ją  na  je g o  u d z ia ł w  a - 
ferze  z p uch a rem . O to  w  s k ró ­
cie p rze b ie g  w y p a d k ó w :

J U Z  N A  D R U G I D Z IE Ń  po  zu ch  
■wałej k r a d z ie ż y  do  p o p u la rn e g o  
lo n d y ń s k ie g o  k lu b u  C h els ea z a te le  
fo n o w a ł ja k iś  a n o n im o w y  oso b n ik , 
p o d a ją c  się za s p ra w c ę  k r a d z ie ż y  
i  p ro p o n u ją c  k lu b o w i ro lę  „poś­
r e d n ik a ”  w  p e r t ra k ta c ja c h  d o ty c zą  
cy c h  z w ro tu , za 15 -ty s ię c zn y m  o k u ­
p e m  ( fu n ty ) ,  P u c h a ru  R im e ta . N a  
d o w ó d , iż  p iłk a rs k ie  t ro fe u m  je s t  
rz e c z y w iś c ie  w  je g o  (ich? ) p o s ia d a­
n iu , p rz y s ła ł w k ró tc e  p o c z tą  m ~ ły  
f ra g m e n t  p u c h a ru  i  p o n o w ił p ro p o ­
zy c ję  d o k o n a n ia  w y m ia n y . W  ty m  
m ie js c u  do  a k c j i  w k ro c z y ł in s p e k ­
to r  B u g g y , k t ó r y  p o d a ją c  się za  
b lis k ieg o  w s p ó łp ra c o w n ik a  p rezesa  
C h els ea , n a z w is k ie m  „ M c P h e e ”  o z­
n a jm ił  w  czasie  je d n e j z  n a s tę p ­
n y c h  ro z m ó w  te le fo n ic z n y c h  ze z ło  
d z ie je m , iż  z n a jd u je  się ju ż  w  po ­
s ia d a n iu  15 ty s . fu n tó w  i g o tó w  
je s t  do  p rz e p ro w a d z e n ia  tra n s a k c ji .  
Je ś li je g o  ro zm ó w c a  n ie  zg odzi się 
n a  n ią  je szc ze teg o  sam ego  d n ia ,  
b ę d z ie  m u s ia ł p ie n ią d z e  o d p ro w a ­
d z ić  do  b a n k u ... N ie z n a jo m y  w y r a ­
ż a  zgod-: n a  s p o tk a n ie  i w ie c z o re m  
„ M c P h e e ”  je d z ie  ju ż  z  n im  ra ze m  
—  je s t  to  E d w a rd  B e tc h le y  — n a  
m ie js c e  g d z ie  zn a jd o w a ć  się m a  
p u c h a r . P o  p rz y b y c iu  w e  w s k a za n ą  
p rz e z  B e tc h le y a  o k o lic e  te n  o s ta t­
n i ,  z a u w a ż a ją c  za p e w n e  n ie  dość 
d o b rze  m a s k o w a n e  p o sun ięcia  po­
l i c j i  (z n a jd o w a ła  się ta m , ja d ą c a  za 
n im i fu rg o n e tk a  Y a rd u )  w ra c a  do  
w o z u  „ M c P h e e ”  b e z  p u c h a ru , p o -

Ś W IĘ T O  —  N A  T R A D Y C Y J N E J  T R A S IE  O D B Ę D Ą  S IĘ  T U  
D O R O C ZN E  B IE G I P R Z E Ł A J O W E  (S T A R T  I  M E T A , W A ­
Ł Y  S T A R E G O  S T A R G A R D U , P O C Z. G O D Z . 11) Z  U D Z IA ­
Ł E M  W IE L U  C Z O Ł O W Y C H  Z A W O D N IK Ó W  K R A J O W Y C H , 
T A K IC H  J A K :  M A T I I IA S ,  W Ó J C IK , B R U S Z K O W S K I, R U L E - 
W IC Z  I  ST. K O W A L C Z Y K .

J E D N O C Z E Ś N IE  w  ty m  sa ­
m y m  czasie i  na  ty c h  sam ych  
trasach , rozegrane  zostaną ta k ­
że c e n tra ln e  b ie g i p rz e ła jo w e  
L Z S , a w ię c  o d p o w ie d n ik  m i­
s trz o s tw  P o ls k i tego zrzeszenia , 
p rze p ro w a d ze n ie  z o k a z ji 1000- 
le c ia  P ań s tw a  P o lsk ieg o  i  20- 
le c ia  is tn ie n ia  L u d o w y c h  Zespo 
łó w  S p o rto w ych . P rz y b y c ie  na 
n ie  z a po w ie d z ia ł p rz e w o d n ic z ą ­
cy  R W  L Z S , d r  P a w e ł W a r ­
ch o l.

N a  s ta rc ie  B iegów  s p o r to w ­
có w  w ie js k ic h  s ta je  o k . 300 za­
w o d n ik ó w  z ca łego k ra ju .  W o ­
je w ó d z tw o  szczecińskie  re p re ­
ze n to w ać  będzie 38-osobowa 
g ru p a , obsadzająca w s zys tk ie  
k o n k u re n c je . S zczecin iacy ze­
chcą też zapew ne p o p ra w ić  swo 
ją  u b ie g ło roczn ą  lo k a tę  —  IX  
(z w y c ię ż y ł O lsz tyn).

T Y T U Ł Ó W  M IS T R Z O W ­
S K IC H  b ro n ić  dziś będą: 600 
m  m łod z icze k  —  K a s ib o rs k a  
(K a to w ic e ) 2,12 —  re p r. Szczeci 
na  b y ła  3, 800 m  ju n io re k  —  
G ehse ld  (B ydgoszcz) 2,17,2 —  
re p r. Szczecina 3, 800 m  sen io ­
re k  W ilc z e k  (W arszaw a) 2,25 —  
re p r. S zczecina n ie  u k o ń c z y ła  
b iegu , 1000 m  m ło d z ik ó w  —  
S u ty  (O lsz tyn ) 2,40,3 —  re p r. 
Szczecina 16, 1 500 m  ju n io ró w  
—  Ł ę g o w s k i (Bydgoszcz) 4,35,8, 
re p r. Szczecina 9, 3 tys . m
se n io ró w  —  N e fre b ia k  (W ro ­
c ła w ) 9,50,8.

W  p ro g ra m ie  d z is ie jszych  za 
w o d ó w  n ie  zn a jd z ie  s ię  je d n a k  
b ieg  na  800 m  s e n io re k  —  p a ­
n ie  p ob iegną  n a to m ia s t na d yst. 
1 200 m , o raz  ro ze g ra n y  zosta ­
n ie  d o d a tk o w y  b ieg  na 2 tys. 
m  d la  ju n io ró w  sta rszych . P ra  
g n ie m y  tu  jeszcze w y ja ś n ić , iż

r a z e m  z u c z e s tn ik a m i b ie ­
g ów  p rz e ła jo w y c h  W a ła m i S ta 
rego S ta rg a rd u . (ms)

(get)

Pojedynek
siłaczy

D O  n a jc ie k a w s z y c h  p o je ­
d y n k ó w  m ię d zy p a ń s tw o w e g o  
m e czu  P o ls k a  —  S zw e c ja  w  
zapasach  (s ty l w o ln y )  n a le ­
ż a ła  n ie w ą tp liw ie  w a lk a  w  
k a te g o r ii  do  97 k g  p o m ię d zy  
s iln y m  f iz y c z n ie  B Y H L IN E M  
i  b o jo w y m  w a rs z a w s k im  
„ g w a rd z is tą ”  Z y g m u n te m
P A T O L E T Ą . W a lk ę  ro z s trz y ­
g n ą ł n a s w o ją  k o rzy ść  z a ­
p a ś n ik  p o ls k i. M e c z  ze  S zw e­
d a m i b y n a jm n ie j n ie  z a k o ń ­
c z y ł sezonu s p o tk a ń  zap a ś n i­
c zy ch  n a  m a c ie  w  S zczec in ie . 
Jeszcze w  ty m  m ie s iąc u  w  
h a l i  p r z y  N a ru to w ic z a  odbę­
d z ie  się m ecz m ię d z y n a ro d o ­
w y  re p r e z e n ta c ji P o ls k i i  
N R D , a w  m a ju  m ity n g  k o n ­
t r o ln y  z u d z ia łe m  p e łn e j czo­
łó w k i  „ o lim p i js k ie j” . M ity n g  
w y ło n i re p re z e n ta c ję  n a m i­
s trz o s tw a  zap a śn ic ze  E u ro p y  
w  N R F . W  lip c u  n a to m ia s t  
c ze k a  nas t r a d y c y jn y  m ię d z y ­
n a ro d o w y  t u r n ie j  zapa śn ic zy  
o „ B łę k itn ą  W stęgę B a łty k u ” .

N a  z d ję c iu :  z n a n y  szczec iń ­
s k i d z ia ła c z  s p o r to w y  Z b i­
g n ie w  S z a je w s k i, p e łn ią c y  w  
m eczu  P o ls k a  — S zw e c ja  obo­
w ią z k i  je d n e g o  z  sę d z ió w , o - 
g ło s ił z w y c ię s tw o  P a to te ty . (a) 

F o to . S t. C IE Ś L A K

24 „wielkoludów“
wyłowił PZKosz.

24 „ W IE L K O L U D Ó W ”  z je c h a ło  do  
W a rs z a w y . K a ż d y  z n ic h  m a  po ­
w y ż e j 193 cm  w zro s tu . S ą  to  m ło -  
d . . k o s zy k a rze , u ro d ze n i w  la ta c h  
1946—1948 w j's tę p u ją c y  n ie  t y lk o  w  
zespo łach  lig o w y c h , a le  ta k ż e  w  
szk o ln y c h  i A -k la s o w y c h .

P rz e b y w a ć  oni b ęd ą w  w a rs z a w ­
s k ie j A k a d e m ii W y c h o w a n ia  F iz y c z  
nego p rz e z  3 d n i. P od k ie ru n k ie m  
t re n e ró w  Z a g ó rs k ie g o  i B ę tk o w s k ie  
go  o d b y li o n i k i lk a  tre n in g ó w . P rze  
p ro w a d zo n o  b a d a n ia  le k a rs k ie  ch łop  
c ó w  o raz  z o rg a n izo w a n o  d la  n ic h  
s p ra w d z ia n y . N a jb a r d z ie j u ta le n to ­
w a n i s k ie ro w a n i zo s tan ą  do  d alsze­
go szk o le n ia  c e n tra ln e g o .

Walny Zjazd PZK
D Z IŚ  o d b ędzie  się w  W a rs z a w ie  

Z w y c z a jn y  W a ln y  Z ja z d  P o ls k ieg o  
Z w ią z k u  K a ja k o w e g o . M a  on za za 
d a n ie  pod su m o w a ć do ty ch c zas o w ą  
d z ia ła ln o ś ć  z w ią z k u  o ra z  z a tw ie r ­
dz ić  w y ty c z n e  n a n a jb liż s z y  o k re s .

U b ie g ły  ro k  n ie  p rzy n ió s ł p o ls k im  
k a ja k a rz o m  sukcesów . D a ła  się za ­
o b se rw o w a ć  zn iż k a  fo rm y  czo łó w ­
k i ,  a  o s iąg n ię c ia  zap lec za  ró w n ie ż  
n ie  n a p a w a ją  o p ty m iz m e m .

P o c ie s za ją c y m  z ja w is k ie m  je s t  n a  
to m ia s t s ta le  po d no s ząc y się po ­
z io m  k a d r y  s zk o lą c e j. W  c h w ili o - 
b ecnej z w ią z e k  po s ia d a  129 czy n ­
nych in s tru k to ró w  i  p o m o c n ik ó w  
in s tru k to ró w  o ra z  32 t re n e ró w . O d  
w ła ś c iw e j p ra c y  t re n e ró w  u za leż ­
n io n y  je s t p o z io m  k a ja k a rs tw a  w  
Polsce. N a le ż y  p rzyp u s zcza ć , że W a l 
n y  Z ja z d  n a k re ś li n o w e  d ro g i ro z ­
w o jo w e , k tó re  p o zw o lą  n as zym  k a ­
ja k a rz o m  n a z a ję c ie  o d p o w ie d n io  
w y so k ieg o  m ie js ca  w  te j  d y s c y p li­
n ie  s p o rtu  w  E u ro p ie .

Dziękujemy...
. . . le k k o a tle to m  I - l ig o w e j Pogon i 

za k a r t k ę  z  p o z d ro w ie n ia m i p rzę ­
s ł a - !  re d a k c ji  i  C z y te ln ik o m  „ K u ­
r ie r a ” z obozu  k o n d y c y jn e g o  w  Je ­
le n ie j G ó rze .

Imprezy sportowe
G odz. 10 —  p l.  

za w od y k ie ro w c ó w  na sam ocho 
dach  m a rk i „S ta r ” .

G odz. 15,30 —  h a la  sp o rto w a , 
c. d. m ię d zyna ro d ow e g o  tu r n ie ­
ju  p i ł k i  ręczne j k o b ie t.

G odz. 17 —  to r  k o la rs k i,  za ­
w o d y  o tw a rc ia  sezonu.

Piltea uczuci

Czy Cracovia
straci dziś

dalsie punkty?
D Z IŚ  rozegrana  zostan ie  (a^ 

w ansem ) je d y n ie  p e łn a  k o le jk a  
sp o tka ń  I  l ig i.  W  I I  lid z e  od ­
będą się ty lk o  d w a  mecze, z 
k tó ry c h  p o je d y n e k  T h orez , W a l 
b rz y c h  —  C ra c o v ia  b u d z i z ro ­
z u m ia łe  za in te re sow an ie  także  
w  S zczecin ie  i  R a c ib o rzu . N ie  
je s t  b o w ie m  w y k lu c z o n e , iż  l i ­
d e r „d ru g ie g o  f r o n tu ”  s tra c i w  
W a łb rz y c h u  dalsze p u n k ty .

W  E K S T R A K L A S IE  na  czo­
ło  sp o tka ń  w y s u w a  s ię  -mecz L e  
g i l  z G ó rn ik ie m . A  o to  pozosta  
łe  p a ry : G K S  —  P o lon ia , S zom ­
b ie r k i—  S ta l, Ś lą sk  —  O dra , W i 
s ła  —  Ł K S , Za g łęb ie  —  G w a r­
d ia , Z a w isza  —  R uch. (ms)

Tadeusz Szafar ( 31)

W  R Ę K A C H  S C O T L A N D  
Y A R D U

C zy k a p ita n  L a d o u x , p ro p o ­
n u ją c  M a ta  H a r i w sp ó łp racę  

f ra n c u s k im  D ru g im  O ddzia -

ja k o  d ow ód  w in y  —  m ia ły  one 
p ochodzić  w  rz e czyw is to śc i z 
c e n tra li n ie m ie ck ie g o  w y w ia ­
du.

W  d w a  d n i p ó ź n ie j M a ta  H a  
r i  p rz e k ro c z y ła  g ra n ic ę  f r a n -  

łe m  i  ro z tacza ją c  p rze d  je j  o - cu sko -h iszp a ńską  w  I ru n ie  i  po 
czym a  z łu d n y  m ira ż  m ilio n a  k ró tk im  p o s to ju  w  M a d ry c ie  
f ra n k ó w  n a g ro d y  za p rz e n ik -  u da ła  się do p o r tu  V ig o , skąd 
n ięc ie  ta je m n ic  n ie m ie c k ie j o d p ły w a ł h o le n d e rs k i p a ro w ie c  
k w a te ry  g łó w n e j w  B e lg ii ,  rze  „H o lla n d ia ”  n a  k tó re g o  p o k ła -  
czyw iśc ie  p o d e jrz e w a ł, że m a dz ie  za m ie rza ła  o dbyć  p od ró ż  
do czyn ie n ia  z n ie p rz y ja c ie ls k ą  do o jczyzny . W  d rodze  zaszedł 
agentką?  W  obu sw o ic h  w s p o - w y p a d e k , k tó r y  p o w in ie n  b y ł 
m n ia n y c h  u p rze d n io  ks ią żkach  p os łu żyć  ja k o  syg na ł a la rm o w y , 
d a je  n ie d w u zn a czn ie  do z ro z u - d la  now o  z w e rb o w a n e j w s p ó ł­
m ie rna , że ta k  b y ło  w  is to c ie , p ra c o w n ic z k i D ru g ie g o  O dd z ia  
T ru d n o  je d n a k  oprzeć się  w ra  łu . M a ta  H a r i je d n a k  —  ja k  
żen iu , że w  p a m ię tn ik a c h  p isa  się o kaza ło  —  b y ła  za g łu p ia , 
n ych  po  la ta c h , z p e rs p e k ty w y  b y  dostrzec grożące je j  n iebez
procesu  i  s tra ce n ia  b y łe j ta n -  p ieczeńs tw o. 
c e rk i,  p rz y p is u je  sobie w iedzę , W  d rodze  
k tó r e j n a p ra w d ę  b y n a jm n ie j dam u 
w ów czas n ie  pos iada ł.
H a r i b y ła  pod e jrza na

V ig o  do R o tte r  -  
„H o lla n d ia ” , p odobn ie  

M a ta  ja k  w s z y s tk ie  in n e  s ta tk i,  u tr z y  
ta k  m u ją ce  k o m u n ik a c ję  p asa żer-

ja k  w  la ta c h  w o jn y  p o d e jrz ę - ską w  E u rop ie , m u s ia ła  p o d - 
w a n y  m u s i b yć  k a żd y  cu dzo - dać s ię  k o n t ro l i  b ry ty js k ie j m a  
z iem iec, u trz y m u ją c y  ro z lic z n e  r y n a r k i  w o je n n e j,  k tó ra  s p ra - 
k o n ta k ty  po  obu  s tro na ch  w o w a ła  p ieczę  nad śc is łym  
f ro n tu  i  p o d e jm u ją c y  pod róże , p rze s trzeg an ie m  b lo k a d y  ro z -  
k tó ry c h  ce lu  n ie  p o t ra f i u sp ra  c ią g n ię te j n a  w s z y s tk ie  p o r ty  
w ie d liw ić  w  sposób z a d o w a la - N ie m iec , ic h  so ju s z n ik ó w , o - 
ją c y . S tąd  je d n a k  do posądzę- ra z  k ra jó w  przez  n ie  o kup ow a  
n ia  o a k ty w n ą  d z ia ła ln o ś ć  na n ych . K o n tro lę  d o k u m e n tó w  i  
rzecz n iem ie ck ieg o  w y w ia d u  ła d u n k u  p rze p ro w a d zo n o  w
drof?a jeszcze da leka . a n g ie ls k im  p o rc ie  F a lm o u th ;

G d y b y  M a ta  H a r i b y ła  rz e - p o lic ja n to m , k tó rz y  w e s z li na
czyw isc ie  o w y m  a rcyszp ieg ie m , 
na ja k ie g o  k re o w a ła  ją  n a j

p o k ła d  M a ta  H a r i okaza ła  ho ­
le n d e rs k i paszport, w y s ta w io n y

p ie rw  fra n c u s k a  p ro k u ra tu ra  n a  n azw isko  M a rg a re th a  G e e rt
w o js k o w a , a p ó ź n ie j ca łe  
s tępy p iszących  na je j  tem a t, 
m u s ia ła b y  zdaw ać sobie s p ra ­
w ę . że ta k ie  p o d e jrz e n ie  n a ro ­
dz ić  s ię  m u s i. Co w ię c e j —  po

ru id a  M a c L e o d -Z e lle  i  o pa trzo  
n y  w s z y s tk im i n ie z b ę d n y m i w i 
z a m i i  ze zw o len ia m i.

„W  F a lm o u th  —  zeznała  póź 
n ie j M a ta  H a r i do  s te n o g ra -

stęp o w an ie  k a p ita n a  L a d o u x  m u  p rze s łuch a ń  —  n a  s ta te k  
ró w n ie ż  d a ło b y  je j  w ie le  do w ta rg n ę li p o lic ja n c i,  ż o łn ie rze  
m yś le n ia . O trz y m a ła  b o w ie m  i  k o b ie ty , k tó ry c h  zadan iem  
w iz ę  na pod ró ż  p rze z  H is z p a - b y ło  re w id o w a n ie  pasażerek.
n ię  do H o la n d ii —  skąd, ja k  D w ie  
p a m ię ta m y , m ia ła  s ta ra ć  s ię  c  ka b in ę ,

n ic h  p rz e s z u k a ły  m o ją  
p osu w a ją c  s ię  n a w e t

d o ta rc ie  do B e lg ii.  G d y  je d n a k  do z ry w a n ia  lu s te r  ze śc iany  
zaczęła  zabiegać o ja k a ś  za licz  i  z a g lą d an ia  pod k o ję . J a k iś  
kę  na z a kup  to a le t, k tó re  m ia -  o fic e r  p o d d a ł m n ie  p rze s łuch a  
ły  p o z w o lić  je j  zab łysn ą ć  w  n iu  co do m o je j tożsam ości, 
b ru k s e ls k im  „ to w a rz y s tw ie ”  i  n as tę pn ie  zaczą ł m i s ię  b acz -
u g ru tn o w a ć  je j renom ę m ię ­
d z y n a ro d o w e j k o k o ty , k a p ita n

n ie  p rz y p a try w a ć  i  w y c ią g n ą ł 
k ie szen i a m a to rs k ie  zd jęc ie .

L a d o u x  o d m ó w ił w y a s y g n o w a - p rz e d s ta w ia ją c e  ko b ie tę  u b ra ­
n ia  na ten  ce l choćby n a js k ro  ną w  s tró j h is z p a ń s k i z b ia łą  
m n ie js z e j sum y. M a ta  H a r i rn a n ty lk ą , t rz y m a ją c ą  w  p ra -
z w ró c iła  s ię  w ię c  za p oś red ­
n ic tw e m  p ose ls tw a  h o le n d e r­
skiego  w  P a ryżu , z prośbą

w e j ręce w a c h la rz , le w ą  zaś 
u jm u ją c ą  się  w  ta l i i .  P o r tre t  
te n  w  n ie w ie lk im  s to p n iu  b y ł

p rze kaza n ie  depeszy do p rze b y  do m n ie  pod ob n y. W  k a ż d y m  
w a ją c e j w  H adze  je j  s łużące j, bądź ra z ie  k o b ie ta  na  z d ję c iu  
A n n y  L in t je n s , k tó ra  p oś red - b y ła  n ieco  n iższa i  n ieco  tę ż - 
n ic z y ła  w  k o re s p o n d e n c ji z u -  sza. Zaczę łam  się śm iać, a le  
t rz y m u ja c v m  ją  b a ron em  V a n  m o je  za pe w n ie n ia  n ie  p rz e k o - 
d e r C ape llenem  i  w  re z u lta c ie  n a ły  o fic e ra . P o w ie d z ia ł m i, że 
4 lis to p a d a  1916 o trz y m a ła  czek zd jęc ie  zroD iono  w  M a ladze , 
na 5 000 f ra n k ó w  na p o k ry c ie  choć z a p e w n iła m  go, że n ig d y  
ko s z tó w  p od ró ży  do H o la n d ii,  ta m  n ie  b y ła m . Zm uszono  m n ie  
N a  m a rg in e s ie  w a r to  dodać, do ze jśc ia  ze s ta tk u ” .
*e  w  ś le d z tw ie  o trz v m a n ie
tve h  p ien ię d zy  p o tra k to w a n o  (D a lszy  c ią g  n as tą p i)
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W o je w ó d z k ie  P rze ds ię b io rs tw o  
„ A  R  G  E  D ”

za w ia da m ia  P T  O db io rcó w ,
że z pow o d u  in w e n ta ry z a c ji będą 

n ieczynne  m agazyny :
—  a r t.  ko sm e tyczn ych  od d n ia  23.IV . 

do 7.V.66 r.
—  P r z y b o r ó w  to a le to w y c h  od 2.V. 

do 16.V.66 r.
—  w y ro b ó w  m e ta lo w y c h  od 2.V. do 

23.V.66 r .
1457-K

M IE J S K I
Z A R Z Ą D  D R Ó G  I  M O S T Ó W  

w  Szczecinie

za w ia da m ia , że w  czasie od  dn ia

18.IV.68 r .  do d n ia  23.IV.66 r .  w

godz. 22— 5 zostan ie  w y łą c z o n y  spod 

ru c h u  ko łow ego  i  pieszego M ost

D łu g i.

O bjazd  do ś ródm ieśc ia  ja k  i  poza 
g ra n ice  m ia s ta  o db yw a ć  się będzie  
przez Szosę Poznańską . 1464 -K

W  d n iu  13.IV.196S r .  z m a rł 
w  w ie k u  la t  42

Kol. Stefan Szczęsny
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  

Szczecińsk ich  Z a k ła d ó w  C e lu lozo w o * 
P ap ie rn iczych .

W  Z m a r ły m  tra c im y  zacnego i  p o w ­
szechnie cenionego p ra c o w n ik a  od ­
danego c a ły m  sercem sp ra w om  za­

k ła d u .
R o dz in ie  Z m a rłeg o  s k ła d a m y  w y r a ­
zy g łęb o k ie go  ża lu  l  w spó łczuc ia  

z pow o d u  te j b o lesne j s tra ty .

Cześć Jego p a m ię c i!

D Y R E K C J A ,
S A M O R Z Ą D  R O B O T N IC Z Y ,

Z A Ł O G A  P A P IE R N I-S K O L W IN
1456-K

R U R K I p o ly p ro p y le n o -  
w e  n a  w k ła d y  do d łu ­
g o p isó w  z w y k ły c h  o raz  
c h iń s k ic h  p o le c a  w y ­
tw ó rn ia  Z .  B a jty n g ie r -  
-S u le jó w e k  k /W a rs z a w y ,  
u l. Ż ero m s k ie g o  17, te l.  
W a rs z a w a  12-00-31 w e w . 
63. 1460-K

Z A W IA D A M IA M Y  S za­
n o w n e  P a n ie , że  Z a k ła d  
F r y z je r s k i  „ F ig a r o ”  
Szczec in , u l.  P . Ś c ie ­
g ie nn e g o  61 c z y n n y  je s t  
od godz. 7—21. P r z y j ­
m u je m y  zg ło sze n ia  te le ­
fo n ic zn ie , t e l .  456-85.

3547-G

K U P IĘ  V o lk s w a g e n a  
1600 lu b  1500. Z g ło sze ­
n ia :  G liw ic e , p l.  B o h . 
S ta lin g ra d u  7 m . 3, te l.  
51-41.

1459-G

„ IZ A ”  s ta n  b . d o b ry  
o k a z y jn ie  sp rze d a m , —  
S w a ro ży c a  3-a /3.

3644-G

„ S K O D Ę  1102”  cz te ro ­
d rz w io w ą  sp rze d a m . O - 
g lą d a ć : n ie d z ie la  P a r ­
k in g  B ra m a  P o rto w a  
lu b  t e l.  200-83.

J639-G

„ S IM C Ę  1000”  stan  i-  
d e a ln y  sp rze d am . P a r ­
k in g  B ra m a  P o rto w a  
(n ie d z ie la ).

3584-G

S A M O C H Ó D  ,,W a rs za ­
w a ”  sp rze d a m  lu b  z a ­
m ie n ię  n a  sam ochód  
m n ie js z y , Ł o k ie tk a  10/4.

3578-G

S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z  407” sp rze d a m , Ł o ­
k ie tk a  8/28, godz. 10—16.

3554-G
S A M O C H Ó D  „Z a s ta w a  
750” , s tan  id e a ln y  sprze  
d a m , teL. 380-46 lu b  
205-04. 3544-G

„ W A R S Z A W Ę ”  sprze­
d a m , W ro c ła w s k a  9.

3529-G
„ f i a t a  600”  z  n o w y m  
s i ln ik ie m  sp rze d a m , Ł o  
k ie tk a  8, (g a ra ż ).

3650-G
„ M O S K W IC Z A  407” ,
. .W a r tb u rg a ”  sp rze d am , 
Szczec in  P a rk in g  B r a ­
m a P o r to w a .

3656-G

Z a rz ą d  P o r tu  Szczec in  w z y w a  do  p ra c y  w s zys t­
k ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j od d n ia  
18.IV .66 r .  m .  I  do  20.1V.66 r .  zm . I I I  w łą c zn ie . 
R o b o tn ic y  g ru p y  A  w in n i zg łaszać się do  p ra c y  
w  zm . I I ,  g ru p y  B  —  w  z m ia n a c h  u m o w n y c h , 
g ru p y  C — w  zm . I I  i  I I I .  W  z m . I I I  o b o w ią ­
z u je  godz. 14 i 16. Je d n o cze śn ie  Z a rz ą d  P o r tu  
In fo rm u je , że  p rz y jm u je  do  re z e rw y  p o r to w e j  
m ę żczy zn  w  w ie k u  od 18 do 45 la t .  R e je s tra c ja  
o d b y w a ć  się b ęd z ie  w  d n ia c h  18 i  20 k w ie tn ia  
1966 r .  godz. 7.30—9 w  ś w ie t lic y  Ł a s z to w n i o bok  
M o s tu  P o rto w e g o , t e l .  36-166.

1462-K

pyze tavç j
P rze d s ię b io rs tw o  U p o w s ze c h n ia n ia  P ra s y  i  
K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ­
ło ś ci 41/42, ogłasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na  
.pod łączenie  do  siec i e le k try c z n e j 80 szt. k io ­
sk ó w  n a  te re n ie  S zczec ina i  w o je w ó d z tw a  o ra z  
w y k o n a n ie  in s ta la c ji e le k try c z n e j w  25 k io ­
skach  w  S zc zec in ie . B liżs zy c h  in fo rm a c ji  u d z ie  
la  d z ia ł a d m in is tra c y jn o -in w e s ty c y jn y  p o k ó j 
n r  202, te l. 377-14. O fe r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  w  k a n ­
c e la r i i  p rze d s ię b io rs tw a , p o k ó j 213 do d n ia  
CO k w ie tn ia  1366 r .  W  p rz e ta rg u  m o g ą  b rać  
u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie l­
cze i  p ry w a tn e . O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 2 m a ja  
1966 r . ’ godz. 10 w  b iu rz e  p rze d s ię b io rs tw a . P o ­
żąd a n a  je s t  obecność o fe re n tó w . Z a s trze g a  się 
w y b ó r  o fe re n ta  b e z  p o d a n ia  p rz y c z y n .

1458-K

2 P O K O J E , k u c h n ia , ła  
z ie n k a , c .o „  n o w e bu ­
d o w n ic tw o  za m ie n ię  na 
sta re  b u d o w n ic tw o  z  
p ie c a m i, ró w n o rzę d n e , 
te l. 202-38 od 8—16.

3S45-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o ko  
jo w e , k o le jo w e , cen ­
t ru m , I  p ię tro , c.o. za ­
m ie n ię  n a d w u p o k o jo w e  
w zg lę d n ie  t rz y p o k o jo w e  
m ie js k ie  w z g lę d n ie  d o -  
m e k p rze zn a c zo n y  do  
s p rze d aży , te l. 207-97, 
godz. 16— 17.

355S-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e , k u c h n ia , ła z ie n k a  
z a m ie n ię  n a 4 lu b  5 po  
k o i, B rzo zo w s k ie g o  15/4.

3373-G

K O S Z A L IN  —  za m ie n ię  
k o m fo r to w e  3 -p o k o jo w e  
m ie s zk a n ie  k w a te ru n k o  
w e  z w s z e lk im i w y g o d a  
m i w  K o s z a lin ie  n a  po ­
dobne w  S zc zec in ie . 
W iad o m o ść : Z je d n o c z e ­
n ie  B u d o w n ic tw a  R o ln i 
czego w  S zc zec in ie , te l. 
82-16.

1392-K

L E K A R Z  p o s zu k u je  o - 
p ie k u n k i do  m a łeg o  
d z ie c k a , n a jc h ę tn ie j re n  
c is tk i, n ie  p a lą c e j p a p ie  
ro só w , te l. 467-87.

3637-G
O P IE K U N K A  (re n c is t­
k a )  dochodząca do d w u  
le tn ie g o  d z ie c k a  p o trze b  
n a . M ie s z k a  I  102/35.

3569-G

D O M E K  4 -p o k o jo w y , za  
b u d o w a n ia , s tan  b . do ­
b ry  z z ie m ią  7 h a , I I I  
k las a  w  S zc zec in ie  sprze

d a m . C en a  180 tys . O - 
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń , 
Szczec in  pod 3598.

3598-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ic zk ę  
k u ltu ra ln ą , p rzed s ię b io r  
czą z za in te re s o w a n ia ­
m i p la s ty k i -  fo to g ra fi­
k i ,  ce le m  p ro w a d z e n ia  
z a k ła d u . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń , S zc zec in , pod  
3551.

3531-G
F O T O P O R C E L A N Y  n a ­
g ro b k o w e  g w a ra n to w a ­
n e  w y k o n u je  „ P la n o -  
ry s ” , K a to w ic e , K o c h a ­
n o w sk ie g o  12-a. ż ą d a j­
c ie  b e zp ła tn y c h  c e n n i­
k ó w . 1281-K

Z A R Z Ą D  S p ó łd z ie ln i 
P ra c y  „ U ro d a ”  u n ie ­
w a ż n ia  zg u b io n e  za ­
ś w ia d c ze n ie  o r e je s tr a ­
c j i  f in a n s o w e j w z ó r n r  
2 I IX  P  w y s ta w io n e  na  
z a k ła d y  f ry z je rs k ie  
p rz y  u l. Ś lą s k ie j 23 i 
A l. P ia s tó w  66.

1461-K
J A N  R Ę G O C K I, zam . 
Ś w in o u jś c ie , u l.  W y b rz e  
że  W ła d y s ła w a  I V  22 
z g u b ił k s ią żec zkę  że g la r  
sk ą , ś w ia d e c tw o  z d ro ­
w ia , zaś w ia d c ze n ie  o 
zd e p o n o w a n iu  ks ią żec z­
k i w o js k o w e j o ra z  d y ­
p lo m  ry b a k a .

40-P

P O L S K I — „ K o c h a n k o w ie  z W e ro ­
n y ” g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ T r z y  b ia łe  s tr z a ły ”  g . 15.30; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „ M y  F a i r  L a d y ”  g . 16; 
F L L C IU G A  — „ D o ra d c y  k ró la  H y d  
ro p s a ”  g . 14 (d la  d z ie c i s ta rszy ch ).

D E L F IN  —  k in o  s tu d y jn e  (te l. 
458-78) —  „12 m il io n ó w  H o le n d ró w ”  
g. 13.30; „Je g o  d z ie w c z y n a ” , g . 15.30, 
18, 20.30 — w ł . - f r .  — od la t  16 (n ie ­
d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  K O S M O S  
( te l. 355-02) —  „J e d e n  p rz e c iw  w szy  
s tk im ” g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— U S A  —  od la t  14 — p a n o ra m ,
(n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  C O L O S -  
S E U M  ( te l. 458-18) —  „ G e n e ra ł”
g . 9 —  U S A  —  od  la t  9; „P a n  do 
to w a rz y s tw a ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  f r . - w ł -  —  od la t  16; pon ied z ia  
łe lc: g . 16, 18.30, 21; B A Ł T Y K  ( te l. 
733-35) — „S p a c e r po  l in ie ”  g . 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  nng. —  od
la t  16 (n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  
P O L O N IA  ( te l. 218-34) —  „ Z ło to
A la s k i”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 — U S A
— od la t  16 — p a n o ra m .;  p o n ied z ia
łe k :  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30; M U ­
Z A  (P o m o rza n y ) —  „ H e le n a  t ro ­
ja ń s k a ”  g . 17, 19.15 —  U S A  — od  
la t  14 —  p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  —  
„ Ś w ia t  H e n r y  O r ie n ta ”  g . 16, 18.15, 
20.30 —  U S A  —  od la t  14; F A L A  —  
„ T a je m n ic e  P a ry ż a ”  g . 13, 15.15,
17.30, 19.45 —  f ra n c . —  od la t  14 — 
p an o ra m .;  P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — 
„G a lap a g o s”  g . 12, 14, 16, 18 — N R F
— od la t  12; M A R S  —  „S ied em  n a ­
rze czo n yc h  d la  s ie d m iu  b ra c i”  g. 
16.30,. 18.30, 20.30 —  U S A  — od la t  12
— p a n o ra m .;  E C H O  (K rz e k o w o ) —
„S z u k a jc ie  g i t a r y ”  g . 18, 20 —
fra n c . —  od la t  14 — p a n o ra m .;  
Ś W IT  (S k o lw in ) —  „P ró b a  m iło ś ­
c i”  g. 17.30, 19.30 — Jug. —  od la t  
16; M E W A  (Z e łe c h o w o ) — „ P rz y b y ­
c ie  T y ta n ó w ”  g. 15, 17, 19.10 — w ł.
—  od la t  11; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
Je) — „Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ”  g . 14,
16, 18, 20 —  p o i. —  od la t  11; P R Z Y  
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ K to ś  obok c ie ­
b ie ”  g . 15, 17, 19 —  N R D  — od la t  
16; H U T N IK  (S to łc zy n ) —  „G o rą c a  
l in ia ”  g . 17, 19.10 —  p o i. —  od la t  
14; B A J K A  (P o lic e ) —  „ B y ł sobie  
d z ia d  i b a b a ”  g . 15, 17, 19 —  ra d ź .
— od la t  14; i  M A J  (ż y d ó w c e ) —  
„ Z a k o c h a n i są m ię d z y  n a m i”  g. 15,
17, 19 —  p o i. —  p a n o ra m . —  od  la t  
16.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  —  „E s k a p a d a ”  g . 10.30,
11.30, 12.30 —  od la t  7; B A Ł T Y K
— „ D w ie  D o r o tk i”  g. 10.10; P O L O ­
N IA  —  „ C z a ro d z ie js k ie  d a ty ”  g. 
10, 11, 12; M U Z A  —  „ D z ie ln i ry c e ­
rze ”  g . 15.30; P R O M IE Ń  —  „C h ło ­
p ie c  z  2 ś w ia tó w ”  g . 10, 12, 14 —  
od la t  9; F A L A  —  „ D z iw n e  p rz y ­
g ody ja m n ic z k a ”  g . 12; M A R S  —  
„ K ró le w n a  i o s io łe k ”  g . 11, 12 —  
od la t  7; E C H O  —  „ B ia ła  k a ra w a ­
n a ”  g. 16; Ś W IT  —  „S a b a  d e te k ­
t y w ”  g . 15; S Z M A R A G D O W E  —  
„ C z a rn y  k o t ”  g . 12; H U T N IK  —  
„ S to  k i lo m e t ró w ”  g . 12; „S ied em  
n ia n ie k ” g . 13.30; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ P o rw a n ie  k r ó le w n y ” g . 12; 1 M A J
— „ L a ta w ie c  z ko ń c a  ś w ia ta ”  g. 
13; M E W A  —  „ Z a ło g a ”  g . 13 — od  
la t  7; B A J K A  —  „ P rz y g o d y  S in d -  
b ad a Ż e g la rz a ”  g . 11 —  od la t  7. 
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „W spó łczesna In d ia ”  g . 10—21.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie rz a  2 — d a n ­
sing  g . 20; N O T  — W o j. P o l. 67 
c z y n n y  od g. 17; T P P R  —  W o j. P o l. 
66 —  p o ra n e k  d la  m ło d z ie ż y  —  „ P i­
lo t  B e m ”  g. 10; f i lm  „ G w ia z d y  w  
m o rz u ”  g . 18, 20 —  ra d ź . —  od la t  
11; G A R N IZ O N O W Y  —  P rze g lą d  l i  
te r a tu r y  d la  m ło d z ie ż y  z  se rii 
„ K lu b  s ie d m iu  p rz y g ó d ” g . 16; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l. 20
— w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19; Ł Ą C Z ­
N O Ś C I —  D w o rc o w a  19 —  taneczne  
p o p o łu d n ie  d la  7 -k la s is tó w  g. 14; 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19; J U N A K
— W o j. P o l. 186 — w ie c z o rk i m ło ­
d z ie żow e g . 18—22; P A P IE R N I —  
S to łczyńslca 134 —  w y s tę p  w o k a ln e  
go zes p o łu  żeńskiego  z L W P .

M U Z E U M  —  S tro m ły ń s k a  27 — pla 
s ty k a  g o ty c k a  n a P o m o rz u  Z achód  
n im  X I I I —X V I  w . — renesansow e  
s tro je  k s ią ż ą t szczec ińskich  X V —  
X V I I  w .;  w y s ta w a  m a la rs tw a  p o l­
s k ie g o  g . 10— 16; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o rs k ie , u rząd zę  
n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h , z d z ie jó w  k o w a ls tw a  a r t y ­
sty czn eg o  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im , 
z d z ie jó w  m o n e ty  n a  P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  p rz y ro d a , w y s ta w a  p rac  u c z ­
n ió w  O g n is k a  P la s ty c zn e g o  ze S w i-  
no” iś c ia  g . 10— 16.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j;  I I I  K L IN IK A  
C H IR .  —  P o m o rz a n y ; S Z P IT A L

W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło żn ic zy
— P io tra  S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  12—7 ra n o  d n ia  n a­
stępnego; P R Z Y C H O D N IA  S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  
g . 9— 12.

A P T E K I

N R  6 —  W o j. P o i. 134 —  t e l.  451-97;
N R  3 — A l.  P ia s tó w  60 —  te l. 
465-17; N R  47 —  J a ro m ira  11 —  te l. 
422-46.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  5 —  A l .  W y z w o le n ia  36 —  g. 
10—15, N R  4 —  A l .  W y z w o le n ia  6
—  g . 12— 17, N R  3 —  B o i. K rz y w o u ­
stego 9 •—  g . 15—20.

m s m m
P R O G R A M  P O L S K I

8.40 F i lm  z F lip e m  i  F la p e m  „O s ły  
a lp e js k ie ” , 9.55 F i lm  z s e r ii „B o ­
n a n z a ” , 10.35 W iad o m o śc i d z ie n n ik a  
T V ,  10.45 W ie c  lu d n o śc i w ie lk o p o l­
s k ie j z o k a z ji  o b ch o d ó w  1000-lecia 
P a ń s tw a  P o ls k ieg o , 12.15 S p ra w o zd a  
n ie  f i lm o w e  „S p o tk a n ia  szczec iń ­
s k ie ” , 12.25 F i lm  p o i. a r c h iw . „ M a ­
n e w ry  m iło s n e ” , 13.30 F i lm  z se rii 
„G e o g ra fia  r o z r y w k i" ,  14.10 R e p o r­
ta ż  „ P o lo w a n k o ” , 14.30 A m b as ad o ­
ro w ie  te c h n ik i p o ls k ie j, 14.50 D la  
d zie c i „ M a ła  n a p rz ó d ”  — te le w iz y j  
n a za b a w a  w  m a ry n a rz y , 15.30 D la  
d z ie c i z c y k lu  „ U la  z  I I  B ” , 15.50 
F i lm  z c y k lu  „ P e r ły  i  d u k a ty ” ,
16.10 S zk la n a  n ie d z ie la  —  ode. I ,
16.25 P ro g ra m  z c y k lu  „ R e p o rta ż  z 
p o c z tó w k i” , 16.40 S p ra w o z d a n ie  z 
m ię d zy p a ń s tw o w e g o  t u r n ie ju  g im ­
n astycznego  w  W -w ie , 18 S ło w n ik  
w y ra z ó w  ob cy ch , 18.20 S z k la n a  n ie  
d z ie ła  ( I I  o d e .), 18.25 Z  c y k lu  „S p o t  
k a n ia  z p o e tą ”  —  J a n  Ś p ie w a k ,
18.45 S z k la n a  n ie d z ie la  — ode. I I I ,
18.55 S p ra w o zd a n ie  f i lm o w e  z  ob ­
ch o d ó w  T y s ią c le c ia  w  P o zn a n iu , 
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ień  
n ik  T V ,  20 N ie d z ie ln y  p ro g ra m  ro z  
ry w k o w y , 20.45 F ilm  U S A  „ Z a m e k  
k a p e lu s z n ik a ” , 22.20 N ie d z ie la  sp o r­
to w a , 22.45 S zc zec ińsk a k r o n ik a  
s p o rto w a , p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo ­
d ia  n a  do b ran o c .

P O N IE D Z IA Ł E K

16.40 In fo rm a c je  1 p ro g ra m  d n ia ,
16.45 In fo rm a to r  h a n d lo w y , 16.55 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  
d zie c i z s e r ii „ P o lly  i ta je m n ic a  
s ie d m iu  g w ia z d ” , 17.15 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ R o w e r” , 17.35 W o js k o w y  
m a g a zy n  T V  „ P o lig o n ” , 18.05 R epor  
ta ż  f i lm o w y  „ D ro g a ” , 18.20 M a g a ­
z y n  p o p .-n a u k o w y  „ E u re k a ” , 18.50 
K in »  k r ó tk ic h  f i lm ó w , 19.20 D o b ra ­
noc d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 
T e a tr  T V  „ G o d z in y  m iło ś c i” , o k .
21.40 „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h ” ,
21.50 K ro n ik a  k u ltu ra ln a  S zc zec in a,
22.10 D z ie n n ik  T V ,  22.20 12 le k c ja  
ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , p ro g ra m  na  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a d o b ran o c .

U W A G A :  T e le w iz ja  zas trzeg a  so­
b ie  z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.15 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h ,
8.25 U n iw e rs y te t  T V ,  8.50 K ro n ik a ,
9.15 P rz e g lą d  w y d a rz e ń , 9.45 W id o ­
w is ko  d la  d z ie c i od la t  10, 11 P o ra ­
d y  d la  fo to a m a to ró w , 12 W iad o m o ś­
c i. 12.05 P ro g ra m  d la  w s i, 13 „ N ie ­
d z ie ln e  ro z m o w y ” , 13.30 „ Z  re p o r te  
ra m i w  d ro d ze ” , 14.30 M ię d z y n a ro ­
d o w y  k o n k u rs  ta ń c a , 15.45 „P o d ró ż  
p rz e z  A z ję ” , 16.05 „D w ó c h  sąsia­
d ó w ” , 16.35 W ia d o m o ś ę i, 16.40 F ilm  
czesk i „ D z ie w c z y n a  i c z a rn y  k o ń ” , 
18 S p o rt , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie  
c ięc e j, 19.30 K ro n ik a , p rze g lą d  w y ­
d a rze ń , 20 S z tu k a  B . B re c h ta  —  
„ D n i K o m u n y ” , 21.50 W iad o m o śc i,
21.55 S p o rt.

P O N IE D Z IA Ł E K

8.50 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 10 
K ro n ik a , 10.35 „ Z  re p o r te ra m i w  
d ro d ze ” , 11.35 U tw o r y  m is trzo w s k ie  
— L . va n  B e e th o v e n , 12.20 „ P a r y ­
s k ie  m in ia t u r y ” , 13.30 „ D o m  w  S ied  
m iu  W ia t ra c h ” , 16.15 G im n a s ty k a  
d la  w s zy s tk ic h , 16.25 W id o w is k o  d la  
d z ie c i od la t  10. 18.05 S p o rt , 18.30 
T e le re k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie -  
ci i» * ' ’ , 19 „E k o n o m ia  d la  w s zys t­
k ic h ” , 19.25 P ro g n o za  pog od y , 19.30 
K ro n ik a , 19.50 „ K a r t k i  k a le n d a rz a ” , 
20 P o w ieś ć  T V  „ C z ło w ie k  w ś ró d  lu  
d z i” , 22.30 „ C z a rn y  k a n a ł” , 22.50 
„Ja p o ń s k i ś w ia t z w ie rz ą t” , 23 K r o ­
n ik a .

S E R W IS  R Y B A C K I:  8.45, 16, 24.
7.45 P o ls k a  m u z y k a  lu d o w a , 8.35 

„ R a d io p ro b le m y ” , 8.45 „ B a łty c k a  
w a c h ta ” , 9.05 „40 m in u t  d la  z a k o ­
c h a n y c h ” , 9.45 K a b a re t  p io se n k i, 
10 M u z y k a  p o lsk a , 10.30 G ra  C e n tr . 
Z es p ó ł W P , 10.45 T ra n s m is ja  z w ie ­
cu sp o łe cze ństw a P o z n a n ia  i  W ie l­
k o p o ls k i, 12.40 P o ls k a  m u z y k a  sym ­
fo n ic zn a , 13.15 „ W ie ż a  B a b e l” , 14 
F .n cy k lo p e d ia  W ie lk o p o ls k a , 14.40 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 15 D la  d zie c i 
„ K o z io łk i p o zn a ń s k ie ” , 15.30 Z  no ­
ta tn ik a  ra d io w e g o  re p o r te ra . 16.05 
N o ta tn ik  K u ltu r a ln y , 16.30 K o n c e r t  
p o lsk ic h  la u re a tó w , 17.05 „O  czym  
m ó w ią  na św iec ie” , 17.30 „ P o zn a ń ­
s k ie  p rz e c h a d z k i” , 18 „ N o k tu r n y ” , 
18.40 „ G ra ją c a  sza fa” , 19.30 S łuc h o ­
w is k o  „ P a c y f ik ” , 20.30 Z  b o isk  i sta  
d io n ó w , 22.30 N ie d z ie la  w  S zczec i­
n ie , 22.40 R e p o rta ż  M .  K rz y ż a n o w ­
s k ie j. 22.50 K o n c e r t  e s tra d o w y , 0.05 
—  2.55 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

Najbliższe 
imprezy kulturalne

F IL M Y  O Ś W IA T O W E

D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę  o g o d z . 12, w  
sa li M u z e u m  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  
r  - u l .  S ta ro m ły ń s k ie j 27 w y ś w ie t  
lo n e  zo s tan ą  n a s tę p u ją c e  f i lm y  o -  
ś w ia to w e : „ P o ls k a  d z is ie jsza” ,
„ D w ie  k r o n ik i  S zc zec in a” o ra z  b a j­
k a .

„ M A L U C H Y  N A  P L A N ”

W  S A L I t e a tra ln e j P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y  d la  n a jm ło d s zy c h  d z ie c i od­
b ęd z ie  się dziś k o n k u rs  re c y ta to r ­
sk i z n a g ro d a m i p t . „ M A L U C H Y  
N A  P L A N ” . Im p re z a  po łąc zo n a  b ę­
dz ie  z  w y s tę p a m i u c ze s tn ik ó w  p ra ­
c o w n i te a tra ln e j P a ła c u  M ło d z ie ż y . 
P o c z ą te k  o godz. 12.

„ M IŁ O Ś Ć  P O E T Y ”  W  Z A M K U

W  D Z IS IE J S Z Y M  k o n c e rc ie  ka rn e  
ra ln y m  p rz y  św iecach  i k a w ie  k w a r  
te t  fo r te p ia n o w y  a r ty s tó w  szczec iń  
sk ic h  w y k o n a  „ S O N A T Ę  P O L ­
S K Ą ”  T e łe m a n n a  o ra z  k w a r t e t  
c -m o ll M e n d e lss oh n a . G o ś c in n ie  w y  
stą p i te n o r w ro c ła w s k i E u g e n iu sz  
S Ą S IA D E K , w  w y k o n a n iu  k tó re g o  
u s łys zym y a r ię  k o n c e r to w ą  H a e n -  
d la  o ra z  c y k l 16 p ie śn i „ M IŁ O Ś Ć  
P O E T Y ”  S c h u m a n n a  do  s łów  H e i­
nego. S ło w o  w ią żą c e  w y g ło s i J e rz y  
P IE Ń K Ó W . P o c zą te k  k o n c e r tu  o  
godz. 19.30.

K O N C E R T
P R Z Y  K A N D E L A B R A C H

K O L E J N Y  k o n c e r t  „ P R Z Y  K A N ­
D E L A B R A C H ”  o d b ędzie  się  dz iś  o 
godz. 19.30 w  sa li P a ń s tw o w e j F i l ­
h a rm o n ii S zc ze c iń s k ie j. U d z ia ł w  
k o n c e rc ie  w e zm ą : o rk ie s tra  k a m e ­
ra ln a  P F S  p o d  d y r . Jó ze fa  W IŁ ­
K O M IR S K IE G O , C h ó r P o lite c h n ik i  
S zc zec iń sk ie j po d  d y r . J a n a  S Z Y -  
R O C K IE G O  o ra z  A n d rz e j B E D N A R  
C Z Y K  — ob o is ta . W  p ro g ra m ie  
„ W IO S N A ”  V iv a ld i ’ego, k o n c e r t  n a  
o b ó j C im a ro s a  o raz  u tw p ry  c h ó ra l­
ne a c a p e lla . W a ż n e  są ab o n a m en ­
t y  p ią tk o w e .

„ A M E R Y K A Ń S K I ID E A Ł ”

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o godz. 20, W  
k lu b ie  „13 M u z ” , zos tan ie  p o w tó ­
rzo n a  s z tu ka  E d w a rd a  A lb e e  p t . 
„ A M E R Y K A Ń S K I ID E A Ł ” . W y k o ­
n a w c a m i będ ą  K ry s ty n a  B IG E L - ,  
M A J E R . W a n d a  R U C IN S K A , H ie r o  
i . im  K O N IE C Z K A  o ra z  Janusz M A  
R Z E C , k t ó r y  ró w n ie ż  s z tu k ę  w y re ­
ży s e ro w a ł.

O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IA  
„ K O C H A N K Ó W  Z  W E R O N Y ”

O S T A T N IE  p rz e d s ta w ie n ia  sztu łd  
Iw a s z k ie w ic z a  p t. „ K O C H A N K O ­
W IE  Z  W E R O N Y ”  o d będą się v» 
T e a tr z e  P o ls k im  w  d n ia c h  18 i  l f  
b m ., o godz. 19.30 i  20 b m . o g o d a  
16.

K ronika
wypadków
W C Z O R A J  w  p o łu d n ie  p o p e łn ił  

sa m o b ó js tw o  p rz e z  o tru c ie  g aze m  
ś w ie t ln y m  5 5 -le tn i m ie s zk a n ie c  u l.  
M a z u rs k ie j —  H e n ry k  H . P rz y c z y ­
n ę  d e s p era ck ie go  k r o k u  bad a  m i­
lic ja .

N A  P O S T O J U  ta k s ó w e k  z a s ła b ł 
n ag le  4 6 -le tn i k ie ro w c a  ta k s ó w k i —  
S ta n is ła w  J . M ężc zy zn ę  p rz e w ie ­
z io n o  n a ty c h m ia s t do  s ta c ji P ogo­
to w ia  R a tu n k o w e g o , g d z ie  po  k i l ­
k u  c h w ila c h  z m a r ł.  P rzy p u s zc za  
się, iż  zg o n  n a s tą p ił w s k u te k  za ­
w a łu  serca.

N A  T E R E N IE  o g ró d k ó w  d z ia łk o ­
w y c h  p rz y  u l.  K u  S łoń c u  z a w a li ł  
się s u f it  w  a lta n c e . P rz e b y w a ją c a  
w e w n ą t rz  11 -le tn ia  E w a  G . d o zn a ­
ła  p o w a żn y c h  o b ra że ń  (w s trzą ś n ie -  
n ie  m ó zg u , z ła m a n ie  rę k i)  i  p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu  p rz y  u l.  W o jc ie ­
cha.

P O D C Z A S  z a ję ć  w f  W szk o le
p rz y  u l.  M a ło p o ls k ie j 22 u p a d ła  1 
z ła m a ła  rę k ę  11 -le tn ia  u c ze n n ic a  —  
M a r ia  K .  P o  u d z ie le n iu  p ie rw s z e j 
p o m o cy p rz e z  le k a rz a  p o g o to w ia  —  
d z ie w c z y n k ę  s k ie ro w a n o  do  szpi­
ta la .

W  M IE S Z K A N IU  p r z y  u l.  Ś c ie ­
g ie nn e g o  61 w s k u te k  zap ró s zen ia  
ogn ia  z a p a liła  się  le ż a n k a . In t e r w e ­
n io w a ła  m ie js k a  s tra ż . S t ra ty  —  
o k . 200 z ł. P o  ra z  d ru g i s tra ża c y  
w y je ż d ż a li  n a  A l .  W o js k a  P o ls k ie ­
go 42, g d z ie  od  z w a rc ia  z a p a liła  
się In s ta la c ja  e le k try c z n a . P o ża r u -  
gaszono w  za ro d k u .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  A l .  B o h . 
W a rs z a w y  i  5 L ip c a  n a s tą p iło  zde­
rze n ie  t r a m w a ju  l in i i  „7”  z  „ S y ­
re n k ą ” . O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło . 
S tra ty  n ie w ie lk ie . P rz e rw a  w  r u ­
ch u  t r a m w a jo w y m  t r w a ła  10 m i­
n u t.  (a p ) i

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A “  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , pL H o łd u  P ru s k ie g o  B; re d a g u je  k o le g iu m . TE­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 «w ew n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i I s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po go d z . 6) 240-28. d a le k o p is y  210-18. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  t  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rzed za jąc eg o  o k re e  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł :  ro c zn ie  — 150 z l. P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó ra  le s t  o «0 p ro c . d roższa — p rz y jm u j«  B iu r«  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024._____________________________S zcz. Z a k ł .  G r a f .  «
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Do 20 kwietnia
w y b ie r a m y

„Mister
S z c z e c in a “

W  Ś W IĄ T E C Z N Y M  n u m e rze  
„ K u r ie r a ”  z 9 k w ie tn ia  p rze d ­
s ta w iliś m y  n as zym  c z y te ln i­
k o m  8 z d ję ć  n a jc ie k a w s z y c h  
b u d y n k ó w , k tó re  z o s ta ły  c a ł­
k o w ic ie  u k o ń c zon e  w  1965 r . 
Z o s ta ły  o n e  w y b ra n e  n a ,,k a n  
d y d a tó w ”  do  t y t u łu  „ M is te r  
S zc zec in a  1965”  p rze z  s p e c ja l­
n ą k o m is ję  z ło żo n ą  z p rze d ­
s ta w ic ie li b iu r  p ro je k to w y c h ,  
in w e s to ró w , a r c h ite k tó w  i 
p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h .

J a k  co ro k u  w  k w ie tn iu  —  
m ie s iąc u  w y z w o le n ia  S zcze­
c in a  p re z e n tu je m y  c z y te ln i­
k o m  b u d y n k i , k tó re  sw ą  
a r c h ite k tu rą  i  w a lo ra m i u ż y t ­
k o w y m i m ogą „u b ie g a ć ”  się 
o t y t u ł  „ M is te r  S zc zec in a” . 
C h cą c u m o ż liw ić  w z ię c ie  u -  
d z ia łu  w  ty m  p le b isc yc ie  
C z y te ln ik o m , k tó rz y  n ie  m ie li  
o k a z ji  do  te j  p o ry  w y p e łn ić  
naszego k u p o n u , dz iś  d ru k u ­
je m y  d o d a tk o w y  k u p o n , p rz y ­
p o m in a ją c  je d no c ześ n ie , że 
o s ta te c zn y  te rm in  ic h  n ad ­
s y ła n ia  n a ad re s  r e d a k c ji  (p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8) m ija  20 
k w ie tn ia  b r .

A  o to  a d re s y  b u d y n k ó w ,  
k a n d y d a tó w :  N r  1 —  O sied le  
M ie s z k a  I  (b io k  11 -k o n d y g n a -  
c y jn y ) ,  N r  2 — u l. S zc zan ie c -  
k ie j 4 (E . P la te r  4), N r  3 —  
O s ied le  M ie s z k a  I  (b lo k  5- 
k o n d y g n a c y jn y ) , N r  4 —  u l. 
W ito ld a  1 (W ilk ó w  M o rs k ic h ), 
N r  5 — O s ied le  K o m u n y  P a ­
ry s k ie j (B —C ), N r  6 — A l.  
P ia s tó w  42 (ró g  N a ru to w ic z a ) ,  
N r  7 — p i. G ru n w a ld z k i 1—2 
(E -9 ) i  N r  8 —  UL Ś ląs ka  36.

K U P O N  K O N K U R S O W Y

„M IS T E R  S Z C Z E C IN A  
1965”

g łosu ję  na

im ię  i  n azw isko

Jednym zdaniem
, D Z IŚ  w  n ie d z ie lę , o  godz. 13, w  
K lu b ie  M P iK  „ R u c h ” , d r  K a z im ie rz  
O b u c h o w s k i m ó w ić  b ę d z ie  o „ F r u ­
s t r a c j i” . W stęp  w o ln y .

} W  Z W IĄ Z K U  z  c z w a r tk o w ą  p re ­
m ie r ą  w  T e a tr z e  M u z y c z n y m  n r  
P o tu lic k ie j,  p o n ie d z ia łk o w e  p rze d ­
s ta w ie n ie  o p e re tk i „ M Y  F A IR  L A ­
D Y ” z o s ta je  o d w o ła n e . W y k u p io n e  
b i le ty  sa w a żn e  n a  k o le jn e  p rze d ­
s ta w ie n ie  m u s ic a lu , w zg lę d n ie  kasa  
z w ró c i p ie n ią d ze .
* P R Z Y C H O D N IA  P R Z E C IW G R U Ź ­
L IC Z A  p rz y  u l. Ja n o s ik a  z a w ia d a ­
m ia  m ie s zk a ń c ó w  o k o n ty n u o w a n iu  
o b o w ią zk o w y c h  b a d a ń  m a ło o b ra z ­
k o w y c h . W  b ie żą c y m  ty g o d n iu  k a ­
le n d a rz y k  p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ­
ją c o : 18 b m . u l .  B o g u c h w a ły  od n r  
17 do 29, 19 b m . u l. u l. S w . M a r c i­
n a , C y r y la  i  M e to d e g o  1 B ro n is ła ­
w y , 20 b m . u l. D em b o w s k ieg o  i K a d  
łu b k a , 21 b m . u l.  S ło w a c k ie g o  od 
n r  1 do 9, 22 b m . u l.  S ło w a c k ie g o  
od n r  10 do 20.

Pierwsza w Szczecinie

U roczysta prom ocja podoficerów
W C Z O R A J w  S zczecin ie , u  

s tup  p o m n ik a  M ic k ie w ic z a  o d ­
b y ła  się po ra z  p ie rw s z y  w  h i ­
s to r i i  m ia s ta  u ro czys ta  p ro m o ­
c ja  p o d o fic e ró w  naszego g a r n i­
zonu. N a u roczystość p rz y b y li :  
I  s e k re ta rz  K M  P Z P R  S ta n i­
s ła w  B A R T C Z A K , dow ódca  
G a rn izo n u  S zczecińskiego gcne 
ra ł b ry g a d y  S ta n is ła w  A N T O Ś , 
w ice p rze w od n iczący  P re z y d iu m  
M R N  Z d z is ła w  M IT K IE W IC Z ,  
zastępcr« d ow ódcy  12 D y w iz j i  
Z m e ch a n izo w a n e j im . A rm i i  
L u d o w e j p u łk o w n ik  d y p lo m o ­
w a n y  Z b ig n ie w  B O R O W S K I, 
l ic z n i m ieszka ńcy  m ias ta , ro ­
d z in y  p ro m o w a n ych .

S T A N IS Ł A W  A N T O Ś  p rz y j­
m u je  ra p o r t  o g o to w ośc i do 
p ro m o c ji. P rz y  d ź w ię k a c h  m a r

sza g en e ra lsk ieg o  p rze cho dz i 
p rzed  f ro n te m  w y p rę ż o n y c h  na 
baczność ż o łn ie rz y . N adchodz i 
u ro c z y s ty  m o m e n t. O dczy ta ny  
zosta je  ro zka z  o p ro m o c ji. P a ­
d a ją  n a zw iska . W śród  n ic h  czte 
re j n a jle p s i:  k a p ra l N ik i ta  L e ­
m iesz, k a p ra l Z b ig n ie w  P o w ie ­
rza , k a p ra l S ta n is ła w  W iliń s k i,  
k a p ra l Tadeusz S tro iń s k i.  Za 
w z o ro w ą  n a u kę  i  pos taw ę  o trz y  
m u ją  u p o m in k i.

—  „W asza d z is ie jsza  u ro c z y ­
stość —  m ó w i do ż o łn ie rz y  d o ­
w ó dca  G a rn izo n u  S zczec ińsk ie ­
go —  je s t ty m  d on ioś le jsza , że 
zb iega  się z obch od a m i 1000- 
le c ia  P aństw a  P o lsk ieg o  i  21 
ro c z n ic y  fo rs o w a n ia  O d ry . D u ­
m ą w in ie n  w as nap aw ać fa k t ,  
że m ie liś c ie  możność zdobyć 
s top n ie  p o d o fic e rs k ie  tu ,  w

Szczecin ie , n a jd a le j w y s u n ię ­
ty m  na zachodn ią  ru b ie ż  m ieś ­
c ie  p ia s to w s k im , naszej O jc z y ­
zn y , P o ls k i L u d o w e j” .

Z  k o le i za b ie ra  g łos I  s e k re ­
ta rz  K M  P ZP R . —  „P e łn ic ie  
s łużbę  w  m ieście , k tó re g o  ro la  
i  znaczenie  z a ró w no  d la  ty s ią c ­
le tn ie j h is to r i i  naszego k ra ju ,  
ja k  i  d n ia  dzis ie jszego  je s t w ie l 
ka  —  m ó w i S t. B a rtc z a k . Szcze 
c in , ong iś  s ło w ia ń s k a  osada, po 
tern  m u rsze ją ce  2  w o ln a  w  o- 
k re s ie  n ie m ie c k im  m ias to , s ta ł 
s ię  w  la ta c h  n a jn o w szych , ju ż  
znow u  p o ls k ie j h is to r i i  je d n y m  
z g łó w n y c h  p u n k tó w  e k o n o m ik i 
naszego k ra ju ” .

Po u roczys tośc i n a s tą p iła  de­
f i la d a  i p rze m arsz  p o d od d z ia ­
łó w  u lic a m i Szczecina. (dym )

S A Z A N
- nowy gatunek ryb
w szczecińskich wodach

J a k  nas p o in fo rm o w a ł d y ­
re k to r  Z a rz ą d u  N a b rz e ż y  ł 
M e lio r a c ji  M ie js k ic h  —  J. 
G A N C A R C Z Y K , w  p ie rw szy ch  
d n ia c h  k w ie tn ia  w p ro w a d z o ­
n o  d o  szczec ińskich  w ó d  no­
w y  g a tu n e k  ry b y  o n a zw ie  
sazan . S a za n y  n a le żą  do  ro ­
d z in y  k a r p i ,  a ró ż n ią  się  

. od . n ic h  zn a c zn ie  w ię k s z y m i 
ro z m ia ra m i (do  1 m e tra )  i w a  
gą (do  k ilk u d z ie s ię c iu  kg ). 
S a zan  Jest ry b ą  s ło dk o w o d n ą , 
w y s tę p u ją c ą  w  je z io ra c h  i 
rz e k a c h  A z j i  i E u ro p y  w schód  
n ie j.

T a k  w ię c  w  le c ie  za p a le n i 
w ę d k a rz e  będ ą  m o g li, d z ię k i  
szc zec iń s kie m u  o d d z ia ło w i P o l 
sk iego  Z w ią z k u  W ę d k a rs k ie ­
go,. k tó r y  b y ł in ic ja to re m  
s p ro w a d ze n ia  n o w e j ry b y , 
zacząć ło w ić  w  A rk o n c e , na 
G łę b ó k ie m  i w  in n y c h  szcze­
c iń sk ich  w o d ac h  
ry b ę ! (Jo l)

W  P IĄ T E K , w  S to czn i im . 
W  a r sk iego  (p a trz  in fo rm a c ja  

na s tr .  1) o d b y ło  s ię  sp o tka n ie  
ra c jo n a liz a to ró w , w  k tó r y m  u -  
czes tn iczy ł m . in . I  se k re ta rz  
K W  P ZP R , pose ł A n to n i W A ­
L A S Z E K .

„ S R Y F Y “  
dia stoczniowych 
racjonalizatorów

N a  n aszym  z d ję c iu : p rze ­
w o dn iczą cy  P M R N  H e n ry k  
Ż U K O W S K I d e k o ru je  p a m ią t­
kow ą  odznaką  „ G ry fa  P o m o r­
sk iego ”  zas łużonych  ra c jo n a li­
za to ró w  i  w y n a la z c ó w  stoczn i.

(F o to  S t. C ie ś la k)

Pogoda za w io d ła  -  h u m o ry  d o p isa ły

Uroczyste rozpoczęcie 
akcji „Lato 66“

P I Ę K N IE  p o ło żo n y  n ad  je z io re m  M ie d w ie  ośro d e k w y p o c z y n k o w y  
P T T K  w  M o rz y c z y n ie  z a r o i ł  się  w  sobotę szczec ińską m ło d z ie żą . 
220 d z ie w c zą t i ch łop c ó w , c z ło n k ó w  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  S o c ja lis ty c z n e j,  
p rz y b y ło  tu  n a u ro czy stą  in a u g u ra c ję  a k c j i  p n . „ L a to  66” , z a in ic jo w a ­
n ą  p rzez  Z a rz ą d  B ra n ż o w y  Z M S  S p ó łd z ie lc zoś c i w  S zc zec in ie . Z  te j  
o k a z ji  o d b y ł s ię  tu  w c z o ra j u ro c zy s ty  a p e l, w  k tó ry m  u c ze s tn ic zy li 
ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  Z M S , in s ta n c ji p a r ty jn y c h  
k o m ite tu  b ra n żo w e g o  spó łdzie lczośc i, p reze s i W Z S P  i  W Z S I, p rze d ­
s ta w ic ie le  w p js k a . U roczy stość ro zp o czę cia  a k c j i  „ L a to  6 i”  po łączona  
b y ła  z  w rę c z e n ie m  le g ity m a c ji  Z M S  n r  n r  699—701, n o w y m  c z ło n k o m  o r ­
g a n iz a c ji m ło d z ie ż o w e j w  spó łdzie lczośc i. Z  rą k  v -p rze w o d n iv « \'e g o  Z W  
Ż M S  —  E d m u n d a  A D A M S K IE G O  le g ity m a c je  ta k ie  o t r z y m a li:  K r y ­
s ty n a  B IN  z k o ła  Z M S  p rz y  W Z G S , E u g e n iu sz  M IC H A Ł O W S K I,  ślusarz  
ze  Sp. P ra c y  „ K o t la r z ” i  A n n a  G Ą S K A  z k o ła  Z M S  p rz y  Sp. P ra c y  
„ R e m o n ty  S ta tk ó w ” . K o m e n d a n t zg ru p o w a n ia  — J e rz y  K A R C Z M A R Z  
z ło ż y ł w  im ie n iu  m ło d z ie ży  Z M S -o w s k ie j p io n u  spó łdzie lczośc i m e l­
d u n e k  o w y k o n a n iu  ce n n yc h  czy n ó w  s p o łe czn y ch . D z ie w c z ę ta  i  ch łop ­
c y  p ra c o w a li m . in . p rz y  b u d ow ie  P a rk u  K u lt u r y  im . X X - le c ia  P R L  
w  S zc zec in ie ,' o śro d k a  w y p o c zy n k o w e g o  w  B in o w ie  o ra z  w a ln ie  p rz y ­
c z y n ili s ię  do  p rz y g o to w a n ia  do sezonu o b o zow isk a tu ry s ty c zn e g o  
P T T K  n ad  je z . M ie d w ie . O g ó łe m  c z ło n k o w ie  Z M S  p rz e p ra c o w a li w  c zy ­
n ie  sp o łe czn y m  14 4r>0 rob o czo g o d zin , a w a rto ś ć  ic h  p ra c  sza cu je  się 
n a  ó k . 300 tys . z ł. W ra z  z  n im i p rz y  p o rz ą d k o w a n iu  te re n ó w  w y p o ­
c z y n k o w y c h  w  M o rz y c z y n ie  o f ia rn ie  p ra c o w a ła  g ru p a  ż o łn ie rz y  pod  
k ie ru n k ie m  p p o r. A n d rz e ja  T R A C Z Y K A .

i D ziś , w  d ru g im  d n iu  u roczystośc i zw ią za n y c h  z ro zpoczę cie m  a k c j i  
, „ L a to  66” , czas u p ły n ie  pod z n a k ie m  im p re z  s p o rto w y c h  n a je z io rz e  

M ie d w ie . U c ze s tn ik o m  zg ru p o w a n ia  ż y c z y m y  w ię c  d o b re j p o g od y . (D y l)

T e rm in  u s ta lo n y !

„Wiosna 
Orkiestr - I 9BS” 
23-27 maja br.
T R A D Y C Y J N Y  ju ż  w  

Szczecin ie  p rze g lą d  zaw o­
d ow ych  zespo łów  m u zycz ­
n ych  z a tru d n io n y c h  w  lo ­
k a la c h  gas tro n om icznych  
i  k lu b a c h  zn an y  pod k ry p  
to n im e m  „W io s n y  Szcze­
c iń s k ic h  O rk ie s tr ”  odbę ­
dzie  się w  ty m  ro k u  w  
te rm in ie  23 —  27 m a ja  
1966 r.

R e gu la m in  im p re z y  i  k a r ­
tę  zg łoszenia za in te resow a  
n i będą m o g li odebrać w  
Za rządz ie  O k rę g u  Z Z P K iS  
p rz y  u l.  M a ło p o ls k ie j 17. 
T e rm in  zgłoszeń pod ten  
sam adres u p ły w a  5 m a ja  
1936 r .  W  p rze g lą d z ie  po ­
za k o n k u rs e m  m ogą w y ­
stąp ić  a m a to rs k ie  zespoły 
m uzyczne  i  ic h  re fre n iś -

W  n a jb liż s z y m  czasie na 
ła m a ch  „K u r ie ra ”  o m ó w i­
m y re g u la m in  im p re z y  
o raz in n e  in te resu ją ce  
szczegóły. (w it)

„ P o r t o s “
szczeciński werraf

S zczec ińsk i p ro d u c e n t w in  — Spół 
d z ie ln ia  in w a lid ó w  „ im . B o tw in a ” 
rozp o czę ła  w  ty m  ro k u  p ro d u k c ję  
n ow ego , w y s o k o g a tu n k o w e g o  w in a . 
Jest to  w e rm u t, o n a z w ie  „ P O R -  
T G S ” , p ro d u k o w a n y  na o ry g in a l­
nych z io ła ch  w ło s k ic h  b a rd zo  z b li­
żę y  w  sm ak u  do za g ra n ic zn y c h , 
zn an y ch  w e rm u tó w .

W  ty m  ro k u  s p ó łd z ie ln ia  w y p ro ­
d u k u je  40 ty s . l i t r ó w  tego  w in a . .

(aż)

W czerwcu „Komeiq“ do Świnoujścia

Zegiip  Szczecińska
zainaugurowała sezon

15 K W IE T N IA  Żeg luga  Szczecińska, po  z im o w e j p rz e rw ie , 
za in a u g u ro w a ła  sezon n a w ig a c y jn y . N a  ra z ie  o tw a r to  l in ię  
do Ś w in o u jśc ia , o bs łu g iw a ną  p rzez  d w a  s ta tk i:  „ L i l i a  W ene- 
da”  i  „E l le n a j” . D y s p o n u ją  one o g rz e w a n y m i k a b in a m i, ta k  że 
n a w e t podczas obecnych  ch łodów ' i  w ia t ró w  p od róż  u p ły w a  
p rz y je m n ie . N a  „ L i l i i  W enedzie ”  za in s ta lo w a n o  n a w e t te le w i­
zo r a p ro g ra m  je s t doskona le  o d b ie ra n y  na c a łe j d ługośc i 
tra s y .
W Z N O W IE N IE  że g lu g i na  

w s z y s tk ic h  lin ia c h  n a s tą p i 1 
czerw ca, po w p ro w a d z e n iu  le t ­
n iego ro z k ła d u  re jsó w . D o Ś w i­
n ou jśc ia  k u rs o w a ć  będą w ó w ­
czas 4 s ta tk i,  a w  n ie d z ie lę  i 
św ię ta  aż 6. D w a  s ta tk i obsłużą 
l in ię  do M ię d z y z d ro jó w  (do iazd  
a u to k a ra m i z p rz y s ta n i w  W ic ­
k u  do c e n tru m  m ias ta ). U t r z y ­
m ana zostan ie  ró w n ie ż  żegluga 
na Z a le w ie  K a m ie ń s k im , zorga 
n izow an o  d o d a tko w e  po łączenie  
s ta tk ie m  na  tra s ie  W o lin  —  
Szczecin.

W  sezonie le tn im  szczecińska 
„b ia ła  f lo ta ”  obs łuży także  
część w o je w ó d z tw a  z ie lo n o g ó r­
skiego. Nasze s ta tk i ku rso w ać  
będą w  re jo n ie  O d ry  ś ro d k o ­
w e j i  W a r ty  m ięd zy  G łogow em , 
K o s trz y n ie m , N o w ą  S olą  i  S łu ­
b icam i.

O becn ie  p o p u la rn e  s ta ły  się 
zb io row e  w y c ie c z k i h y d ró b u s a - 
m i ze Szczecina w  górę  O d ry  
do  S ie k ie re k  i  C edyn i. K o rz y ­
sta z n ic h  p rze w ażn ie  m łodz ież  
szko lna .

W  d ru g ie j p o ło w ie  czerw ca 
do naszego m ia s ta  p rzyb ęd z ie  
na s ta łe  ra d z ie c k i w o d o lo t „K o  
m e ta ” , k tó r y  p ły w a ć  będzie  (3 
ra zy  dz ien n ie ) na  tra s ie  Szcze­
c in  —  Ś w in o u jś c ie  oraz, w  w y ­
p a d ku  w iększego  zapo trzebow a  
n ia , obs łuży  lin ię  m o rską  m ię ­
dzy Ś w in o u jś c ie m , D z iw n o w e m  
i K o łob rze g iem . (dym )

Kuleryfeffy
nasłał ślepie

P A N U J E  O P IN IA ,  że  15 k w ie tn ia  
d e f in ity w n ie  z a k o ń c zy  się o k re s  o - 
g rz e w a n ia  m ie s zk a ń . P o n ie w a ż  n a  
d w o rze  je s t  bard zo  z im n o , u ż y tk ó w  
n ic y  m ie s zk a ń  o g rze w a n y c h  c.o. 
o b a w ia ją  s ię , czy  k a lo r y fe r y  n ie  
p rze s ta n ą  g rzać .

U s p o k a ja m y  ic h : n ie  d a ta  le cz  
te m p e ra tu ra  p o w ie trz a  d e c y d u je  o 
za p rze s ta n iu  p ra c y  k o t ło w n i. Sezon  
c ie p ło w n ic z y  m oże b yć  zak o ń c zo n y  
w ów czas , g d y  p rze z  3 k o le jn e  d n i 
o godz. 21 te rm o m e tr  b ęd z ie  w s k a ­
z y w a ł p o w y że j 10 sto p n i c iep ła .

W  ten  sposób sp ra w ę  re g u lu ją  
p rzep isy , k tó re  o b o w ią z u ją  od la t .  
P rz y p o m in a m y , że w  ub. ro k u  se­
zon c ie p ło w n ic zy  t r w a ł  w  Szczec i­
n ie  do  10 m a ja .

J a k  in fo rm u je  nas M ie js k ie  P rze d  
s ię b io rs tw o  G o s p o d a rk i C ie p ln e j 
e w e n tu a ln e  w a h a n ia  te m p e ra tu ry  
w  m ie s zk a n ia c h  n a  n ie k tó ry c h  o- 
s ied lach  m ogą w y n ik n ą ć  z  pow o d u  
p o rzu c a n ia  p ra c y  p rzez  p a la c zy . 
P ra c a  ta  je s t  — ja k  w ia d o m o  — se­
zo n o w a  i n ie k tó rz y  pa lac ze  p o d e j­
m u ją  ju ż  in n e  o b o w ią zk i. M P G C  
ro b i w s zys tk o , a b y  n ie  dopuścić  
do w y g as zen ia  k o tłó w . D o ch o d z i-  
do tego  ty lk o  w ów czas , g d y  p a lac z  
s a m o rzu tn ie , bez z a w ia d o m ie n ia  dy  
re k c ji ,  opuści sw e s ta no w isk o .

(aż)

kronikadhfa

4  N A  o s ta tn im  posiedzen iu  
P re z y d iu m  W R N  z a tw ie rd z o ­
n o  w y b ó r  n o w eg o  p rze w o d ­
n iczącego  P re z y d iu m  M ie j ­
s k ie j R a d y  N a ro d o w e j w  
T rz e b ia to w ie . F u n k c ję  tę  
o b ją ł K A Z IM IE R Z  K O S Z A Ł ­
K A .

4- W C Z O R A J  w  S ta r g a r ­
d z ie  o d b y ło  się s e m in a riu m  
p o św ięcone w s półczesne j l i ­
te ra tu rz e  i  k u ltu rz e  ra d z ie c ­
k ie j .  W  s p o tk a n iu  u cze s tn i­
c z y li d z ia ła c ze  k u ltu ra ln o -  
o ś w ia to w i. W y s łu c h a li o n i 
p re le k c ji  d r  N ie u w a żn e g o  n t. 
„W sp ó łcze sn e j k u l tu r y  r a ­
d z ie c k ie j”  o raz  Z . Z a n ie w ic -  
k ie g o  o w spó łcze sn y m  f i lm ie  
ra d z ie c k im . W  s e m in a riu m  u -  
czc stn ic zy ł p rze w o d n ic zą c y  r a ­
d y  p ro g ra m o w e j k lu b u  T P P R  
—  m g r  S t. K r z y w ic k i.

Z A J Ę C IA  S T U D IU M  
L E K T O R S K 1 E G O  Z M S

4 D Z lS  za k o ń c zy  się d w u ­
d n io w y  z ja z d  a k ty w u  Z M S  z 
7 p o w ia tó w , k t ó r y  o d b y w a  
się  w  s ie d z ib ie  Z W  Z M S .  
L e k to rz y , p rz y b y li n a  se m i­
n a r iu m  "u czestn iczą w  w y k ła ­
dach p ro w a d zo n y c h  przez  
n a u k o w c ó w  z  P o li te c h n ik i  
S zc zec iń sk ie j o ra z  p re le g e n ­
tó w  Z a rz ą d u  W o je w ó d zk ie g o  
i  M ie js k ie g o  Z M S .

IM P R E Z A
W  „ K O N T R A S T A C H ”

4 Z E S P Ó Ł  S tu d en c k ie g o  
S tu d ia  P io s e n k i z W ro c ła ­
w ia  w y s tą p i dziś o godz. 20 
w  s tu d e n c k im  k lu b ie  „ K o n ­
t ra s ty ” . W  p ro g ra m ie  u d z ia ł  
b io rą  la u re a c i fe s t iw a li  p io ­
senek W O p o lu : T E R E S A  T U -  
T IN A S , R Y S Z A R D  U K L A N -  
S K I i  M A R E K  G O Ł Ę B IO W ­
S K I.

P L A S T Y C Y  —  W O J S K U

4 W  ro c zn ic ę  fo rs o w a n ia  
O d ry  o d b y ło  się w c z o ra j w  
W o je w ó d z k im  D o m u  K u lt u r y  
o tw a rc ie  w y s ta w y  m a la rs tw a  
i  g r a f ik i  — d a ró w  a r ty s tó w  
p la s ty k ó w  d ia  w o js k a .

N O W A  P R E M IE R A  
T E A T R U  „ K R Y P T A ”

4- W  S O B O T Ę  o d b y ła  się 
k o le jn a  p re m ie ra  te a tru  „ K r y  
p ta ” . Z a p re z e n to w a n o  zn a ­
nego k r y t y k a  lite ra c k ie g o  A . 
K IJ O W S K IE G O . T y t u ł  d ra ­
m a tu  „ O s k a rż o n y ” , ( jo l)


